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Cala Lódź pozdraHlia 
§u;oic:.h jubilatów 

Serdecznie witamy przybyłych na uroczystości kierowników parti.i i · rzqdu 
Miasto nasze, a z nim ca

ły kraj, święcą dziś uro
czyście 50-lecie jednego z 
najliczniejszych i najstar
szych związków zawodowych 
- Związku Włókniarzy. 
Łódź - największy ośro

dek włókniarski w kraju, 
gościć będzie w tych po<b'lio
słych dniach jubileusq,u 50-
lecia, przedstawicieli kiero
wnictwa partii i rządu ' z 
I sekretarzem KC PZPR 
WJadysła.wem Gomułką na 
czele. Udział dostojnych 
gości we włókniarskim świę 
cie dowodzi wielkiego sza
cunku dla ludzi pracujących 
w przemyśle włókienniczym. 

Dziś teź we wszystkich 
?.akia.dach przemyi;;łu włó
kienniczego, odz.ieżowego i 
skórzanego w stukot maszyn 
włączy się oclś'l-viętny rytm. 
Niejeden ze sta,rych, do· 
świadczonych włókniarzy 
wspomni na chwilę przy 
SwYm krośnie czy maszynie 
przędzalniczej dawne dzieje. 

Dzieje wielu włókniarzy 
składają się na tradycje 
Związku, wypełniające bo
gat.ą historię ruchu zawodo
wego p-0lskiej klasy robot
niczej. Od początku, od lat 
bezpośrednio po ·Rewolucji 
1905 roku, poprze-i; lata. za
ciekłej walki związkowców 
i bardziej uświadomionych 
robotników z rodzimym ka
pitalizmem, przez okres u
trwalania się j.edności d'llia· 
łania klasowych związków 
zaw<XfawYCh Z jedyną Wal
czącą, szc7..erze rewolucyjną 
partia proletariacką KPP 
jednolitofrontową PPS 
karty SO-letniej historii włók 
niarskiej wypełnione są u
silnym dążeniem do popra
wy bytu człowieka pracy, di• 
wyzwolenia. społecznego 
politycznego. 

Szczególnie bogate są tra
dycje związane z naszym mia 
stem. Kaźdy pla-0, każdy nie
mal dziedziniec fabryczny, 
każda ulica tego przemysło
wego miasta - wiąże dzień 
dzisiejszy z ofiarami krwi i 
poświęcenia, gnrzkim chle
bem bezrobocia i strajków, 

. '• w powietrzu tego miasta, zda 
się, zawisły na zawsze Gd
glosy bunliwych d,emonstra
c,ii, okrzyki buntu czy okrzy 
ki I-majowego triumfu, wy
zwolonego przez solidarnośó 
walczących włókniarzy. 

Dziś, po latach widzimy, 
że nie walczyli daremnie, źe 

ich udziałem, udziałem 
wszystkich ludzi pracy w 
Polsce stała si~ n<>wa rzeczy 
wistc>ść społeczna, że owocem 
jedności w działaniu ruchu 
zawodoweg-0 i politycznego 
jest równieź nowa rzeczywi
stość polityczna kraju, budu
jącego socjalizm. Włólmia
rze, a z nimi wszyscy ludzie 
pracy, codziennym, wytrwa
łym wysiłkiem przy swych 
warsztatach pracy, przyczy
niają się do szybkiego roz
woju gospodarczego kraju, z 
niekl~manym zapałem urze
czywistniając wytyczne par-

tii i rządu zmien:ające do u
zyskania coraz wyższego po
zion życia w Polsce. 

N eden z łódzkich włók
niarzy wspl>mni dziś Włady
sława Gomułkę, który tu, w 
Łodzi, w latach międzywo
jennych działał i walczył. W 
Ha.li Sport-0wej przedstawi
ciele partii i rządu z Wła· 
dysławem Gomułką na czele 
spotkają się z włókniarzami, 
uświetniając swą obecnością 
spotkanie zasłużonych dzia
łaczy związkowych i rzesz 
włókniarskich z całego kra
ju. W czasie spotkań w fa-

brykach odżyje znów piękno 
wspommen, tradycja walk 
tych wszystkich działaczy 
związkowYch, którzy w dal. 
szym cią.gu stc>ja. na poste
runlm, pn.y warsztacie, w 
nowych warunkach ustrojo
wych, zwiększając wspólne 
narodowe d:>bra. 

Im właśnie i całe,j 400-
tysięcznej rzeszy włóknia

rzy, odzieźowców i pracowni 
ków przemysłu skórzanego 
skła.cl.a.my i my najserdecz
niejsze żYczenia na progu 
druci:ego półwiecza Związku. 

F. B. 

Program dzisiejszych uroczystości 
A' więc już dLi.ś miasto na· 

sze gosctc będzie w swych 
murach I sekreta.rz.a KC P:i:P n, 
Władysława Gomułkf: oraz 
przybyłe wraz z n.im O&Olbi
stości. 

Powitame jaik juQ: poda-
waliśmy - nastąpi o godz. 
9.30 - 9.40 przy ul. Stryk~· 
skiej, na autostradzie, za mo
stem. Stamtąd Wła<lyslaw Go
mułka wraz z towarzyszącymi 
mu ooobami pt'!Z.ejedzie ulica· 

mi : S!;cykowską, Uniwe:nsytee
kt\ do Na.ruwwroza - clo lo

kalu Zarząidu Gł. Zwi~ku 

Wlókni:aa-zy prey ul. Sienkie
wicza 13. 

Po krótkim odpoczynku, <> 
godz. 10.30, nastąpi wyjazd do 
ZPB im. Ma.rchlcwskicgo, 

Po zakończeniu wizyty, oko
lo godz, 12, goście udadzą się 

na ul. Kraszewis.kiego l'.!l"ZY 
Odyńca, na plac budowy 

szkO!l:y ufun:dio~j pr7Sl.: 

wlókniiarz:y, gdzie odbędzie W: 
Ul"OC'ZySte Wi!TlU'l"OWa11ie .Plktu 
erekcyjnego, oraz na spotka· 
;nie z zaiłogą ZPB jm, 1 Maja 

na Widzewie, a po południu 

o godz. 16 będą obecni na 
oon~ral:niej akademii jubileu
szowej w Palacu Sportowym. 

Preypominamy, te ze wiz-gł~· • 
dów 1JOJT1Ądk4m'Ych, wejścia do 
Palacu za,mknięte zo.staM juł 
o l'odtz. 15,45, ,(wY) 

Ostatnie przygotowania ... 
Wczoraj na ulicach nasze

uo miasta wnowalo znaczne 
ożywienie. Cala Łódź stroiła 
sie C>dświetnie na i10w~tanie 

dTQfJich 11ości - I sek,rctarza 
KC P,,:ZPR Włady,sława Go
mułki i tcYWarzuszacuch mu 
przedstawicieli wlaqz vartuj
nuch i rz<idOVYJJch. 

Oto bł11skawicznu re-portaż 
z tuch ostatnich V1'ZYfl90UJa1~. 

• * * 
Na ul, Strukowskde; rozpo

czynano właśnie budou•e bra
mu powitalnej. Bliżej ku mia
stµ, - po obu stronach uliC'11 
wiszą już flaqi, Praco-wnicu 
PKS. MPO i Zarządu Ziele
ni rozwiesza,ią transparentu. 
Na rowerze przejeżd,ża kilku
nastoletni chłopiec. Zatr;;;11mu
je się, przuolada sie deko
racjo1n. N awi!].zujemy rozmo
wę. 

- Mięsz,kam tu - mówi -
akurat obok roqatek. Strukow 
ska 12. Jalvo jeden z pierw
szvch łodzian bedę mia! oka
zj~ , zobaczuć Wladu-sława Go
mulke. 

Nasz rozmówca - to uczeń 
6 lvlasu. Zd.zis'tcwJ Łuczak. 

* * * 
Pieknie przus·trojono we.H

ele do WZPB im. Maja 
(-patrz pierwsze zd.iec-ie od 
oó1'u), Wszuscu są -podnieceni 
zapowiedziana wizuta Wladu
slawa Gomułki. 

- W calum zakładzie panu
je wielka radość z pou.iodu 
tej wi::utu mowi dur. 
Szg,dkowski. - Robotnic11 też 
momentalnie zwiększ11li su,'Oje 
wusiłlci: w poczq,tkach bm. 
na.~?c zakładu wukonuwal.11 
11lanJ1 dzienne w qranicach 
103 proc„ a 11.p. dziewi('tnaste
uo - iu f. 104.7 proc, Przqd:wr.
nia cien(.:ovrzędna poair:la do-

datkowe zabawią.zamia: W!fPro 
dukować poza plmiem 1.3 tus . 
ko p1·zed,zu o wartości 82 t-11s. 
zl. Tak więc łączne zobowią
zania przedzia;:dowe te110 od
dz·ialu vrodukcuinego to 
46,355 ko przedzu ponad plan 
o wartości 2 mln. 895 tys, zł. 

Spójrzcie n4 nasze zdiecie 
u dolu. Prządki Walentyna. 
Jańczak, JYaitalia Stelmach i 
Maria Wojcieszczulc. idąc z 
niedoprzedem. -po drodze „lu
sti:ują" przebieq -pra-e nad de
korowaniem wnętrz przed:i:_a,l
ni średnioprzędnej w Z.a.kła
dach im. Marchlewskieoo. 

- Chcem11 jak najlepiej po
witać naszuch naści - mówi 
Maria Wojcieszczuk. - Pr:tede 
wszustkim dobra 1'Tai:ą . 

ZajrzeUśmu do wukazów. 
Rzec;:11wiście. Ostatnio wuni
ki wukona.nia vlanu przędza!· 
ni średnioprzędnej znacznie 
poszlu J1J a&'e: np. przedwczo-

rai osi.ai:mieto mawie 104 pro-
cent. zamiast - jak zwukle -
ok-01-0 100 vrocent. PO<iobnie 
na inn11ch Óddzialach produk• 
cujnuch. 

• • • 
W Palaeu Sportowum, odzie 

oO,bedzie się centi'aln.a a,ka
demi.a.. zastcz,liśmu wszystko 
za.pięte ,„na ostatni nuzik" , 
Ha,lę uprzątnięto, oczus;:czo
no. pięknie ud,ekorowa1,!C we
wnątrz i zewnątrz. 

- MaTt'Wihnu sie tulko. że 
nie wubooowaUśm11 hali... z 
aum11 - mówi kierownik za
rządu bu.dowu. inż. W, Fili
powicz. - ĘllJ '/ia;la mie~ci ,ful
ko 12.000 ludzi, a tymczasem 
zawiedzionuch z pO'!RQdu bra
ku miejsc będzie jutro znocz
nie wiecei ..• 

Tebt: J. GRĘBOWSKI 

Foto: L. OLEJNICZAK 

Z oka.zji 50-fociia. klasowego 2~wi~zlm Za.wor~wego 
Wlókniarzy, J<omilet Wykorui,wcrzy CRZZ prresla. dla. 
wszystkich czl·onków zwią7Jru życzenia. 

W pjśmfo CRZZ do C'Zł<>'lllków ZW'ią7>kU Za:w. Prae. 
Pr7>em. Włók., Odzież. i Skórz. czytamy m. in.: „W hi
st<>rH p-01skiiego ruchu rob<>tn;icz.e,go włókniarz,e zajm<>
wali od wielu lat zaszczylne miejsce. Wśród całej 
klasy roootniczej żywa. jest pamięć o b<>halersiklch wal
k.a.eh tocz-on.yoh przt"Z włóknlar.zy L<Jdzi i inm•ch ośrod
ków p1"2eciwk<> wyzyskowi i tyranii, 0 WJ'"łlW~ei1ie SJ><>
km:ne klasy robe>tnie7.ej. Rówini.eż i dr1Ji:ś zwiąr~k wasz 

~ wn<>si powa:i;ny w'kład w d~elo budomn.icilwa ;900jaJmi;f
" cznego Po-lski Lud<>Wej. 
~ Z okazji was:rego ;iubilieusrru K-otnii>et Wyk-veey 
I' CRZZ prz.e1kazujoe waiS'rentu zw.ią:l!l:O'Wi żyC7Jenja pomyśl· ~ 
~ neigo rornwo.;u w służbie klasy ro1botniczej i soejalilZ!l?lu". ł, 

~~ ... :"li>, ... :'-~~~~ ...... -~~ ....... ~-'~~~--· 



ś ięto 200-tysięcznej zeszy , Z~I 
. k Ili' I W J\IIĘDZYZDROJACH MOŻNA 

pracowni ow os iaty n:r~:sj~~!!e~~:;;~=~ 
rzemówienie min. Bieńkowskieg na akademii w Warszawie :~Ei:~~;~ii:?~g1~c~:;:~ 

I Gó ry , w pobliżu morz.a. 
Centralna akademia z okazji 

Dnia Nauczyciela zgromadziła 
w Sali Kon.gresowej Pa•laJC'U 
Kultury d Nauki w War=wie 
wielu na1Uczycteli stolicy i woj. 
'i\•.arszawoSlki~o. 

dwie ważne ł pilne potrzeby. tywny st-051Ullclc do sJM!'l-e.cznej rze- Powterzchinia tych wykana:nych 
Główna z nich, to m aterialna. ba- ezywls.tośd będ"Zlie mógl nauczy- I z pre1aor~·1<a-tów d.Olmków wyno
za naszego szkolnictwa - s.pra.wa ciel, sani tę a.k.tywność . we lµ'wi I si 20, 25 i 35 meotrow kw., a ce'na 
budownictwa szkolnego. Pierwsze maj,ący. od 20 do 35 tys. zł. 
lata Polski Ludowej przytłocz.one ZagadJn.ien1e p0&taJWy naiuczyclc· Pr_zy za.l<Ul!}i-e . do~ nabywc.a 
ogromnymi potrzebami odbudowy Ia, jego alttywność, ~;;t kiluczo- lpla-c1 PD·ł'!Wę !J-aaeznoscl, a pozo
kraju, odbudowy i budowy 110- wym problemem, stałą częsć p_ozmeJ, na wa.run-

w zwią7Jku ze święt.em 50-k!cia. isfmerua z~11 
Wlókniatt-zy, Preeydium Ra.dy . Narodow•~j pr.zesyla ser
deczne P-IYLd'l'IPWienia. wszystkim p.rac-OWUJik-oon przemysłu 
włóltlennieziego, odzie'.Wwqo i skórzane~ o.raz żyewnia. 
sukc~ów w pracy zawodowej i p-0myślno5ci w życiu 
OiSIObisty.m. 

W prezydium a.ka'Clemil zajęli 
miejeca m. :in.: czlonek BiuTa 
PolityCZ111ego KC PZPR - Je
rl'.;y Morawski, prews :NK ZSL 
- Stdlan Jgn.a,r, ookretar:z KC 
PZPR - 2Amon Kliszko, za
IS!tępc:a ~tzewodnkzą<:E;go Rady 
Państwa - B<l-leslai\v P-0•doowol!'-
11Y, wiceprnres Rady MinilSl!.rów 
- Pi-otr Ja.roszewiC2, eekretarz 
generalny CK SD Leon 
Chajn, minister oświaty - Wła
dysław Bienkowski, minister 
sz.kol:n.ictwa wyższiego - Stef.a.n 
Żómcle.wski. 

wych fabryk i zakładów, nie by- Id!l.ie tu przede ws.zysfil<int o katch zaiwarte:i wmowy. 
ły w stanie w należytym stopniu alttywnosć imtele1k1t-uaJ,ną. Na11czy-

s·z;ybki ~ój pr7łCillysłu włókieIIJllil·cizego i .}ego ooaiwr
nięoi.a, uzystk.a.ne w okresie wladey lud<l'V\·ej, stały się 
fundamenl«Jl rozwoju m1-ta. Lodzi i wz.ros1eu jego zna.
C7elllia. dla całej g<0sp•odat'ki narOO.owoej. 

u.względnić również potrzeb bu- cid, często w malych, odlleglych SMIERC POD TRAKTOREM 
downictwa szkolnego. Okoliczncś- ~ro<torwis>irn;eh,_ je~ly.ny p.rzeds~awi· I Swiadkami tragicZJnego wypa.ct
cią, która łagodziła tę potrzebę, cie~ ltu:i.t~·Y'. i ,vyższe':r.D po2ll.?'111u ku byli 20 bm. mi-es:zkańcy wisi 
był fakt, że przez szkołę prze cho· sw1adamo~ci :;P?~cc-z.:1ej. tll1tls1 1;1• ! Buśnia w p<>w. Swiecie. Oto w 
dzily zmniejszone rocznilti wojen- f:!:"Zymywac w1ęz z tym, C? od'1JieJe j pewnej chwili prowadzony przez 
ne, że ilość dziec! nie tylko nit. s.ie w naul<3'Ch ~g-0>g1.C'Zlllych, 1 Pawła Hopp.e traktor podczas do
rosj.a., ale nawet okresowo malała. musi pogłębiać swą wiedzę, wi- kany-wania ziwrotu wywrócił się, 
Dopiero od roku l9J3 rozpoczął ;niem również choćby z grubsza prZ)~gniatają-c traktorzystę. H0<p
się napływ zwię!isz<>nych znacznie ,;r„<bić, co dz:le.je się w kra>ju w pe pootiooł śmierć na miejsoeu. 

Robołlnicy przemysłu włóklen:Dii·coogo, C!Zło'!łkmvie Wa
szego Zwiai.?Jcu, byli zaiwsre w pierwszych szeresaclt w 
walce o zniesienie ~sku, o 7.dobyeze socjalne, o wol
iwść i roejalizm.. 

Witając święto 50-lec.ia istnienia. Zwią'Ziku móknl.arz;y. 

roczników, co z roku na rok po- g!ównycn dzied:z..in.acil naszego ży. 

~v3;°~~~~o~;~~~J\v~;~~~ip~ta;~: da. 
cy, a w efekcie jej w-yniki. :Mu- D-Ookoinani.a już po:pra.wa. warU<n
ry szkoły, jej urządzenia nie mo- ków m1!!te1'.ia·lnycl1 ;na.uc.zy<:iehs>twa 
gą służyć młodzieży tylko •w cza- ru~ wy<;•zeirpala . za.ga::imerua, W 
sie krótkich godzin lekcyjnych. 'tcJ chwili_ to<".zyc muS1JJ1ny wa!ikę ~ 
Młod7.oleż musi czuć, że to. ,jest je.i I P·<>J>r'."."'ę Jego P''"'.Y<:Jl społeczne..i? 
szkóła. Szkoła musi promieniować <> bllzsa:e Z'W1ą=e z p<><trzebwnu 

BALONIKI SZCZĘSCIA 
:! grudnia, w przeded.'liu gónnl

c.zego święta - „Barburki", w Ka 
towica<ch wypuszczonych zosita
ni.e 200 tzw. ba1oników s2'częscia. 
Do ka-żdego z nlch przycze,pi-ona 
będzie k.oopert& pJas,tika>wa, a w 
niej lilS't z pozdrowieniami i ku
pc1n na cenną nagrodę. 

P1~ Ra.dy Narodowej żyrrr:y Za.r.tą.d~wi Głów-nemu 
i WS"ZYStkliJm za.log<lllD 7lllokla<lów przemysłu wlólcienn.ic"Zoego, 
<JdzieŻ-Oiwego i skól"zanego pomyślnej realizacji ptłianów 
produkcyjnych, da.li.szych o0sią,gni4lć w rorzwoju i p-0mn_a: 
:lanii11 naszego dorobku narodowego dla doChra. ludin<NSCl 
DM7Jeg<> miasta. i całego kraju. 

Akwd-em.i~ za,g.a:i! p<rz.ewodrnl-
c:r.ący Prezydium Stołecznej Ra
dy Narodo~j - Zygmoot Dwo
raJl:owskL 

a całe równ-ieź i pozalekcyjne s"'k<>Jy i naouczycida władz wszy
źycie młodzieży. Wtedy dop.iero S1.kich szczciblo. Ostait.nie p(o'toira 
będzie moźna realizować wycho- raku przynicisl-o poważne zrrui.an1y 
wawcze oddziaływanie. w tW',">S'll!r.Jwwain.'iu si<: wln<dO: te· 

Za Prezydium ltaidy Naro"1<0-wej 
(-) EDWARD KAZMIERCZAK 

pr71eowoo.nJ1·ezą,cy 

Ser<le=.ie witany ;przez :zie
bra.nych przemawia! następnie 
mini.ster o·światy Wta<lysla w 
B'.oefik-owski, który stwierdził 
m. in.: 
Stawiając dl'!!~ prt>blemy szkol

nictwa, jego reorganizacji I do
skonalenia, musimy zaspokoić 

Znala.2lca takieg.o batlonbka z ku
pOfilem otrzymać może zegarek, 
teczkę s:ltórzaną, portfel lub ewe:n 
tualm.ie - na życzenie - t<>nę wę
gla. 

za<Jania st&jące p11Zed na.ml w renowych, prezydiów i·ad i Ji:oa:ni
d"1adzinie bad-0wnictwa szkolnego tc>tów pairtyjln~·eh do<> talti.ch s7ra.w, 
są ogromne. Określa $ię je 11a o- jak i!l;p. pctrzeby mi-e-sa;kainioove. 
koło 60.066 izb lekcyjnych. Ob€J- .Jt>dr:<hlt ci.ą;gl~ ,ies=ze p01Waii:na 
muje to zaspoko,lenle J?Ot~~~ ~vy J;cz;t;a nauczyciel; żyje w wa;run-
nikających z przyrostu mlbdzrn- I~a.ch ztych, a niel;.ic-dy Wll"ę<)Z nie- ANGIELSKIE DOMKI 
ży, konieczność wymiany izb me d<>pusz.czalnyeh. B<vzumieją.c trud. DLA OSRODKA 
na.dających się dla celów s~ko_I- · illo$ci. z ,i.aJci:mi bo.rykają się wta- REUMATOLOGICZNEGO 
C?YCh, których_ na wsi szczegoln1e drze tc~<!l!t<>We, ~-u,•3my Jt;Cinak z 21> b . ł dowa.no w porcte 

na 
W OCZEKIWANIU 
deklarację radziecką 

• JC"t ba.rdzo wiele. . całą siłą J>-Ood~<.re.slac korue<:lllt>O.Sć . • m wy a . 
1 

, 
1 Zaspokojenie. najp~lmejs~ch po za,'U>-O'ka-j„nia . pc<dstawowyci1 po-) g~'J'~k.11! ;e }t~::~ ~;:[,1:_i 5~:'z~~ 

t,r".eb _w te~ dziedzinie mozllwe bę t-rzeb naiu~zyc1ela. : ~na-cz~crre ~l~ ośrodka reumatolo-Wicemin. Naszkowski 
Berlina w 8praw1e 

di;re Jedynie przy wysiłku ca!ego Nau-ceye.1el o.tacza111y tro&ką i i "ić>Jrn" 
0 

rest to drur ang.iels!kiej BONN (PAP). Po czwartkowej 
społeczeństwa. Do tego ~ysrUm S'Zaet.tnki~m, d-0'brze przyg-0.to<wa:ny, furud;c~; · Rvdier Cheshire F.outnda- rozmowle ambas.aidJo>ra ZSRR 

baw.ł w· d . wezwał spolecr,eństwo pierwsz;:: do $/We<J ~raicy, <Y./;yw'i·MY woh1 t.ion. Prze:s;-ika znajduja-ca się o- I Smirnowa z kanclerzem NRF I w 18 mu sfktet~~ ~~k:zpp~optg~';;ją'!ła~1a ~-5'7.ta!!Jt~'"n.~a no:wego, soc,i.aJJ.is-jJe'Cllie w porcie gd~·ńskim składa I Adenauerem na te-m. a.t radz.iec-
s a~ . m ' . • " 1: y<iz~·ego ~:ole-ezen.-.~wa, n.a P""'-ln<l l sie z e1emen.1:ów -pre.:tabr;vkowa- kich plam.ów zlikwidowalflia Olku 

WJEDE~ (PAP). Prze?_ywaJący uc:-czen~a a1000-1~c1~ Pa~~::.p~~- z ofia'l'rwsc1'1: i h-OIIl<?rem wypełni· nych wra.z z kompletmym wyposa pa-cyj.nego statusu BeI'"lill'la w tu 
w Genewie na konferenCJI w spra skiego u _ow" y~iąca ·· •nal-OŹO<lle n.an z.llld&n.iia. żeniem dam1]{Ó'W. Domki te z03Jta- · h k 1 eh do h• · 
wte zapobieżenia niesp<>dziewanej nik~, N1ez_ależn1e_ od zwlekszo- * * :tr ną wkrótce przewiezio.ne do Kon teJszyc o a rzą wyc 1 dy-
na aścl wicemlni&ter spraw za- nych na.kładow pa~stwowych n!'- W męści. arcy; t cz . aik.a& tamicina plomatycznych za.p.amowala atmo 

~~~·~Ac~y~i:~~·b:: ~~';;/~;·:.t~~ ~~mce~a!~~~ch~r~~~ro~~s:f;~~ mii. wystąpił ~rs~e.JPieśni i s NOWE. JEDNOSTKX MORSKI!l ~~~ 0~~1~=~ad!1~ar7:~:w~== 
w Wiedniu. W czasie swego po by I robotm;kow, chłopow, lntelige~CJ~ Tanca. „Mazowsze • dz.i.ee.ką w tej sprawie. W ciągu 
~u wlceministe_r Naszk_owski zło- P?Wstaią szkoły dla naszych d le W porcie gdyńskim przygot-0- piątku w-yrażamo przypu.s:zczenie, 
z ł iz t 1 t c1 o •' h • • wu.ie się do pierwszego rej~ mo-
g~an~Z:y~h mi~~i::~:"l ~pr;;;1:!i Dziś coraz wvrafnlejsza staje s!e ZIS ·•ruc om1en1e tc>I'O'Niec „Krynica" o nośności 6 ż~ .11'.oże 'ednto nask tąpić tego~ ~La, 
oraz sekre\arzawJ stanu • B. Krel· dla wszystkich niedostatec~osć U tys. DWT. Statek !l;O.Sta_ł wykona- poz1mej. J al PrzeJj)OWJ.auan~ 
:;;ky•emu ' naszego systemu opartego na s1ed- ny w Stocmii S:z:cze•cinsk1ej dla to don1osle wY<larzerue raczeJ 

• ,____.._.., mioletniej obowiązlrnwej szkole cyk łołro n u Pols<k.hch Linii Oceainic.z.nych. na sobotę. 

S W 
podstawowej. Szki>łę tą kończy 25 bm. „Kryni·ca" l'ozpo=n.ie . . 

ąd Oł•ewo'dzk1" młodzież w wieku 13-14 lat, po obsługę !linii pólln-oc<noo-ame.rykań-1 Co s.ię ty.ozy czwa:tk:OWeJ roz 
czym tylT<;o część uczy się d~ej k k. k • sklej . · mowy a.:mbasa.dora ~mrm.O'Wa z 
w szkoła.eh za.wodowycll lub ogol- W ra OWS am 21 bm ze ~ im Komtlll'ly Adenauerem, to - JaJk podlkre-

zatwł•erdzr"ł wyrok nokszta~cących. n.lłodzież, która Pa::r:vSkl.;j w Gdyni -wYruszył w I ślil nz:ec:zm.ilk ambasady _ZSRR. -
nie trafia do trch szkół po~ostaje os" rodk u próbny rejs m.otorowiec „Monte chodz.ilo o to, aby lep1e,j p011tJ.-
bez żadnej op1eltl pedagogicznej, caiss.ino" 0 nośn.ości 5 .200 DWT. fonnawać rząd NRF o zamia-
jest przy tym za mł?da, aby mo- statek: w g:m>dniu br. 00Stante rach radzieoklcll w Berl.i.nie, po 

w sprawie 

adw. Osińskfeg 
Sąd Wojewódzki w Łodzi - wy

C:lzial rewizyj'Tly illa posiedzeniu ·w 
dniu 20 bm. og1osił wyro.k w s.pra 
wie adwokata Jerzego 0Siń.So1de
go. 

Oska:rżom.y adwokat Oslń9kl, bę
dąc ozłonJkiem zespołu aidJwokac
kiego w Piotrkowie Trybunal
skim, cl.opuścił się oszustwa w na 
stępujących okoliczm.oś·ciach: 

Adw. Os.iński. był &brońcą rolnl 
ka Ta<ieusza W.l.e<Wiórowskiego, 
który slta.zany został na karę 2 
lat więzienia. w okresie robót po 
lawy.eh Wiewiórowskiemu udało 
się uzyskać prz.erwę w od.bywa
niu kary. Adw. Osiński wykorzy
stał tę okobczność i zapewnił 
klaml.iwie Wjewiórowskiego, iż 
postara się o to, aiby jego klient 
do więzienia już nie powrócił. Za 
tSJkie bezipraWtne zaipewnlenie Wie 
wiórowski wręczył adw. Osińskie
mu kwotę 13 tys. IZlł:otych. 

Za papełnione przes-tępstwo adw. 
Osińs.ki odpow.ia-dał przed Sądem 
Powiatowym w Pi<>trkowie l 30 
czerwca br. Skaza:ny został na ka
rę Z lat więzienia. 

Przewód sądowy w tn.stamcji re
wizyjnej potwierdzir zarzuty po
stawi·one osk. ós!ńsklernu i utr-zy 
mal w mocy popraednio wyda:ny 
wyrok •. 

Klo wygrał 
motocykl? 

20 bm. w Wars-i:awle, w &all ki· 
na „Skarb" odbyło się czternaste 
IOsówanle książeczek „motocyklo· 
wych". W losowaniu brało udział 
17.186 kslążec-~ek. Wylosowano 57 
preńlil w postaci motocykli WFM. 
Premie padły na książeczki nr 
4393111 wystawianą w ł.odzi i nr 
427720 wystawioną w Toma.szo-wie 
Maz. 
Właściciele wylosowanych ksią

żeczek proszeni są o zgłaszanie 
się do tych odd'tiałów PKO, w 
Ittórych ksląże czltl zostały wysta 
wlone, po dokumenty uprawnia
jące do odbioru motocykli. 

Wydanie motocykli nastąpi w 
Warszawie, w salonie wystawo
wym WFM przy ul. Kruczel 1$•13. 

Następne losowanie książeczek 
premiowanych motocyklami odbę
dzie się 20. 12. 58 r. -
Kroniką 

u;vpadk6w 
Wczoraj wieczorem przy ul. Woj 

ska Polskiego 44, woźnica Mieczy 
slaw Sochacki (zam. Wschodnia 50) 
tak niefortunnie cofał swój wóz, 
że przygnł6tł do kies~~ ~3-
letn!ego Stanisława Krzewmsk1e
go (ut. Wojska l'ols.ltlego bi. ft), 
Chłopiec dozna! poważnych obra-
2e11 I w drodze do szpitala zmarł. 
Wi>tnlcę aresztowano. (S) 

gła z;nałe:!;ć zatrudnienie w J?r?- W związku z maJącą słę odbyć pr.ziekazamy do eksploatll'Cji i·ów- wstało bowiem wrażenie żerząd 
.aukcJi. Opiek!' nad tą młodz1ezą 22 bm. uroczystośclą uruchomie- nleż PLO.. ten ez:ei~~• dot:vchcza.s' swą o-
staje się koniecznością ńie tylko nla w krakowskim ośrodku ba- . . .,...... . ~ . . 
dla.tego, aby zapobiec ujemnym !lań jądrowych dużego cyklotro- LONDYlll'SKA MGf.A nentac:Ję w ti;J sprawie głÓWlll:ie 
skutkom społeczno-moralnym,. ll;le nu, zbudowanego przez specjali· ze sprawozdan prasowych. 
równieź aby dać tej młodz1ezy st6w radzieckich, przybył do Pol w inocy r1l 29 na 21 bm. Kielce . 
pny~otowanie do pracy, ja)c.a ją ski przedstawiciel Komitetu Ra- l okol.ice spowiła prawd.zjlwa Ion- Jednocześnie boński kor~Olll-
cze:ka. dy Ministrów ZSRR d'O spraw dyńska mgła. w d.olinach I"Zlek l dent Reutera cytuje na podsta

Czy jednak ~ro.o ~ (JICzywdMej współpracy ek0'11omic7.o11ej z za- nlekffiórych re(JOl!lach Gór S<Więto- wie r<YZ!Jlowy telefonicznej na
potrzeby m4JŻe!mY drz.iś j,uż posta- gra,nicą - Iwan Kloczkow. l~rzyS1ldc.J1 byŁa ana tako gęsta, że stępujące oświadczenie rzeczni
wić so1b.ie red.amie pnv.eKllttieilli~ Na ręce pełnomocnika rządu do un:!emożliwllła w.idoc:z:nooć na od- ka ambaisady radzieckiej: „Są
o:bo<l'r.loą7Jlcu s7Jkolblego do J.ait 15. 1 spraw wyk<>rzysta.nia energii ją- leg~ość ikllktmastu ceintymetr6ow. dzi.my, że :zil.ikwidawa.nie okwpa
odpowiedlniej zmdainy US"'":"l>JU dr<>wej nadeszła jednocześnie od Mgla spowodowała pewne zakłó cyjne17o statusu Booliona przyczy
s:t.Jw!Jne.go? Nie potrzeba dhLg;iei::o naukowców ze Zjednoczonego In- cenia w praicy węzł6ow PKP i w ni sil; do !l'Jagodzenia na.pięcia 
doOIW.o:dlu, aby WYkalllać, • . ~.! ..... -~'.: stytutu Baaań Jądrowycl1 w Dub- ruc-h'U ko~owym. Za.slcoczone mglą polL+uoznego" 
iro7.o'W'l~ je.st w n"" .......... """' nie pC>d Moskwą depesz.a z ser- po.}az;dy mecha-niC?.ne a;a.tr.zymy. „J • 

laltach niewY«wmamnoe. !lecznyml pozdrowienla.--ni dla na- W3J°iy się z zaipalon}"mi ref!E",ktcra * * * 
Aby tego rodzaju refocrma ł?yla nit-owców polskich z okazji uzyskaj mi, OC7.J8'kując na:dejścia świJtu. o I WASZYNGTON (PAP). z WY.PO· 

mo~l~wa., imus;imy d.o!kOi!laĆ w:1du. nia przez n~ch nowego poważne- gO'dz .. 8 mgla zaoc:zęla zwolna ttstę- czynkoweJ rezydenejd prezydenta 
prac W1S>tępnycll, musimy ~ !?O urz_ąd.z~ma badawczego • oraz ·pO'W,ać. Eisenhowera w Augusta (Georgia) 
mn.ianą wy.i;ej pustą p:rzestnten zyezeniam1 !lals.zych sukcesow w G.-.sta mgła Paal-O!Wala również donoszą, że rzecznik prasowy pre 
z3'11elniać stcpniowo. rozwoju atomistyki polskiej. w Kaitowicacłi. zydenta Hagerty oświadczył dZien 

7.aidaa>icm na diziś jest sl>oiP'J.'Lło<W~ nikar.wm: „Nasze stanowcze m-
objean.o<\van-ie nowymi foomanu tencje dotyczące sytuacji w Ber-

S"ZJwłe<nia ru.t-0<tltz.lerty, iktó.ra po Dalszy wzrost obroło'w linie zachodnim pozos1ają bez 
soffio.}e pooiSltaJW<JIWCj ni~ uczy s-ię znaczny zmiany". 
dalej. w n:masitacll ł na 'WS!iacll w Na prośbę o wyjaśnlem.ie tych 
opa-r-01!1.t o tstniające s>lk<>l:y !>gól- słów, Hagerty powied'tial: „To 
m>ksmałcą.ce i zaowodo.we nale<ty nodpct O r lokołu zna.czy, że chcemy utrzymać Inte-
tworzyć szltoly dla abso0Jiwe~1Mw tJ:' 1san1e p o graJ.n-O§ć zachodn1ego Berlina". 
klas 7. S'Zlkoły te mu.sa.ą óawać * * * 
mlf>IJ!dieźy potlstaiwowe e4emc!M!y h dl 1959 LONDYN (PAP), Jak donosi 
p1-zylf0!00owamila d<> za.dań 6-p<>le<;z· an owego na r A11:encja Reutera, minister spraw 
uych, tz,n. ele.mclil!ty przysposob1e- 8 wewnętrznych, Butler powiedział 
ltlia zawood·o<Wego. s R w przemówieniu do stu4entów 

R&z.ciągm.lęcle oobowiąZkll prey- m·1ędzy Polską . z R uniwersytetu Iondyńsldego, że 
sposobiend.a zaiwodoweg.o INl :inro- I Wielka Brytania jako czł.onek 
ooież, iktórą <>..hcemy obJl\Ć tymd NATO „lojalnie popiera rząd za-
szk<lła4llł wymaga z:restztą jesze?.e r Od 19 d-0 21 li stopa.da br. w tyngen.ty towairaw, przewidzia- ch<>Gnio-nlemiecki" •. 
aktu p.rlllWllego. O w us:tawa z W · db - ' · 1- h d · · """"' · * * * 
dnia 2 !lpca 1958 r. roa-,cią.ga obo- ar~w~e 0 YW=Y się roo.n..i;>- tJ.yc 0 'W!ZaJeII!ln.e:J ~J„.ta111y w PARYŻ (PAP). Rzecznik fran-
lwiąze<k nauki zawoolll na w.szyst- wania _między ~dową delegacJą .roku 1959, z tym, że dostawy cuskiego MSZ określił w piątek 
ki.eh ptl!lmljącyeh mlc<d.-Ocła.nych hand1ow-ą PRL 1 rząd<J'Wą delega wielu towMÓW zostały znacz.nie pr<>blem Berłlna „jako nader po
d<> 18 rok1u życia. o tyle w st-O- cj.ą handlową ZSRR w sprawie zv1ię.k.szoin-e w stosunku do usta,. ważny". co się tyczy Intencji 
sunkiu ao tej Crz.;ści mJocl.ocfanych, wymiany tawaTowej na rok 1959. leń urnowy wieloletniej na lata mocar!łtw zachOdnłch, to rzecznik 
która. nie trafia ani oo s?Jkól. a'lli W toku rozmów ustalono kon W58-60. oznajmił, te są one zdecydowane 
do zakł.a>ll&w pracy, ISltniejć w utrzymać swe garnizony w Bcrll-
111as.zym U:S'taJWoda.wlSltW1łe luka. c ł d k • MHD Deleg.atje kierowały się wy- nie zachodnim i te rzeczą pewną 

Rozwój smól przysiposobienla a a yre CJa tyCZl!ly:mi w sprawie maiksymaJ- jest ich wola zachowania. •• „wol-
7..aW-OOOweg& oraiz r<l!'.<'Wój f«m nego rozszerzenia W'Spólpracy g.'1'1 nośct Berlina". 
szl<ioA·eonł.a pr:t;y zakllldach JA.'"llCY, spodairczej między obu kraja11m l * * . * 
to dwa tOlry, którymi bęćl:ziemy si<: wraz z mankowicz.em zawm-tymi w polsko-radzieckiej BONN (PAP). Agencja nPA 
:r.bHżall do generllllonego r<YZ.wią1m- doekllaracji z dnia 10 listopada sfJwierdza, że rząd NRF rozwija 
·t'..1a ustrc<ju n.as,zego s~&LtlJi<etwA. k • • • " d ·. . · ~ _ obeenie żywa: działalność dyploma 
W ty'II1 czasie trzeba nam pOIWaż· s azana na w1ęz1en1e ·Or., po pisaneJ .. W 7lWląrl'.'1l:l z po tyczną W związku ze sprawą Ber-
nie iroa'lbu.dować maiteria:lnĄ ba?:ę bytem delegacJ,1 PolskieJ Rze- lina. Minister spraw zagranicz-
nie ty!Jko w 1POS·t.3'ci hb Ielreyj- czypospolitej Ludowej W ZSRR. nych NRF zwołał na wtorek do 
ny<·h, ale r<'.>~mież pra.caw.ni. t Prz.cd !Jądem Wojewódzkim w 21 bm. podpisany został przez Bonn ambasa.d·orów zachodnio-nie 
w&n1zt3tów, lllJlH<Z.l\ st.opni-0wo wy· ~polu, na ~esji wyjazdowej w Ny- mi.ni&trów handlu zagranicznego mieckich z Mosl~wy, Waszyngto
ll:•zfllo:tcić Się f0<rmy '~pótpracy sie oupowiadał Witol~ Lis, który Trąm1pczyń.sk:iego i Paioliczeiwa nu, Londynu, Paryta i Rzymu. 
miG<t'l:zy srl!'.olaimt ł zakładami pra- prowadząc sklep spoo:ywczy MHD_ prot~ół w sprawie wzajemnych Mają oni jednak P~tal: w Bonn 
cv spowodował manko w wysokosc1 d ta t &w k 1959 tyllro przez krótki C'taS, a.by na-
•• Jm nio<W ponad 146 tys. zł. · os w. owar .. :ia ro -· · rstetmie wr6ctć na swoje placówki 
Wreszcie mus Y llWIP 0 Jak wyltazał przewód sądowy, Prato.kol przewidttJe Zilla=y , .. z nowymi dyr~k"--ami". p~. 

przygzyt<Jwywać k•d<I'Y 11Mlczyci<',I· k . b. I t b ot t arowe .„" v-
ski.,, i ilist.\"U~toirskie dla talk S"-"" człan owie dyrelrnji lliHD, wrą- wzros o r u ow · go w po t-ym Bonn zastanawia się nad mo-
r<>ko za.k.r<>JO<llDgo ZltW(Jldoo~vcgo cy udział w częs~o urządzanych róWlllan:iU Z rokie:in 1958 (o ok. 13 żllwością ewentualnego spotkania 
przysip<>st>bicmiia mlod'Zieży. przez Lisa Ubacjach przez palce proc.), • premierów lub minlstr6w spraw pa.trzyll na jego „gospodarkę" w ·':__ _ _;_ __________________________ _;,:__ 

Wszys1:kile żąoda.nia., Jadcie &połę- sklepie. Nadużycia ujawniła dopie 
C:7.te1istwo, .ta1kłe ~·ladze państw.o- ro koin'isja reina.nentuwa. Jak się wu•-u-• -·-·-• -·-•-•lilll•-·-·-·-·-• -·-•-• „ .... _ 
we - pairtla i rzą<J., stawiaJą plt'Ze'1 następnie okazało, Lis był już u- !I I 
namym S'l!l<-oJ<ni-etwem, &lde.r<>wane przednio karany za kradzieże i 1· z k • • o • N • I • 
s~ w O'lt~.tecz;nymro~rachun!Lu do rótne malwc:csacj<!. I o az~I nła auczyc1e a I 
n:1uczy'cieb. ou b<:dv.iłe ich rcAll· Sąd •kazał Lisa na 4 Iata wię- • • 
zat<Jlrcm. Jeśli Sotwlcrozamy d:z,iś zienia. Jednocześnie ukarani zo- I I 
lti:i-nlec:mtość pod,nosze'll·i.a JłO!l:i.f)mu stali członkowie dyrekcji MHD, l 1

1
• 

pra·e:v ~kbt, z,bliżenJ.a. łł>h do wy- którzy pośrednio brali udział w I' n&.)serideczniejme życzenia Gronu Nauczycielskiemu, I 
mo-gów WSJpółC?.c,; ego życia, jesll ma.lwersacjach. Dyrektora MHD,,: które spełnia tak trudne i cdpowiiedzialne zada.nie w "1 
żą-damy 7..nacznte 1"1"9'7A!lgo 1 eilta- Piotra Posn.owa sąd ~kazał na: ! . 
t~czni.ejoszego oO•did7llalywani.a wy- 1 rok więzienia, g!ówner;o księgo I wychowa.niu przyszłego społeczeństwa Polski Ludowej I 
chowawczc.~o sz.k-0ly - W]Hsujemy wego Tadeusza Rupika na pólto-1~ składa 
to ws:zys,fk-D d-0 N>J~_sł.ru rz.a.d.ali i ra roku, dyre.ktora handlowego 1 ł 1 

oboiwi.ą:z:k\'\w i!la.uc.zyeieła. Tac(zusza Lerocha oraz techmka I KIEROWNICTWO ODDZIAŁU CENTRALI u 
.Jeśli S2łł001a ma. k.mał-'.'ć i:nło- hanalowego Bronisława Kaję na i ROZPOWSZECHNIENIA FILMOW 

de lttnysły 1 dusze w l~ku kary po pół r;}ku więzienia, Ka.ta!:. S 
społeeZIIle.o<> po<S."tęPl\l - 5<U.Tmie-I rzyną Pusz, kierownilra działu li' O WIATOWYCH W ŁODZI. i 
ne:m teg;o postępu muisd ,być Ep:m ltslęg<>wości - .na f. mie~h\ce wlę· • • 

nauczyciel, Wi>ciC m.ł0idzil.e'1.j' ak ... zienia.. '~ .--_~"";•7• -·-·-·-·-·-· -·-·-• .... ._._. -·-·-···-• 
---------,..-----~----
2 DZIE~NIK ŁóD_ZIU p.l'. ~7~ _(3733). / 

1:agra.nlcznych mocarstw zachod
nich, gdyby wymagała tego sytu
acja. w Berlłnle. -W Genewie 

Dyskusja o za.kazie 
próbnych eksplozii 

GENEWA (PAP). w dniu 21 bm. 
przedstawiciele trzech mo.cardw, 
omawiający w Genewie sprawę 
zaprzestania eksperymentów nu
klearnych, obrad.owali przeszło 2 
godxl.ny. Według doniesień korcs
pooulentów zachodnich, uczestni
cy konferencji mJle7.ąco postano
wili i>minąć - przynajmniej chwi 
!owo - kłopotliwą sprawę porząd 
ku rlziennego i preystąpill do dys 
l<usji n1d za.gadnlenlaml meryto
rycznymi, tzn. nad prop.ozycjaml 
obu stron w kwestii porozumienia 
o zakazie dokonywania próbnych 
eksploz.jl. 

GENEWA (PAP). Pląflkowe po
siedzenie genewskiej konlerenc,ii 
ekspertów w sprawie zapobie:łe
nla niespodziewanej napaśei trwa 
ło 90 minut - ciągle Jeszcze nie 
czyniąc kroku naprzód, a na
wet - jak twierdzą koła poinfor
mowane - „nie dając na naJbliż
szą )>rzyszłość pcrspel<tyw osiąg
nięcia pi>rozumienla w kwestii po
rządku dziennego". 

Ek&pe:rcl zbiol'ą się -w poniedzia 
lek. 
~ 

Prezydent CSR 
na czele delegacji 
przybył do Sofii 

SOFIA (PAP). - Na ::r.a;pro
sz.en.ic KC Bul,g.a:rskie.i Partii 
Komun~stycznej i rządu LRB 
przybyła w piątek 21 li.stopa.a.a 
do Sofii czechosU:owa-Oka óel<e
gatja pa1I1tyJno-rząc1ov1a z pierw 
szym rekretarzem Iś:C I\PCz, 
prez)'d.oentem CSR .Antorsnoem 
Novot.nym na cz.ele. -
Delegaci a 
udała się do 

L-D 
Chin 

PHENIAN" (PAP). Na zaprosze
nie rządu Chlńsltiej Republlkl Lu 
dowej wyjechała. w piątek z Phe
nianu z wizytą przyjatnl do 
ChRL delegacja rządowa Koreali
skieJ Republll<i Ludowo-Demokra 
tycznej. Delegacji przewodniczy 
prezes Rady Ministrów KRL-D, 
Kim Ir Sen. 

Po odwledzen!u Chin delegacja 
rządowa IU\L-D ZłOIŻy Wizytę 
przyjażni w Demokratycznej Re· 
publice Wietnamu. 
Jedn-0cześnie z wizytą J>rzyjaźm 

do ChRL i DRW udała się dele· 
gacja wojskowa Korealiskiej Re· 
publiki Ludowo-Demokratycznej. 

Sudan przyjmie 
pomoc z ZSRR 

KAIR (PAP). w wywiadzie u
dzle1onym dziennil<owl sudańskie
mu „Al Ayam" n<>wy m.lnJster 
spraw wewnętrznych Sudanu gen. 
Wahab oświ:l.dczyJ, że rząd pre· 
miera. Ah:Jouda przyjmie chętnie 
pomoc nie uwarunk<>waną zobo
wiązaniami zarówno ze stronY 
Związku Ra.<IDieckiego, ,tak i iJ?-· 
nych krajów, kierując się w l•az
dym poszczególnym wypa.dk't 
względami na dobro na.rodu. 

Radio .kairskie przytoczyło w 
plątclc wypawledź premiera Ab· 
bouda, który 7.apewnił, te będzie 
dążyć do usunięcia wszystk.Jego, 
co w przeszłości st.ało na przeszko 
dzie rozwo.f<>WI oobrycłl stosnn· 
k6w ze Zjednocz-oną . "epubJi.141 
~z:;i.~.q. 



Józef Chruścik 

Józef Chr1~Cik - członek picr 
wszego za.rządu Związku za
wodowego Robotników Prze
myslu WJlknistcgo w Króle
shfie Po1ł'im, odznaczony z 

okazji Sff·ICcia Związlrn Złotą 

Odzn:iką Jubileuszową. 

Na proRU ·drugiego półwiecza 
Rozmowa „Dziennika" z Józefem Spychalskim 
przewodniczącym Zaruirtu Głównego Związku Zawodowego Pracowników 

Przemysłu Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego 
50-lecie działalności 

związku, którego jesteście 

przewodniczącym to po-
ważne wydarzenie w życiu 

każdego związkowego dział.i.

cza. Czy możcl'ic powir.dzieć 

nam, jakie myśli nasuwa ją 
się Wam w zwią:z1ku „ Jubi
leuszem? 

- Ująlbym to krótko: historia 
związku uczy i zobowiązuje. 

Uczy w szczeg6lnJ~ci ogrom
nego sza<:!unku d.la tych wĘ.zy
stkich działaczy znanych i 
bezimiennych, dla tysięcy d<?
legatów fabrycznych, KtórtY 
byli podstawową kadrą związ .. 
ku w latach przed pierwszą 

wojną światową oraz w ok~e

sie międzywojennym. Uc:zy 
wielkieg.o poświęcania i ort
dania dla sprawy klasy r-obot
niczej. 

Gdy myśli się o tych spra
wach teraz. z racji 50-lecia -
to czuje się je:<zcze mocn;e.i 
wagę i odpo·wiedzialność za 

wyniki pracy związkcwej, 

która dziś staje się szczegól
nie ważna. Zobowiązuje to do 
pełnej ofiarności i oddania 
tym wszystkim problemom. 
którymi na co dzień żyj<! ma
sy wlókmarsk1e. 

- Czego w dniu Jµbilcuszu 
życzycie włókniarzom, w~zys1-

kim członkom reprezentowa
nego przez \Vas -zwią;~ku? 

- Rob">tnikom życzę popra
wy warunków ich pracy. :io 
czego konsekwentnie 7.mie
rzamy, oraz wytrwabśc1 w 
podno&zeniu kwalifikacji zu
wodowych. Bez tego przecież 
nte popchniemy nanrzód spra
wy r·ozwcju przemyslu lek
kiego. 

Technikom, rn.zynierom 
racjonalizatorom więcej 
śrnrnlej myśli i inicjat1\NY w 
organizowaniu pra~y. w roz
wijaniu postępu technicznegr., 
w zwięk~zaniu i rozwijaniu 
gatunkowcści, w walce o pa-

prawę jakości 
dukcji. 

estetyki pro-

Dzialaczom związkowym :--. 
wiele entuzjazmu dla pracy 
i bardziej osti-ego spojrzei1ia 
na sprawy ludi.kie w zakła

dach pracy. 
- Jakie perspektywy ;il.l 

związku widzicie na progu 
drugiego półwiecza? 

Na pierwszym planie 
pos-tawilbym sprawy zwią~a

ne z rozwojem przemyslu. 1o 
jest ogromna dziedzina. Cie·· 
szymy się, że nowe półwieczn 
zaczynamy w nowych 'l.n<run
kach pracy, gdy nasze zam'e
rzenia zaczynają się un.eczy
wisiniać. Będziemy moderni
zowali fabryki, co w kon
sekweocji czynić będzie pracę 
ludzką, wydajniejszą i lżej

szą. 

50 lai temu.„ 

Zwią.zku tawmlitw~~ri 

· w Ki'ól~Ś:t~ie t<llllllt!••m. 
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w marcu 1933 roku 

Również i w dziedzinie so
cjalnej otwierają się przed 
związkiem nowe perspektywy 
działania. Sprawy ~iesz.lrnn:o
we, socjalne„. t·J wszvstko 
przestalo być zależne od pla
nowania centralnego, a prze
chJdzi coraz bardziej na im
cjatywę załóg. Daje to ol
brzymie możliwości decydo
wania o tych sprawach, LOKAUT ... 

W majC\.l 1933' roku wstrzą
snąt kr<ij~m jeszc-z,e jeden po
tt:żny sti»1k - włókniarzy Lo
dzi i okit:gu lód.z.kiego. Spra
wa byli niebłaha: chodziło 
przede zy.stkim o to, czy za
robki ulfZYmają się na po.zio
mie 19:!8 roku. czy też będą o 
13-:!;J 1rcc. niższe, ja:k to u
siłowali !Z.robić fabcykanci. Ko
ta bene, nie bylo wówczas prze 
mysłu ,,. Polsce, w którym <lo
konywaf!O by t.a.k wielkich o
bniżek Plac jak we wló:k.ien
nictwie 

l'ala strajku rosl:a z k<iżdym 
dn em. l:!zc-.t:cgólnie ostre for
my pr>Ybrat strajk w Pabiani
cach. Agitacja ze strony lewi
cy związko„.rej byla tu wy
jątkowo silna. Pabianicki ko
mitet strajkowy klasowych 
związ!<Ów zawodzywych dow•:i
dzil a~cją zd-ecydow<inie i sku 
tecz.n.ie- Już w pierwszym dniu 
strajk~ przerwalo pracę 6. /00 
robotników pabianickich. -Jak 
<k.>no.<il „t+łos Poranny" z dn~a. 
]() m<irca Hl3;) r. - „W Pabia 
i:icach obos.lr:wno poLcyjn.:! 
srodki bczpieczc1'lstwa", 

PABIANICKA 
DEMONSTRACJA 

KaJ.5ze.a1 l O dzic11 strajku 
17 mitrea. W 'V<irszawie iJ<l 
ki~u ~ni delegacja związkowa 
wlokJ11ai·zy prowadzlla per~raK
tacjc z fabrykanta.rni. Nie da
ły retUltatów. Gdy do Pabia
n ie <l<X>z.ly wieści o zei-wa:ni u 
roko~ań, do ,starosty udała się 
dclegic.Ja włókniarzy z prośbą 
o zeiwolen.ic zorganizowania 
wiec\J· .Ale ówczesne władze 
sprzyjały oczywiście przemy
islowt<>m. Starosta \'lię<: odmó 
wił. oświadczając zarazem, że 
może pozwolić na zwołanie wie 
ou dłPiero za dwa dni - w 
nied;:ielę, 19 marca. Chodziło 
o zw!Qkę dla rozładowania na
pięci.J. 

Wrrenie w środowisku robot 
niczym doozlo już jednak do 
kulminacyjnego momentu i n.te 
nic bYlo w staJllie powstrzymać 
pabian.ickich włókniarzy od de
monstr<icji. Ki1kuset robotni
ków zorganizowało pochód, 
przy cz.ym liczba demonstran
tów ro.sla z każdą eh wilą i d<>
szla wkrótce do kilku tysięcy, 

'YJa<lze sanacyjne odczuwa
ły• stJa<:h przed zorganizow<iJi.y 
mi pex:zynaniam.i robotników. 
Gdy pochód wkroczy! na ulicę 
Moniuszki, na spotkarue mu -
od ul. Narutowicz.a - zaczął 
się ibliż<lć silny oddzial poli
cji. folicjainc;i zatarasowali dr:> 
gę i wezwali manifestantów cl.o 
rozejkia się. Doszło do ostrej 
Wymiany słów miqdzy policją 
i robotnrkami. Robotnicy nie 
~·51ąpili i do.s.zlo do starcia. Po 
licj<t użyla gazów łzawiących. 
""· <>C~POwiedzi. posypały się ka
l'Il.ien.ie. 

&MIĘRTELNA SALWA 

I wc'iwe;za,.<; rozle<:<ly się dwie 
sah\t'Y - jedna ..:;:. powietrze, 
n..'s JPna - do ludzi. W ten 
sposo.b <lokDl!1ano morderstwa 
na plQ·eiu Pabianick:ch robotni 
kach. l:Jerma.n Pus Józef So
k,olowlS~, Stefan zSitkiewicz, 
l:!tcf~n ~uchows!<.i i Zygmu:n.t 
BcrLak przyµłaeiJ.j życiem 
of1arJ".ą walkę wlókniaizy o 
ludz.J;:1e warUJ!l.k.i pracy. Kilku
nastu robotników =stało ran
nych. 

Mimo to robotnicy nie prz:?-
6~'li się policji, Dem<:»1-

stracje trwały dalej. Zwłoki 
zabitych położ.cmo na 6Zynach, 
uniemożliwiając dojazd tram
wajów do Pa.bianic. Władze 
szybko ściągnęły posiłki poli
cyjne z Łodzi. 

nocy policja pozrywała · w Pa
bianicach wszystkie klepsydry. 

Np. budownictwo mieszka
mowe. Należy przypuszczać. 

że w przyszłości będziemy bu 
dowali więcej izb mieszkal
nych z funduszów zaklad;i
wych 1 własnych &rudków 
ludności, niż to się robił-o w 
ramach budownictwa pa1istwo 
wego, o·twiera t-0 sze~·okie per
spektywy dla dzialania na
szemu związlwwi. 

Historia Zwia.zku Włólcnia
rzu to dzieje ludzi, robotni
ków. których ówczesne życie 

znaczone bulo revresiami. 
strajkami i lokautami. Usta
wicznu strach przed utrata 
pracu, prze_d szerzącym się 

coraz bardziej bezrobocięm. 

wytwarzał s11tua{;.ię staleao 
na.pięcia , solidarnej wspólpra
c.11 Lewicy Związkowej Px.ze
ci.wko fabrJ1kantom. m:zeci•w
ko ówczesm1m lwpitalistycz
nym. stosunkom, a za przu
ciaanieciem na· strone le
wicy iak najwieksze ·i ilości u
ciskaneno m:oletariat11. • 

W urzędowym komunikacie 
sanacji tak się mówiło o ów
czesnych wydarze.n.iach pabia
nickich: 

„Po opanowaniu komisji 
strajkowej klasowych zwiaz.· 
ków zawodowych robili komu
niśC'l wszystko, aby wywołać 
rozruchy w Pabianicach„. ". 

Pam.ieć bohaterów walk '' 
najżywotniejsze prawa ludzi 
pracy została jednak uczczona, 
22 marca 1933 r. pochód zło

żony z JO tys, ludzi ruszy! na 
cmentarz zlożyć hold pole
głym. Na cmentarzu liczba zs 
branych do.szla do 18 tys. Przy 
były delegacje z innych miast. 
Policja. rozµro·.szyla wprawdz;e 
pochód, szykujący się na Gór
nym Rynku do wymarszu do 
Pabia,n.ic i zamknęła Szosę Pa
bianicką prz,y moście. Ale mi
mo to ponad -t tys. lódzkich •·o 
bot.ników przedo.5tało się p:eszo 
polami do Pab:anic i przybylo 
z wic11cami na C1nentarz. Pa
bianice ze.stały przystrojo•n0 
przez robotników żałobnymi 

prop°'rcami. 

Podobnie wygląda 8prawa, 
je.śli idzie i o problemy wy
poczynku i lecznictwa. I w 
tej dziedzinie czeka nas wie
le- pra.cy. 

POGRZEB 
Wynika z tego jasl!lo - re

zultaty naszej pracy zależe6 

będą od siły naszego wspó!
działania z ludźmi przy war
sztatach pracy, od wspólneg.J 
wysiłku dla rozwoju przem)
slu i poprawy warunków ma-

Pogrzeb pięciu zabitych ro
botników pabian.idk'.ch mi<it się 
odbyć we wtorek, 21 ma.rea 'Z 

udziałem delegacji robot.:11-
czych. Ka.gie starosta zarzą

dzil pochowanie zabitych w po
nied7,ialek, nie dopuszczając. do 
udziah.t w pogrzebie' .fl.ikogo, n.._~ 
wet rodziny. Zwloki zarnord(>
wanych przewie,ziono na cme11 
tarz w al.it<ich wojskowych. W. 

'J.'aka byla ooli<Jarność robot
nic.za, ~Wydarzenia pabianic
kie 1933 roku - to piękna k«J' 

1 
ta h.istori~ łódzkich , wloknia·rzy. 

· · J. G.RJJBO.W~.KI 

terialnych ludn.1ści. · 1 
Powodzenia w tej pracy ży

czę gdrąco raz :jeszcze wszyst
kim . członkom związku. 

Rozmawiala: 
K. WYR·ZYKOWSKA 

O mmosferze. w jakiej to
czyła. się ta. walka. opowiada 
jeden z zalozucieli klasowego 
związku wl.okniarzu w Żyrar
dowie, późniejszu. zn.ami do
brze w Lodzi. wieloletni 
przewodnicząc)} Zarzqdu G/. 
Zu·iqzl.:.11 Zaw. Włólmiai·zu 

Julian Kubiak. 
- Związek nasz powstal w 

Zwycięstwo łódzkich włókniarek 
Jak to się sta.Jo, że zal<»gą, fabryki 

barona Haeblcra „babska" fabry
ka - jak mówiono o nie.i żartol>li-

wie w mieście - zdobyta się na tak 
ror.6paezliwy, pełen determh1acji krok, że 
stanęła do walki z możnym potentatem 
finanis<)>Wym w samym środku zimy, że 

na długie tygodnie odcięta oo swyi}h 
dzieci i domów prowadrziła. niezaehwia
uie walkę o praiwa włókniarzy do pra
cy i życia? 

- Nie było wtedy i·nnego wy;jścia -
mówią zebrane z tamtych czasów do
kumenty. Nie było wyjścia. Była albo 
waJ1lw. aJbo.„ c.hyba już tylko koniec. 

„Haeblerówki" wyb<raly to pierw.size. 
wierT.ąc, że nie ~staną, same. 

* * fp 
Bc'lilP(>średnim powodem st·ra.i'ku było 

wypowiedzenie pracy kHkuset kobietom 
oraz za.powiedź dals7..ej obnażk.i plac. Ta-
kie relacje z.n.ajdujemy pod datą 

21 stycznia 1938 roku w „Re1rnblice" 
i innych ówozesnych ga.zetaeh. Ale to 
byla tylko osta.tnia k!ropla, która PT2le
lala kielich cięż:ldch d<>świadoezeń za
łogi. 

Nic był0 wyJ)laty, J>O którą by Judzie 
nie zgłas7..ali się z h-wogą. Ile za;płacą? 
A może wraz z nędmymi gro57..ami c-.i:e
ka na nas już wymówienie z fiołetmva 

pieczęcią dyrekc.ii? Kawy drzień rnógl 
stać się groźbą. Naokoło szalał wyzysók, 
coraz to ne<wą. &TUX włókniaI'Z.Y wyrzu
cano na bru•k. 

* * * Haebler uśmiech·nął się z iTonJą, gdy 
mu doniesiono o st·rajku. Teraz. w 
środiku zimy, w naJi:orsze IDl'oey? Od.; 
ciać dopływ pary na sa.lę strajkujących 
kobiet, odebrać im węgiel, zabronić 

spania na "l!walach przędzy! ..• 

Na nic się 'l!daly fabrykanckie repre
s.je. Rooo1'nice manly. chorowały i tra
ciły uJ,roWie. a.Ie stra.jk trwał. Nie by
ło dnia, a.by ka.re~ka pogotowia nie 
podje:Wżala pu·d mui-y fabryki. Le
karz niepreyt'l>mne z i:orąC7Jki i wy
czerpania &:obfoty odwO'Ził na leezenie 
do s"lJpifala lub do doonu - a.le gdy tylko 
oozyskiwa.ly przytomność wra.cały, aby 
dalej prowadzić straJ1k, 

- .. Tu nasze miejl'!ce"„. - c-zytamy 
w dokumentach i relacjach z tamtych 
dni. Ma,rta M.aje·r l>'l'ZYJ'.lłaciła to ży,ciem, 
a.Je ionne wytrwały. Nie zalamala się 

stara Funnankowa. strajkująca wraz z 
swymi dwiema córkami, rud Bronisła,wa 
Szuster i jej syn Genek. Nie daty s~ę 

zwabić pozorami perlraktaejj dyrektora 

Kfota, występ>Ują.cego w imieniu .fa.bry
ka.ni.a. delegatki strajkujących wlól.mia
rck - Jaranowska i Dziik.<1wska, 

Hacbler przysłuchujący się tym per
traktaej{)>!ll spO'J'..a uchyl-o•nych órz\1\i są
siedniego p<>koju zrozumiał, że to już 

nie gi·~~mada be'zbronnyeh, samotnych 
kobiet - a siła, groźna nie tylko dla 
wezo, i nie t,ylko dla jezo fa.bryki„. 

* * "' P.róbowa.no różnych spos<Jobów, aby 
złamać &f.rajik. Pewnej nocy kobiety 
obud~il j.a.Ii;iś S7llller, jakby kWś ciebo 
s·k.J.·adal się za i>knami fabryki. Zerwa
ły się ze S111U. Był to już" trreei miesiąc 
&tra.jiku. Wio.ma tego ril'ku była piękna, 
przez okna płynął na 'salę fabryC2ll1<\ 
zaP'ach kwietniowyeb czerem<.'11, kwHn<\ 
cyeh na Dąbrowie. 

Nara:t:, eo to? Pr7..ez drzJ.edziniec bieg-li 
jacyś ludzie z drąp.1ni, ga.zrut'ami i ka
stetami. Była ich spora gromad.a, shl
nyoh, ml-odyoh mężczyzn, Początkowo 

n~e wiedziały kti> i Po oo, ale ry·chlo 
wyszło szydło z worka. 

'.l1o brat barona Haeblera sprowad'l;il 
z Warsri:awy bojówkę „Fa.tangi" d'1a 
l'(lzgromienia strajku. Gdyby nie ułe

cyd(l>Wana postawa kobiet i 11omoc zwa
bionyeih krz;yk..:t:mi robotników 7Jdążaja

cych rankiem do pracy - kto wie, jak 
~końC"zyłby się ów po:rrom.„ 

* * * „Haeblerówlki" nie wal.czyly samol· 

nie. Nie byJo dnia, aby p-od. mury ich 
fabryki nie przychodziły delegacje od 
1·obotni1ków ze wsrzysbkich fabryk Jódz
kich. Przerzucano im pt"Zez parka.n 
ży'\vność, przesyła~o kartki, pisane w 
pośpiechu i ukradkiem z scrd.eoznymi 
słowami za.chęty do wytrwania. 

Gdy na.de.szla Wielkan.oe nie za.pom
niano o za..-nkni~yeh w murach fa.l>Ty
ki włókilliar.kac:h. W fa.bryka.eh 11'1~.i:epro

wad-zono ?.biórki, chłopi z Głowna przy
wieźli s~rucle, ja.ja i chleb, zakupiono 
świąteczne przysma.ki dla dzieel stra.j
kujących. Gdy świątecznego ranka za
siadły do Z(n•ganiz<'Jlwa.nego dla nich w 
ten ~ób świ~ter,znego śniadania, w 
nfojcdinyoh o<:7.acb 7;a,kręeiła się łza, 'l'a
klich świąt dosta~nioh nie miałyśmy 

wówczas nigdy - wspomina po dz;iś 

<hień Adela Ja.ra.n«nvska. 
Strajk &końm.ył się w dniu 7 maja 

zwycięstwem włókniarek. Ba•ron H.ae
bler , musiał ustąpić pod 11aciskic:m in
nych fabrykantów, przesbraS>Zanycb od
d:ówiekie1n, jaki wywołała postawa 
„HaebJ~rówek". G-Od'lli:n1ny 'stira.i'k soH
da.rn-0śeiowy proklamowany pr7:ez ro
botni!ków wszystlct·eh fabt-yk Jód?:kieh 
był wyraźnsm cstrzeżen.iem, że cierpli
w~ć kla1>7 robołnfo'llej jest na wYCZer
paniu. 

Po ~Mech prawie m.iesi~clt oku
powanfa fabryki, wlókniariti łód:lJk,ie 

wróciły do pracy. 
K. W. 

:turardowskim ośrodku włókien 
niczym w 1928 roku. Powstn.l 
jako sam:;dzielnu oddział w 
oderwaniti od prawicQw11c/J. e
lementów. jakie podówc:as u
siłowały wziąć górę w zwi11.z
ktt i ~chnąĆ QO - ·Tl a Ugodę Z 

kapi.talista1ni. na da.lszy unJ
z.11sk robotni-kQ_w. 

Wu-mieniać d.ziś wszustkie 
alccję_ podejmowane o spra.wę 

wol1iości nie starczyłobu 
m iejs.ca w artykule. W spom
nę u.>ięc może t11lkQ_ o 
jednej zorganizowanej przez 
związek na tmesc o p/anrnca
num przez firme „Boussac'' 
lokaucie. 

Lokaut - (ila n.as staruch 
wlóknia1~11 słowo to ma swo
ją wuraźną wumowe. W :tter
pniu 1930 rok.u w zakladach 
Źt/rardowskich ,-abr.11Twnci o
i:Jlosili lokaut w celu zwolnie
nia kilku tusięcu robotników. 
Intencja buła wura.ina 
zwolnić. a. votem przuimować 
t11c1r, k.tórz1.1 są w1111od.n i, na
twralnie na in.mich. o wiele 
aorszuch warunkach. 

Robotników ooarncla. roz-
pacz. Stracić prace. kilka fll
sie,cu ludzi. na bru le.„ Decyzje 
powzieto iednomyśl11a - nie! 
Nie dopuścim)J do zu:olnieft! 
Nie minela gQdzina vo oalo
szeniu lokautu. a iuż potęż

na demonstrac~a §ciąanęla pod 
zabudowania d.urekcii. 
Mówiliśmu o kozjeczności 

nieustęvłiwęj walki. ale na
wol11waUśm11 do sn,okoju. Nie 
udało się - fabrukanci stchó
rzuli przed zaloaą. nie chcie
li podjąć pertraktacji. z11;we-
zwa li o&dzialu policii 

Policia z furią natarła na 
czolówke. w której kror::uli 
delegaci robotników. Pierw
sze niespodziewane natarcie 
vrzerwalo czoło vochodu. roz
leal11 się ięki rann11ch. 

Czu bulem rannu? Nie mu
ślałem wted11 o t""'I. ale adu 
wujalem chustkę. a:>u qbe
trzeć twarz, biala ch_ustka za
c;erwieniła się w moich rę

lrnch jak sztandar. Również i 
druai, krocząc".! obf)k mnie de
lcaat i czlonck Zarzaau 
Związku zalany bul krwia, 

Tera_z do atak·zt ruszyli ro
botnicu. nie zważa jac na u
zbro.io1wch voliciantów. Trzi1 
dni trwabJ utarc::k!. w mieś

cie. Delegacji udało sie clo
trzeć do kantom durekcii. 
choć pod obstau·ą policji, Po
stawiliśm1.1 żadanie 11rz·~iecia 

wszustkich robotników do pra 
c11. cofntec-i.a lokautti. Wvda
liśmu odezwe wn1wl'}acą ro
botników do solidarności. 

Żndani.a nasze =ostalu przez 
fo.brt1kantów odrzucone. "flTa 
włólmiarz·t1 Posv11ału sie ka.rt/ 
i represje. Komitet str a. ikowu 
o·raz c.zlonkowie powstaleao 
przu związku komitet u ałńw-

11 l'ao zostali aresztowani. Lo
kal zwinzkowu zamknicto. a 
bibliotekę związkową zli.'<.wi
dowano. 

Bulo to vurrusowe zwu
ciestwo „Boussac'a". Z ro
ku na rnk rosla falri straiko
wa. w Żyra-rdou:if', Lodzi i w 
inn ·lJch ofrodkach wlókicnn:i• 
czuch kraju. która od.dzinluwa. 
ni.I! tulko na. miasta, ale róto• 
nież i na wieś. 

Zbliżala się wielka burza 
dziejowa„. 

Rozmawiafa K. WYRZ. 
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• • w zyc1e dziecka jest .b . 'J.-..„• nie ezp1e·czenSL w:te 

Bułgaria gra w Totli:a 
Sąd, który nie tylko sądzi 
Dzlasięoioletnia dziewczyn

ka Zosia K. zachorowa!la cież
loo. Diagnoza brzmiała: zapa
lenie opon mózgowych na tle 
gruźliczym. .Dzieako przewle
zione Z06talo nieprzytomne do 
s:z;pitaJ.a w R.adogoszczu. Tu
taj dzlięki tro...ąk1iwej opiece le 
karskiej i pielęgnia.rskiej w 
przeciągu kilku tygodlni poiprn
wa 2ld.rowia d?.iewczynki była 
widoczna. Odzyskała przytom 
n.ość, apetyt, dobre samop<>
cz;ucie. Kuracja przy pomocy 
drogich specyfików, anitybioty 
oków, wiltam.in i ialnych z.a.hi e
gów dała efekty, ale d?Jieci;:o 
wym.agaJo jeszcze da1..orz:cgo, 
trookliwego leczenia szpitalne
go, a ·by ohoroba przestała być 
groźbą dla organi;zmu. 
świnka morska zas7..czepiona 

bakteriami z ong.aai.iz;mu dziew
czynki, W.echła po kiJ•lm 
dniach. W.skazywało to na 
wyjąitkową zl<l6li w<0ść bakberii. 
W dodatku w oczach d.z.i.ed<a 

zaU1Ważono zmiany. Choć mat
ka wstała o tych objawach 
poinformoiwana, decyzja je j 
nie ulegla zmianie. Odebrała 
dzieoko ze szpitala. 

Dziewczynika po kilklLilaiStu 
dnJacll po raz dJrugi cięż.ko za
.pad:ta. Najpierw przestał.a wi
dzieć, potem przyszła W)'ISOi!.a 
gorączka, wymioty, traciła 
pr:zytomnQŚĆ. W beznadziej
nym stanie pogot.owie od•wio
zlo ją do szpitala, z którego 
tatk niedawno z.ostała rut proś
bę matki W)'"'J>i.s.ana. Kurację 
trzeba było zacząć od począt
ku. życie dziecka ura,towano. 
ale wzroku dziewczynika nie 
od~yskala. 

Tra,~czny Pl"ZY'kład wyTaźn:ie 
wskazuje na to, że niora:z; ro
dzoin.a ma.tka m<Y~e. choć na 
newno nieświadomie, przyczy
nić eię do tragedii wlasnego 
dziecka. Z ta,Jdmi faiktamri. zbyt 
wczBS!llego wy,p~.sywalfllia dzie
ci ze szpitali, oo odJblja się .fa~ 

Czy kradzież deszczu 
- jest· karalna 

Ulewa za 5 dolarów 1§1 Kto deszcz 

sieie, burze zbiera 1§1 Regulacja pogody 

w twietle kodeksu kornego 
Dośwladm:enia ze sztuC'lJllym wywoływaniem opa,dów dają <>

becnie ooraz lep&U wyniki Pl'ZY zmniejszających się koszia<:h 
tych eksperymentów. 

lecz odpowiadają one :za wy
r,ządwale szikody. Ta sama 4a 
.sada ma być rozciągnięta r.a 
sprawy deszcz.owe. Ale jak 
wytyczyć w powietrzu granic.'.! 
dzialek'r 

ta.lmi.e na 2drowilll, a nieraz t.y
ciu d:zieak:a, lek.a.rze spotytka
ją się nierzadko. Bywa i tak, 
że rodz:ice nie chcą w ogóle 
posłać dziecka 'do s'Zlmtala. Czy 
w taikim \lfY'paO'ku nie ma si
ły, która by ich zmusiła do te
go w interesie dz:ieok.a 7 

Owmem je.<>t. Mówi o tym 
wyraźnie kodeks rodzinny, któ 
:ry stwiel'Ciiza, że rodz;i,ce pow.in 
ni wykoirzyistywać tę wlatdzq 
18Jk jaik wymaga tego dobr•i> 
dizieok.a. · i interes s.polcczny. 
K<0deka zawiera m.aJo :.maną 
u.sitawę z dnia 27 crorwca 1950 
;roku. Sen,s art. 5 tej u.stawy 
jest taJti, że każdy kto wj<lzi, 
że jukiemu~ dzbe.cku dzieje się 
ikrzyw'<ia, może ZW<ócić się z 
tym do Sądu dla Nieletnicll. 
Z tcgo0 prawa :m-OO;e m. in. k{)
nystać również leka.rz w ~ 
dobnym przypa,dku jak.i opisa
liśmy na wstępie. 

J.atk nam powiedzilfJ.ia. p.I"Le
wodin.ioz.ąca Sądu dla N;ielet
a1ich, isędzia li. Bartni.clr.a, ta
ikie sprawy rozipamrywame są 
lrl.atychmia.st i sąd wyda.je z 
miejGCa WISZelkie .potrzebne za
rządzenia. 

Wydaje się, że ta rola Sądu 
dla Nielet.rutch zbyt mało zn.a
ria jest .spoleczeństrwu. Na o
,gół myśli się, że sąd jf.łSt po 
to, a.by ~tdzić, gdy tymczasem 
Sąd dl.a N.ieletnich zn.a=ną 
część srwyah ozyrmości , pośw:ią
ca ogólnym epraWOlm zw.iąza-
111ym z wychowaniem dziecka. 
Nie ma dziedziny, której by ta 
opieka nie obejmoO'Wala. Nad
lepszy dowód, że dot,YJCh=as 
Sąd dla Kieletnich w Łodzi 
prziepiro·wadza dwa raizy tylt? 
ep!l'aw z dzied~ opiekJuńczej 
co SP'J:aW k=ych. Ostatnio 
nip. eąd zezWQ!il na operację 
serca jednej z sierot, lvlat'ysi 

s„ p.Nebywająoeej w domu o
piekunów. 
Pożądane był.oby, aby o tej 

dzia~alności Sądu dla Nielet
niah wiei-ziało jak najwięcej 
osób. 1".ównież leka•rze, któ-

DrugaTiu *), spróbujcie 
szczęścia! Za jedne t'rzu lewy 
moźna w1111rać 40 tysięcy! 

Oczuwiście - w bulmnsk.ie
ao totka. Pr<Y!JOzucia sprze
dawcu kuponów, urzedującego 

przu s!vromnum. slc/.adanum 
stoliczku przed • sofij&kim 
dworcem brZctniaia dość prmęt-

rzy w Sąd-zie dla Nieletnich *) „Drug.ariu" - t.owarzy-
często mogą znaleźć pomoc w szu. W ten E!OOISÓb BułJ!:aI"ZV 
tr<XS(!e o 7,drowrle tStWyCh rrut- zwra.caja się do wQzymkkh. 
łych pacjentów. \ nawet obcych. Forma popU-

W. Kas. lail'J'lĄ .iatk u nas „panie". 

5 minut rozmowy 

z Emilem Chaberskim 
Emil Chaberski - były zasłużony dyrektor Teatru .Jara

cza w Łodzi ora.z rektor Państwowej WyiBzej Szkoły Tea
tralnej, wrócił niedawno z A mery ki. Kiedy więc spotkałem 
go w \\;arszawie, przez dłuiszy czas rozmawialiśmy na te
mat teatru w Stanach Zjednoczcnych. Z kolei rozmowa. na
sza, przeszła. na sprawy wyłącznie łód~ie. 

- Fuzja Wyższej Szkoły wydlowanków S'W'O'i'Gh ipro-
Teatrałne,i i Filmowej .fest wadzić przez dłuż.szy czas. 
już dokonana. Czy pan dyre- _ Czy ma pan dyrektor 
ktor zamierza pozostać nadal zamiar przyjechać do Łodzi 
na stanowisku rektora? 

_ Nie! _ odpad dyrektor na gościnne reżyserskie wy-

Chaberski. Ze stanowi- stępy? 
skiem rektora talk połącza- - Chciałbym bardzo, po-
nych uczelni Z\viązanych jest nieważ mam dużo sentymen 
wiele spraw admi:nist0racyj- tu do Łodzi. Twierdzenie m<J 
nych, którym należałoby po- fo nie jest zdawkowe, bo 
święcić baczną uwagę. Brak przecież właśnie w waszym 
mi na to czasu. Jak wam mieście w roku 1908 zaczyna 
wiadomo prowadzę w War- łem swoją sceniczną pracę. 
szawie dwa teatry - Klasy- Niestety, brak mi czasu na 
czny i Rozmaitości, :przy czym reżyserskie wypady. Na·to-
reżyseruję swro, co też za- miast dwa rnzy w tygodniu 
biera mi niemało czasu. Z przyjeżdżać będę - joalk już 
Łodzią jedn.alk nie zrywam, wst'Qmnialem - do waszej 
bo poz.ostaję 111a stanowisku Szkoły Teatralnej, z którą 
profesora i wykładowcy związałem się naprawdę ser 
Szkoły Teatralnej. Obejmu- decznymi węzłami. 
ję dxu.gi rok, tak żeby móc Rozmawiał M. J. 

Grupa meteorologów ame· 
ryka.ńskich, pod ltierowl!liclwem 
d-ra van Straatena, prz.epro
wa<lzila niedawno uwieńcz.one 
pow<><izeniem próby „zasiewa
nia chmur" za pomocą sadzy 
węglowej, znacznie tań.<>Zej od 
używanego w tym celu jodku 
srebra. Kosm materiałów do 
jednego eksperymentu wyn:iooł 
zaledwie 5 dolarów, oo pOtZwa 
la myśleć o opłaca.liności tych 
zabiegów. 

----------------------------------------~-------------------~ 

\Vyn.iki do.świadczeń nic 
zawsze są tak pomyślne. W 
Australii, w firlldniu ubiegłe
go roku, przy okazji wywoly
wia.n.ia des=ów spowodowano 
20 burz, które przyniosły 1>Zko 
dv. Jeszcze gorzej skońezyly 
się próby styczniowe: spowcd.o 
wam.a wskutek doświadez.eń oo 
wódź zni.s:zczyta dużą prze
strzeń pól uprawnych. Przy
słowie o zbiera1111u bur7. na
brało więc do.Słownej aJdual
ru>ści. 

Sztuczne wYW<>IYwatnie O!la 
d6w powoduje nowe kwestie> 
prawne. Jeżeli bowiem wvwo 
lc>.rrny desrez w jednym miejscu, 
to w sąsiedztwie nie spadnie 
już na pewno opad naturalny 
i ro1nlcy ma.ją JXJodistawę <lo 
O&karżenia. o kradzież wody 
deszczowej. 

Prawnicy a<UStralijsey usiłu
ją rozwikłać to zagadnienie. 
Doszli oni do wni-oo>ku, że 
właściciel gruntu jest również 
właścicielem słupa atmoofery 
znajdującej się nad nim. Ze
zwala się na przelot samolo· 
t6w nad cudzymi gruntami, 

l(askady 
na Wi~le 

<::entraln"' Biuro Studiów i Pro
jektów BudCYWniciwa Wodneg:i 
- I:ydroprojekt wzięło ostatnio 
na warsztat szereg pe>ważnych 

prac. Na pierwszym planie: Wl
s!.a - kaskada w jej dolnym bie 
gu, technicllne budowle na stop
niu Włocławka, projekty stopn.1 
Wyszogrodu, Warszawy 1 Cle· 
choclnka, wreszcie kaskada gór• 
na od Mysłowic oo ujścia Sanu 

,·,Ra;;CE ZE STALI'' 
w laboratorium atomowym 

Włóż ręce w uchwyty. Taik, oobt-re. Uczyn rudt pal~ 
mi. Mocniej, n~e'llbyt siLniie. Ta.k joest lep.iej. Terarz; 'Z8.01ś
mj pa.lu. Mooniej. Przesuń uchwyt w lewo. I ku dołil'Wi. 
Przyciśnij„. 

Trzask zap.allti I d'Liwna ręka re stali i plastiku poda. 
ci ogień. Mainipulatoil' - mum;na. ręka fitlwomort.& ZOIStal.a 
do0 pracy w Ia.łJ.ora.tor1a.1'h ioohmki jądrowej. 

UWAGA, GROŻNE PROMIENI0WANIE 
Gdy Sędrll()IWój, ])O'lski alchetniik. z XVII stulecia., dlokio

nywa.J swych pll'ób, goLuja,c eliksir życia. w swej J.mmbnli 
alc<hemika na Wa.welu, UiSUWa.ł wiszystkfoh z pra.oo'Wllli. 
RMrumiaJ, 'ile nieostro-tn<0ść modle uezY111ić z ~d'ko
wych widŻÓ<w llltdali pog;baiwlonych wzroku, lub jeszc:t,e &o
rrej - wybu.ch mtcsiza.niny m<Y.i:e pęzbawi15 ielt żYcia. 

Wspóle'Z6S!ly alchemik - chemik i firzyk Jl\'(lrowy - w 
pełni ~aje &Obie spraswę z tie&'<>, że na.wet niewielka 
il<lść pr-Olmicnlowania. wysyła.nego0 pr:ooz iwt.opy radio
aktywne mzy,{,c 1s1p&w6>d()l'\,vać trwale US'Zk-0dzen.ta. ocga.nizmu 
e?J<JWieka, \\IY'WołuJąc ~to za.bó,fozą, ohorobę popromfen.., 
ną. 

A pą-ree!C'i; Uo6ć iwtopów radl<00iktywnycb, ueywaa,yoch 
- wszysikieh dziodzioach nauki, tecb:ni:kl, prodiuilooJi 
n·ietltS\taionie WMa.sta., i w za,róWJl() Jeżeli chod'd o ilośó 
rodzaJ6w, ja<k i o w.a;r~li promienio(J'\\.·a;n1a. W PCklsce już 
ponad 80 in.styitue,ili i ll'l"at0111Wni n.a.ukowyeh stosuJe w oo
dzienneJ ]J<l'a.ktyoo i7A>to\>Y Jll'OfllłenlobwÓ'rC7le. Z zwiJ.01Wa.-
niem v..wzelldch śr-0<d1k6w ostroliloośei prz.oohowuje .tę 
fiolki i probówkd w;y olmviane zbiornUti z :W>~, ze 
szczególr.Jł uwagą, - prr.ienosi do prJIAloOtWni i riosuje do 
okrelilonych badań. Nie zaiwsz,e jednak uda.je się p1'Z6Wi
dzieć wsrelltlc naEtęt)Stwa s!'6SO'Wa.nia. radioi'rbtopów. 

J el&".tmie poważni•l!'jsrre niebe7;p.lecreństwa ozyhllJlł na 
in-acownLków naukowych, którzy zajmują, 5i~ ·prOOulrej~ 
irof.,opów w reaktm-re a.t.omowym w Swie<Vku - w roo:
dzielni i'Zot-0tpÓw. Ta.m proon.ieniowamiie '1llll•US'Ła do nie
ustannego na.IJ'Ięeia i uwagi. Plrzyjrzyjmy IS<i.ę ~<OOD 
ludzi zatrUJd•nionych w teJ pmoowni. 

ZA SCIANĄ Z OLOWIANEGO SZKLA 

p~. pa.nf..og:ra.f do 2ld.atn.e.go p:iipetow:a.n.iia., 
isl.oOlik 6ll'l'<>ł-OWy do0 pi•petmvani,a, za oslolnĄ, poJ-runnil!Ji do 
transpoirt.u i'Z()t!.-O<p-ów radloa.k:tywuych, Illa.nipulacyjrna ko
mora ręJ„a,wioowa„. uf! - to tylk.o niekrtóre :z; urza,dzień, 
jaikie wykona.no0 w lm;-tyt.ucie Badań Jądrowych. 

Tak, na"UW jest wiele, a będzie więooj, gdy poJ.Ska, na,u
ka. i techn:itlra at<J1I11owa. l'O!ZlWimą się jeSTllcze bardziej. Ale 
i prmedstaswiooo z nMJW ~niia is~ prawd'llilwym 
bo&'aei>wem Ja,bora.toriów JądrowJleb. 

OD RZECZY PROSTYCH 
DO CORAZ BARDZIEJ ZLOZONYCH 

Manlpu!Jl,tocy różm:ią sJę międey sobą, ~nie k()ll)S{ruk
cJ1' -clemen<tów. Zasada ;klh dzl.aJ.a,ttia, '(l-OIZA>Staje taka, &a1111a 
- ełu~ d.o ~em·oownia. ruchów dłoni czlowjeka, na 
n.a~e. w które za.<Jłl)n.ł·l"Zi<llIW ma;nj,puJ.a,tor. Mogą to 
być k'lesllCl!Ze lub szczyp1Joe, pincety lub młoteazek - krót
ko mó~e: nanięitzia do wykonywalllia różnych ezyinrncś
ci l!!WłĄ7.llllYCh z zasli<lisowa.mem i:ziotol>?w promien!ioOtwó.r
tlZyeb. 

W .a.rt,o zao;n.aczyć, że uehwyt maniPllla.tora Jl'(hSiada. 
~. które daiją <JodicrŁuć czlowiekmvt obsłu.gują..oemu 
mlllDilPulalior, r.z: ja.!Gł si'ł:.it n.a.ciska na dane naiezyntie cq,y 
p~ Tak więc :mofY~D·a zgniatoo probówlti, wyciska.cl 
płyey z wbsta.n1}ji hydrosikio<pd,jnycll :Ltd. 

Nauka '.IJ'OISUWa się naprzód od rzeczy Pl'<IStycih do oo
rMJ bM'd~ej zł'Ot7xmyeb. Talk isamo0 dotyiczy to focbJ111iJld 
manipwla.torów. Madl.i[J1uilat-Or ull!i.wensalny jelllt ju·:i urzą,
cblenieo1 2/d'll'lnym do0 wyk<01DYWainia niemal WlW!e'Jiki-011 
cny11nośd 4«Jik0illywan.vch pxrrez orłowiclta., jego ręoo. Ma 
on n.t.e tyJllto mO'imo06ć wykonywruo;i,a, wjęks7'Cj HQŚcl C'ZY?l

nośel, ale t.akźe - niemal nieograniczony zasięg dziabatia, 
w laliboraWrlum. 

K09'1lt manipulaitorów uniwersainrch J•est .fednak ok·oro 
l!S ran;y większy od !kOl.Wltu produiooji man.ipu,l,a,tora pros~ 
go. 

K•liNEMATYKA MANIPULATORA 
Maitrlipu1a.t«y posladaJą, t7lW. khlema.tykę, którą t>o na.

'JJW1' olm'il8la. sf.ę mo:liliiwoś<>l ruch u nar7,ędzi.ą.m~, Co z kfllLei 
Pra.oowrua Jl'l,"Zed7Jelona jt.'Slt i!oialną z grubych PłYt określa. możliwości 19WsowMXl41. ma.n.ilpu'latqr6w. 

szkJMiych, prroz które w:ldać stoOly i a.para.turę, probówlkil. Ma;niipula.toiry mogl!t wyk-onywać cztery nieza.1-e:hne 
i zlew'kl, niie-zym Jli.em,a.l nie róZniiMe się od ur.iąd'Wd meJ!.y lub ich kombiruwje, przy cr;:ym il.atlć i rodza,j koon-
spotyka.nyeh w do0brzie WJl'P09aóxJ111ych pracownia,cb wy~ bina.c,fli zale'!y oo 'kon.srł;J'u.koji ma,nipulaiłAJra. T.aAi; w14Ji) 
&eyeh uczelni. Ni-O nie wskazuje na. tQ, że te kolorowe mallilJpu<Ja,Wir m<>że nacilSlktać na. narzędzia. i i·nne Jlll'7;e>dmfo-

"ra2l studia nad pwełooenlem ko płyny w naczyniaeh, w;y biały Jl'l'OS'Zek w porooll.a,nowyeh ty 2Jlla.jdują.oo się w -1tr~e jego dzi.alainia., })ll"ZoeSuwać 
ryta Wisły w rejonie Tarnobrze- mfusec'z:ka,c!i są, nie~ie1lZl!e dla. crr.lowiek.a. Se 'W'lJdluz <Osi 0 700 mm, d<J:lmny'Wa.Ć obrotu dqkoła, oOSi 
gu, w związku iz; eksploatacją Do pr<IADCYWnli ~hodml trzech ludzi w białych kiii>laOlt. 0 360 istqpni, wreszeie ~ stożek 0 kacie wierrrohoł-
siarkl. Opraoowuje się irównleż Ka.żdy ma w kiieswni preyr.iąd podobny do pióra wfocn- ~ 60 stAl!pmi. 

założenia gospodarki wodnej w nego0. To liC7JI1lk.i prornleniowama. Siada.ją. pr.ey pulpitach, A więc jUŻ pro~ty JDlM!Lipula.l>or da.je mmność cbwyota,TILia, 

; 

nie. (})le w kiesze1JJ. miałem 
tylko nie wumie11ionu jeszcze 
czek. Nie ku:Pilein. 

Od tej chwili. to Jest od 
pierwszuch 11odziTI Pobutu w 
Bułgarii aź d.o umiazdu. co 
clz·ień spotylvatem się z tat-· 
kiem. 

Na pudelku zavalek ko-
lorowe literu ToTo. Na wiet
J~ich stendach przll Bulwarze 
Ruskim, DondulroWa i Tołbu

china - naiświctsze wunilci 
popularnej 11ry. Rezultaty tot
ka w radio i prasie codzien
nej oraz specjalna 11azeta 
„Sport-Toto". zawierająca ra-" 
du, i kombinacje d/,a ora;a
cuch. Zreszta i Zi..Czne rozmo
w11 moich bul11arilcich znaio
much obracalu sie c.zesto wo
kół 11ier liczbow11ch. a zwła
szcza wokół ,,.totkOIJ<JJch" fuk
sów. 

Największe110 pecha miał 
ponoć środkowu napastnik 
stołecznej drnź'Jl7l,u CDN.Il.. re
prezentacujnu nracz. G. Pa
najotow. PH1'arz te11 mow(kdzi 
w 11a.rncie „Sport" dział vro
ang.z totk.oi<.wch. Pewneqo ra
zu wutupowa,l bezbłędnie 
wsz11stkie wuniki... i nie wu
,qral nic. Sa1n nie viuslał bo
wiem k.uwnu.~. Ob12JViU sie 
za to ci, Tctórzu przePisaU z 
11a.zetu ie110 tuPu. 

Trzeba wujaśnić, ze 8ulga
rzu qrają z zapal,:!m w du:a 
rodzaje Totka: Toto , 1 i To
to - 2. P ieriv'szu 1JO le q a na 
od.Q(})dnięciu wunUców 12 spot
kań liaowuch fm. in. !tai bru
tujslvtej). drugi - na skreśle
niu 6 (vlus 1) cuf'r. oz~ acza
jącuch umownie ditsc;mlinu 
sportcnve. A wiec - nic no
wego pof/, słońcem. Iiie zdzi
wilbum się wcale, ad11bu oba 
wariantu nie okazal11 sie za
pożuczone od nas (w Bulga-
1·ii 11rają w totka d011iero od 
roku). Od polskiego totka róź
nią sie jednak przede wsz11st
kim śdś.le ograniczoną i zna
cznie niźszą niź u nas wyso
kością 11ló.wnuch wuaranych. 

w· Tmo - 2 można wygrać 
naiwużej 40 ti~$it::cu lewów (za 
3 lew_tf), a w Tol~ - 1 '11,aj
wyźsza wuarana wunosi około 
27 tusięcu. 

Oczuwiście ara w Toto - 1 
jest trudniejsza. ale i ta1isza~ 
kuprm z 2 wariantami tyTJO
wqnia kosztuje h1lko · Z lewu, 
a poza tum dostarcza. Więcej 
emocji. 

C i elwwa innowacia- iest co
tugodniowa naoroda pociesze
nia rozlosowwnana międzu 
tych którzy nie wytypowali traf 
nie źooneao wuniku. .,Pecho
wiec otrzymuje 200 lewów. Oka 
zuje się jednak, :i:e ,,ze~owe" 

kun.onu trafiają sie 1ownie 
rzooko jC/ik /wponu z Ji tra
fieniami. I o nich krąź;; po 
SofU mnóstwo „prawdzjzvuch" 
i s.ensacuin11ch ooowieśd. Oto 
jedna z nich: 

Pewien trener s1JOl'tow11 
aral w totka bez wiekszuch 
sukcesów, 1JTZewuwaiac co tu
dzień spore sumu. Jeqo oj
ciec, nie mającu żaiLnego po
jęcia o tej m·ze. PO$ttJnowa 
pewnego ri::,zu uuii:ać nti wu
'nik „zerowi1". abu o<Jęqrać 
stracone 1)ieniądze. Reiultat 
- 12 trafień i. 27 tysięcu le
wów! 

Wprawdzie to nia nad mi
lion, ale zawsze pieniądz! 
Można za to kupić „Wartbur
ga" bez talonu i ;es.::cze o<l
loź11ć 4 tusiące na „czarną 
11od.zinr:". 

Bułr:.:1ria nte produ,kuje sii
mochodów i wóz moźna sta.m
tad wuwieźć doplero 7JO pól 
roku uźutkowania. Ja Rpedzi
łem tam zaledwi.e mie~icic f 
chuba to tylko t1ratay;alo 
mnie przed demonem haza'l'
du. Bo 11d11bum tak 11J'J/qral 
"W artburqa" - to co bum z 
nim począł? 

RYSZARB BADOWSKI 

Na świ·ęta 
-do Spały doz-zeczu Bugu I Narwi, plamy ujmują w dl-01J1lc uchwyty... ~ów i ;prrenOl!l'llllftla irch z miejsea na. JrueJsee, 

zbi-0rników pod TI"e9tlą 1 Czeń- 7.-ii;paJ:a.lą si~ św1aiteł'k.a syign.aldzaeyjne. Uwaga! R>oope>- wrtaJWi;a.nia. ich 'lJ'IJd odpowdediniiimQ lkątaimi w słAlsu.r!ku do SpecJalnie na okres fel'fl Bo• 
cem, ro2JWaża problemy zaopa- czyn.a się cyild pracy. Urząidlz,enia. powta.rT.a.ją wJernde im!ych UNąd-reń ftd. żego Narod-zenia - Fu!lclll!IZ 
trzenla w wodę okręgów prze- rueby dłoni Iaoora.niów. W m.iairę, jak wykonujl!t IJ'(llSrZiCtZle Klinem&tyk.a mam.lipuła.f>o!ra. to niemal ~ Jt3lllka.. Wczas6w Pracowniczych _ urn• 
mysłowych ślą$ko-kra!>ROWS'kie- gółtnoe czynności wi.da-ć oorarz dr.di\wtiej'97)C ~y. Każ- Uchylmy ty'llko rąbka. jedne.i tajemn,jcy ta,Jcmn.icy chomlł w tym roltu swoje do-ruy 
go, tumszowsk!ego 1 konińskie- dy z ntieb pne1Huża rę-ce lud'Jlkie, bż()w chroni prud za- ru-chu. otó;t trzeba Wllodomeć, że ZMlisk ~ m.aindputa,.. w Spale. Turnus świąteczny roz· 
go oraz regula-cję doIT.ecza gór- bóje'z;ym PNllllliieniowaniem. torów u~tje si~ niem.al 'll3IWwlrre za poil1lC1lą urząidreń pocznie się 20 grudnia.. Na.uczy• 

nej Odry. Ponadto prowadaone hydrau~i~h lub elektroma.gnety~ycll, rzad-zl!ej - za. ciele ora.z inni urlopowicze chcą• 
sii studia wstępne na'Cl drogą NAZW JEST WJJELE, A BĘDZm.„ pomooą. mięśnii rąk człowieka. cy spędzić święta na wcz

11
sach, 

wocln.ą Odra _ Dunaj, pray Wszystkie uru,dzenia., o których Zlll'- opuwłeiny, W- * * • mogą zgłaszać się już do Biura. 
współpracy odpowiedniego blu- staly wyk<Jnane na 'J,>OdGt-a1w.Le proJektów t>@lSkieb uciro- Techn!ilk,a ery aM!m~ jest niezwy1cile ISloom.pl,ilkowla.na; Skierowań (ul. Piotrkowslta 232h 

J któw CSR nych w Instytucie Badań Jądrowych w Wan9Zawie. Uose- u kreru drogi ~ju t~o typu w.v,ądzcń stoją 'ZCSPOl1Y a.by za.gwarantować sobie pobyt 
ra pro e · nl, którzy opracowali tie w'Zą.d-reni.a., SI\ 3111onimo0wymi bo- Masi:yn, które będą ~e myśli Cl'llłowdelk.a, a n.ie tyil-
Są to główne kierunki prac - haterami toohntilld j~,drowej. Poznamy za ł·o w1elle n.amw ko Jel'O nichGm l'llJk, jak 00 ma miejsce j'llŻ dmisWJ. w Spale. WBS dysponuje ponad 

nle Hcząc „drobniejszych" pro- 111'7.ąd'l.eń, które 7JOSta.Ii Pt"ZCZ nich wy'kon,a,ne. Zat'afll, 'Z<U'M:„. TyJiko ruchom rą,k? OJQrż fo tak maito0? to skierowaniami do pięknych 
jektów budowli wodinych dla po Ma,n:i{l)ula.W.r typu lekkiego, m.anipwaOO.r 'J)istoletowy Przekonaj s:l.ę sam '° tym: włóż N;ee w uchwyty, U'll'ZOYń miejscowości dolnośląskich. 
trzeb rółmych gałęzi przemysłu, prosty z wymiennymi S7A:!a:ęltami, ma!llli'l"tlli.ł.or przie8'1libo- ruóh ipail:eami, zrupa,l spoza lfru!bej ści.a,ny 7.ilJPa:!lc~. A póź- Są również jeszcze skierowa• 
:projektów elektrowni wodny.::h wy typu kul~!l'O. ~łator pist.oł~ typ1.l nfeJ Pl"2l8Z ~~ maAl!t chw.il.ę pomy5}. (Yey' „tyl;ko''... nia n.a. wcza.sy lecznicze do: 
itd. W sumie - projektBtnci bu-, kulowego<>, mamdpula,Wlr pniegubowy pil!;lt<>lietowy ty.pil BOLESLAW DACZYNSKI Kl'Ytlicy, Lądka-Zdroju, Swłera-
dO'Wllli~twa woOdnego mają „peł- dowa, Polanicy j innych m.ieJ• 

ne ręce" r-0botY. -----~-------~--„~~---~,,._.....,_.,..,~-,...,~·-~-.... -~A<-...:...-SCĄW)oścJ._. Clił 
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Co • 
Tym pozornie b!wym, a w 

istocie dość sk":>mp!iirnwanym 
za,::adnieniem na .forum gr;
spodarki narod')WC'j od d:iwna 
zajmują siQ już facl1'>wcy: e
konomiści, rolr.icy, fizjoloćl?.V. 
Plon ich żmudnych i clrcbia~
gowych dociekań zawartv zv
stal w zaiożeniach 15-lcinicgo 
planu rozwoju rolnictwa C'

pracowanego na lata 196i -
1975. 

le będziem 
za lat piętnaście? 

li 
spektywic=cgo zakl'adamy o
siągni~cie co najmniej trze
ciego poziomu, a w niektó
rych produktach - nawet o
ptymalncg o. 
Hównoczć'.Śnie ze zmianą 

W ub. r. powołana zostnła 
przy Komisji Planowania 
(ist!1iejąccj przy ;Radzie Mini
strow) K···misja Gtówna Ph
nu persriektywlczne8<J, po-
s1adawca specjalne komirje 
rese>rtowe. Dla 11roblt'mów 
rolniczyca istnieje w ramneh 
Komisji Głó\•mcj - Komisja 
Rolna. Ona 10 wln~nic zu1-
mu.lc się calc.ksztaltcm zaead
nicń rolnych, wchJdzącvch w 
sklad ogól;ne~ piLnnu 'go.">;.o
darczeg•o na najbli:i:sze 15-lc
cie. 

I<omisja Główna dokonała 
Podsumowania oprnoowań pn
szczf'gólnych res-ortów i ko
misji branżowych. Sporzndzo
n·o już izw. ogólną hipotezę 

zweryfikowaną, tzn. ogólną 
hipotezę rozwoju gos:iod:i.rki 
narodowej w pl\'tnastoletnim 
Planie perspektywicznym. ZaJ-

m1JIDY się bliżej przewidywa
. nymi w niej wskaźnikami po
prawy poziomu i s:rukitury 
spożycia, opartymi na wskaza 
niach fizjologii żywienia. 

Uwzględniając postulaty ra
c}cmalnego żywienia, nawyki 
oraz kulinarne tradycje spo
łeczeństwa (biorąc przy tym 
iównr>cześnie pod uwagę real
ne możliwości produkcyjne 
rolnictwa) - Komisja opra
cowała wstępne założenia 
noc·m k::msumpcji artykułów 
spo:lywc:w-rolnych na glowQ 
ludno~ci. 

W 1957 roku spożycie wY• 
nosiło: 156 kg produktów zbo
Żo\•,;ych, 2.U kg ziemniaków, 
77 kg warzyw, 15 kg owoców 
krajowych, 40 kg mil}sa bez 
t~uszczu, 14 kg tłuszczu, łącz
nie z maSłem, 35'1 1 mlekt1. 
wraz z jego przetworami, 129 
szt. jaj 1,Jraz ZG,5 kg cukru. 
Normy konsumpcy.jne na rok 
11:>75 (w przeliczeniu na głowę 
ludności) kształtują się - wg 
przewidywań - następująco: 
130 kg pt·oduktów zbożowych, 

Wywiady „Dziennika" 

Co wiedzą o nas w USA 
Rozmawiamy z prof. dr Julianąm Krzyżanowskim 

W roku 1936 jeden z trzech 
:najstarszych uniwersytetów 
Ul-\A, bar<lro zam.OOny, pIJ
watnY Uniwersytet ColumbL'l, 
zwróci! .s:ę za poorednictwem 
l'un<l.a.c:ji .Forda do prof. dra J u 
liana l\:rzjr'.amows'!dego z pro
pozycją wygŁc...<:iZcnia ro::::z.nego 
kur.su wytkladów o kulturze 
pol..;kicj. 

N.· edawno ;prof. Krzyżam,ow
Ski wróc:ił do kraju. Oto ldl
k.a. je:;o w·ypowicdzi o r.>robl·~
m.."l·ch amccyikai'l.skicj polon.i.
styki. 

- .Można by tu mówić - za 
Z!Ulcza profesor - rac?.cj tylko 
ogólnie o całej sl;nv~:y:e, kló 
ra w p,raktycc obejmuje g~ów
nie ~g-adnieni.a J'(J\$yj:!:J•ie i r 1-

dz'cr'tic. T<e.lt ja'<t na U,>iwe·
isylc::ie, w któ!')m "V.Ykla<l -
2em, t.a:k jest na innych. np. 
w Derke:ey. ~prawy poUtie 
l!lą tam na d:-UJim p!mic. .Je
dvnn kateckę ]ilet·alury po!
skicj ma ilitrliejący już potl3d 
300 lat Uniwersytet H"rv, r-:l. 
w Cambroogc (pr7.cdmieścic 
Bo.-<tc<n u). 

Spoty<k...-i się natom1ai&t praw
dziwą obfi<tooć lekiocaiów ję
:zyJn pc>l.:;k'ego. Dużą frekwen
cję podtrzymują na iych lG'.{
torataah przede wszystkim A
tneryika.'1.ie Pols.klego p'l':::.ho<lzc 
:ni.a, Hów.n!eż Amcrykam.ic ro-

Album 40-lccia KPP 
W związl<u z 40-Jecicm Komu

nistyczne.I Partii Polski, central 
na Agencja ł'oto!'Tllficzna wy
dala w porozumieniu z Zakła
dem Hlst.oril Partii przy KC 
l>ZP&, sp~cjalny zestaw zrljeć 
fotograficznych, z:wp:.trz:onycl> 
°I\' źródłowe opisy. Z<'staw zawie 
~a 20 "djęć forma.tu 13XZ4. cm 
lllbo 2•1X30 cm. Cer.a wydawni
ctwa wraz z teksta.rni i prze~yl
ltą 20il lt!b 350 zł w zależności 
Od rozmiaru plansz. zamó vieci:i 
łlalez:v kierow::ć na adres: CAF\ 
Warsv.i.wa, 1''oltsal 16. 

Przed wyprawą 
Nasz fofJoreporter 

złożył Wizytę p:ui
stwu Centkiewi
czom. Zna.ny ba
facz teranów po-
1arnych, ~ntor wie 
Cu książek, prof. 
~estaw Centkle-

cz tym razem 
""Yhlera sie z G-o-
IObow ' Ski ·h ą l![rupą pol-
Ant Uczonych n:t 

arktyde ·- na 
Arktvce b 1 .. 
5 ~aź~·. y JUZ 

k W b!etąeym ro-
u prof, C2ntkiP· 

l"tcz ohch'1'1zi iaill 
1)8Usz 25·lPcia swej 
.~\~łalnośri liter~~ 
I>~ ~J. Od 10 lat 
to~~UJe wspólnie z 
na ';: l:>o tej pory 
Rkim Ynk•1 k3:ogar-
15 ich ll~n.zalo sir 
ryeh. k•1aie1r, kt<I 
)) ll<!tl Wle111 zostoło 
na fę~.°.k'~Cznnvch 

N. ·~ 1 obce. 
od "'1 ·~djęciu: cUa 

·l'll nnv no Ę' 
g!JJ1. Po]•.Jclntnw·H ie
m6wt ·' -
kir"'ic Prof. C~11t-, z ... 
CĄF - tot. 

Tvm!ńsk1 

dowici wysoko C€n:ią ;relacje o 
dz~>iejszej l'oJe.ce. 

- CT,y by I to dl.a pa.na fakt 
JULjba.rdzi.ej zaskakujący? 

- Do rzec:zy najha.r>d.4iej za
stanawiających należy feno
menalna ofiarność spoleczeń
stwa amerykań'>ltiego :na ce1e 
n3.uki. Wychowankowie uni
wersytetów stanowych czy pry 
watnycti, którzy dorobili się 
mili<Jinów, bard"l.o chQtnie lo
żą na cele swej Almae Matrjs. 
'J'Jumaczy się to nie tyllko ame 
ryk~ńskim jdealizlmem, czy 
s.zJa.ah.etną próżnoiś.c.ią (wnie:,-iz
czen'e nazwi1sliGt offa.rodawcy 
na. tablicy pamiątkowej), lecz 
taikże... progresywnym p.odat
kiem dochooow.ym, którego nic 
płaci 1się od sum µrz.ezn.aczo
nych na cele publi.cz.ne. 

Za pr.zykł2d lll.ioch posluży 
blbl :otcira Un~wersytctu Har
vard. Jest to imponujący 
gmacii, ufundowany kosztem 
··wielu milionów do!.v.rów przez 
panią Wirlener, matkę stu
denta tego uniwcr:-sytctu, który 
zginąl w kairustrofi.e ,,'l'i!.<mi.-
<.:a'·. 

- Z kim zetltnął si~ pan ze 
Zl!a.nycłi. dziJllaczy polonijnych'? 

- '.l'rzeba wspmnm.icć przede 
wszystkim o .l?undaicji Koo
ciusz.Jrow.s:kiej w NowYm Jor
'.ku, stworzonej i prowe.<l2lcm:!j 
:przez dra Stefana ll1.ierzwę. 
Jc.$t to duże fó<kupislro inteli
gencji amerykański.ej, o.środek, 
z którego promieniuje kultura 
pol.sk.a w zasięgu calego kraju. 

Drugie nazwi.s>ko - to A
Iek.o.a1ruder Janla-Polczyfu:lti. 
ruchłiWY p.oeta i powieśclopl
.sarz, orga:nizatorr wielu i,mprez 
polonJjnych na terenie Ama
TY'ki, znany choćby z ożywi<>
nej kampanii, którą rozwinql 
dla zabeZipieczenia naszych 
6k.arbów wawel.sik.ich w Kana 
dz.ie. 

Ze strony emigracji spotka
łem się z przyjęciem bardzo 
życzliwym, lub oo najmni.ej z 
zaciekawieniem. (X) 

na Antarktydę 

140 kg ziemniaków, 130 k~ 
warzyw, 52 kg owoców krajo
wych, 51 kg mięsa bez tłusz
czu, 20 kg tłuszczów, łączni.i 
z marslem, 490 1 mleka i jego 
przetworów, 180 szt. jaj oraz 
35 kg cukru. 

Jes·t to spożycie zbli.żone :io 
najwyższego optymalnego po
zi,omu, postulowanego przez 
fizjologów. Warto tu wskazać, 
że nauka opracowała tzw, 
cztery poziomy żywienia. z 
których każdy rep.rcz<~ntuje 
różny stopień zaspokojenia 
potrzeb kalorycznych organi
zmu ludzkiego. Najniższy z 
tych poo:icmów okrGślon:l' · zio
stał jak;o ledwie wystarczag
cy, następny - dostuteczny, 
trzeci - pełnowartościowy i 
wreszcie czwarty - optymal
ny. Oczywiście określono je 
z punktu widzenia zawartości 
w normach żywienia skład
ników podstaw'.lwych: bialkd, 
tluszczu, węglowodanów i 
wi1amin, 

Jaki poziom odżywienia. już 
dzisiaj osiągnęliśmy? Różnie 
1110 wygląda w poszczególnych 
artykulach. z całą pewnością 
jednak za dużo spożywamy 

zbóż co odpowia,da najnl.isze
mu poziomowi żywienia. To 
samo dc<tyczy ziemniaków. 
Ale mięsa spożywa111y juz 
dziś na drugim, dostatecznym 
poziomie żywienia, cukru zaś 
niewiele mniej niż na po~lo
mie ezwartym - najwyższym. 
Natomiast stanowczo za ma{(l 
spo:i:ywamy warzyw i owo
ców. W sumie nasze ży-wienie 
- z punktu widzenia skl:Jcl
ników niezbędnych dla nJr
malnego życia i rozwoju or· 
ganizmu 11.1<lzkiego - oscylu
je wokół drugiego poziomu. 
W końcowym r:iku planu per-

struktury żywienia (wię:rnzy 
udział warzyw, owocćiw, mic~
sa, masła i przetworów mlecz 
nych, a niższy produktów 
zbożowych i ziemniaków) ph:.n 
zakiada wzrosL hezwz;:Jęclnej 
wartości spo:l:ycla arłykułó'" 
zywnotici.a.wyd1 w ci;i.gu tego 
oltr>e.>u o o·k.olo 50 pr-0c. 

Stawia i<J przed rolnictwem 
zadanie PO\~ aźnego zwiększe
nia timduk(ji globalnej (o o;c. 
55 proc. w porównaniu z pl.J.
nem na rol• IOOnJ i zclccydo
waucgo roz~zen·cnia produk
cji towarowej (nie.nal o 90 
proc.!). Poza tym zaklada si(}, 
że prc<lukcja rolna powinna 
po-kryć nie tylko zwiększone 
potrzeby rynl;.u krajowego, 
ale również dr}starczyć poważ
nych nadwyżek produktów 
!I'Oln.yCh :na cJ-.sp<ll't. 

Czy rolnictwo nasze jest w 
stanic nacią,żyć za ~zybko ro
snącymi pr>trzcbumi? A trz"-
ba i;ię przC' :ież liczyć z tym, 
że w r. l!l75 b<;dą to już po
trzeby ur.iwie 38 milionów 
ludności (przy!'ost naturalny) 
i to odżyv..'laj4ccj si<; na wyż
szym, co najmniej trzecim 
poziomic. 1'1ulcży też 
pod uwagc;, że ogólna po
wierzchnia uż:;,lków rolnych, 
jaką dziś posiadamy, (to jest 
niew·iele ponad 20 mln. lni, 
skurczy się, bowiem dalsze 
uprzcmyslowicnie kr;1ju, bu
dowa nowych obiektów prz:::
mysl:<>wych, magistrali drogo
wych i wodnych, kolei itd. , 
nicwątpli'wie uszczupli areaI 
ziemi uprawnej. 'Vszystko 
więc w ostaiecznym rachun
ku zależeć będ:<ic od tego, jak 
wyko~zystany zostanie każdy 
hektar ziemi .. 

M. WÓJCICKA 

Tu powstają cacka z laki 

W fabryce wyrobów art-ystyc-.i:nycb w l'heui1nie. Pi-a.co'\\"'1i
cy przy Jl'O'lerowa11fu wyrobów z luki, in...'l.ruetowanych mar

cica, perłową. 
:Foto: UA.l!' 

Po XII Plenum 

ZDEJ IJ 
T.a:k j.ak niegdyś prawdziwy 

Sannata arie rozstawał sit; z 
szablą czy pala..o;zem, tak dz!ś 
pot.omlwwie jego ani rusz nie 
mogą obejść się bez okularów. 
Ukuia.ry czarne c7.y różowe, 
wyolbrzymiające ws.zy.stko, czy 
pomniej.s.zające, <:;taly ISLQ u nic 
których ludzi modne. Przez 
okulairy patr.zą na śwl.at i o
tacr.ające ich życie, zrnienLa
ją·c ty1ko od czasu do cza.;.u 
sZikła. załei:nie od mody i hu
moru. 
Pomyślicie - znów mi:i't".aly, 

znów pouczająca. c:z.y .strofują
ca mowa na tematy stare jak 
świa.t'I Niepra"vv<la. Do :r..a
pisa.n.ia te.go natchnął mnie pe 
wien wieczór spędzony wśród 
znajomych. Jl.lówiJ.iśmy, jak 
to bywa, o najzwyldejGZ)'c:h ,.,... 
dziennych sp-rawa.c·h. I jak to 
6ię najczęśdej :zidarza, zeszl.lś
my w ~ońcu :na. zarobki, waru.n 
ki. bytowe itp. 

Nie obeszło .się bez narze
kania. No, bo faiktyczn.ic, nie 
żyje nam .si~ za lek.ko. daJ.eko 
nam jes=e do tego, aby w 
kamym · domu byl telcwi7..or, 
la.zieillka i lodówka. Ale czy 
ta.kio patrzenie n.ie przesłania 
nam wszy~·~kicgo, oo w okresie 
H-lecia W.obyliśmy1 Prze
cież nie gorycz i =.iechc;ccnic 
powiinny stanowić rękojmię 
nadziei :na dziś i jutro. 

W opubli:kowanych na Xll 
Plenum wytycz:nyc-h rozwoju 
kraju w la•.~ch Jl.15:.l-l!Hl'i zna1 
<l 7 'ern:v a?. nadto materiałów 
ilu.stI°'uJ<icyCb, · dotyoh~ 

wą :n.asz.ą drc~Q rozwoju i .na
sze zamierzenia na 21ajbli-/,9..e 
lat.a. 'J'rzeJJ.a ;p:::-zy:z.nać , że id;i 
one w kierunku ibł.Iszcj rorz;bu
dowy pr-t:c.my.~lu i rolnictwa, 
p-o-ri< d1mwania. g-:;.sp&dó!rki n~
l'odowej, dalsr.z:cj 1·egui.a.eji i 
normal'i!!.aeji plac i cen - a 
co z tym się wi;ifo, po9ra"''Y 
wanm.ków bywwyrh ()bywa
teli. 

Ten 01Statnl .zaś proi::a'l :przy
niósl już .powarL;nc t'fo'dy w la 
taeh 1!)5()-58. r~)W:t;i:ua. C7AlGĆ 
dochoou naroomvego zo.stała 
zu:i:yta w tym ~kre,,;ie na pt>
pt·a.wę p-oilożt>nia m'~ter.Lalne:ro 
ludn&ści. Dokonane w riąiiu 
d'l<vóch ostatnich lat podwyilki 
obieły 6,5 mln. o.~ób, tj. 94,:S 
proc. ogółu pracujq.cych w ~ 
sp(Jda.rce 11sp.Dł('1..'Zl'li0i11ej. Od 
stycznia 1956 roku do wr.zcśn.ia. 
br. podjęto dec:yv.jc w spr.a.wie 
podwyż~·k płac na łą<~mą, su
mę 15,9 m.ili.•u·d:l. zlctycl1 w 
skali r(ł{!r.rncj. f.'wme wyplaty 
z fun<lu,o/;;U 7AJ.l<ład'>w~go w r· 
1Dfi7 wyni.osly 800 mln. zt. a 
w t-ym roku W}'ni"-q<l., n'1. pod
.stawie orlcnl;1e,7;;nw;o S7.acun
ku, ok.oto :J mili?r<lriw zl. Wy 
piaty z tytułu .rent i emerytur 
wzr<JiSly w tym czasie około 
:!,~-krotmie. 

'·Yśród grup praoowniczyc.h, 
które o!Jjct"' ;r,n~taly podwyż
ką p.1.ac. zn.aleźJj .sic; też i 
\)::ló:~ni.arze p"1d.s.ta1„vnwi 
braw.a przemy.«iowa Lodzi.. 
84.0 :m.!n. zł pr7.ewi.t!7.ianych n;i 
regulację pt:! c wt:ikn1arny o
znacza, że znaczna część tej 
1>umf pnar1>Mlnie oo roku wie~ 

Na Dzień Nauczyciela 

• tros a I Kwiaty 
~ Drieci mowią o nich p.;, J)T'()'5tu: „na.s"Q pani", «&9' 

„nas·i pan". Dor(lć.li wspcm1ln.ają ich z tlł sympatyeaią 
cie-rtlą zawmą, ktltra z.awsze W.W&rZYS?Y powraclWli:U my
śl.ami do c<Zegoś miłego, co już nie wróęi. Te pJ"llllcież 
na-uezycicl naucą.yl n.'lS sztuki skł.a.da.nda lilel", odslaoń.al 
p1-r..ed nami ta.jenmroe świa.ta., CZl.łwal nad pi~ 
porywami naszej mlodośllli.. Dziś - nrejednolaoot'1:1e . 1en 
sa.m nauczy ciel, w te,j samej S!Ziro>le uczy n31S'W d7li.eci. 

Ci skromni, ci~i:ko 1mwują,cy lud'zie zaJmuV.. SJ>OTY ltar
wal.Pk :i.yci$ każ<lcgo :z; n.as. Je>t ich dzi5 w ~ k:raju 
JHmad 200.(ll}ll. ·wych<J<Wt:ljl!i i UCTJ\ 4 miliony dz.icdi w 
s7Jmlat>h J>ll'llis>h.wcVl'YClt, p·rawie 700.GOO mJodzieży w 
S'l.ikołach średnich, iys~ daroslyoh w smcła.cb wiecro
ro,,1.-ych; na kursach... J>-i;isfaj jest ich święto - Dzień 
Ji:a.rty Na-uczy<>i<'la, w Q;:róoie na.zywaaiy Dniem Nauczy
ciel.a i chooia.ż j<e-sL to już któryś t~m z kolei dzień pi.sa.
ny dużą literą w k,1lenda:rzu, odnosimy się do mego 
&"iJCTRJólnie &CTdeC7Jn.;e i cicył.o. ObciW>ttL<my ,;o już po 
rau. drUg"i. D1J1Jllero0 jed·na.k t.e,g-oroczne o·bchody nad.aja, mu 
uroczystą opraw~ i :pDIWl!7JCChny charakter, 'a.JW) za7!Wl'~ 
czaJ wiąźo się z liego roozaju okazjami. 

Oi'icjaJnie cel Dnia. Nauczyciela c-kresl.a. się jako: 
„~wlęk@l.ienie za.interesowania. obywateli naucz~ielem 
orarz jeg<> praoą w s:z>kole i ś:rOO{)l\fi!Slku, poo;ySka.nie org-ar
nlzaoji sp-Olecznycb i l'Od'l1ców oo p'l"a.cy nad lJ'l)ł.epsumiem 
warunk6w pracy ua.uczycielstwa i szk<>ły oraz rozbuodztr 
nie sp-0lemnej inicjatywy w iyin kieru.nłm". Na. pewno 
nie będzie prhe;Sadą stwierozenie, że oo ubiegłego :rdcU 
spor'° zrobiono w tym zakr'esie. Problemy m;koły, mlo
dzierL.y, wyclmwania stanęły nie..--nal w centrum zamtel"e
sowań kieroWPJdwa IU1$ll6S"O żyeia g<JS!)Od.a;rczego i poł:i
tycznoega. Sprawy te są ciąglym przedraietem rrec7»Wt.'j 
d,yslrusji naukowców, d:z.iaJ.aczy społecznych i państwo
wyeh, pi.sa:-.zy i piublicyst6w. 

Obranie szkól za iioumlr..10. n.asreg.:> Tysiąclecia ma. pr:zie

cki; przy całej ko~krclności tych p&c-zyna11. r6wn.iei w:v
mowę symbolu. J<"s.t to szczególny 1"YIS naseych czasów, w 
którym s·zk'l}la, wiedza a. więc i n.1'UC!ZYciel 7.a.,tmujĄ 

za.jm-owae będą oorarz wy:ls7_ą rangę w ż.velu. 
To, że sic: sp•oro robi w d'Zi.ed~nie ocpfoki n.ad S'llkolą, 

I n:mczycielem. nie <O'Znacza oozywtście, :i;e robi się wsz:v-
1Stko, co należy. Do zr<>bienla. jest j0SZC'lle wiele. Na pew
n<> warumki pracy nauczyciela 5lł w <J.aLsz.ym clą,;:-u nie
łatwe. Na. pewno nie Zi!IV'.'me i nie w~e oobr'T.e ulda
da się "1vspół:praca · nauCJZYcielstwa z za&nterosowa.nymi 
wla>d7.a.1ni c-zy ro•dzicami. Pokutują j~..e tu i ówdzie 
niedawne .pt-zyzwyma.jenia do tra.ktowania s7Jk<>l;y i oświa
ty. jako przyslowi<J1Wf"go piąte1'<> kola. u w~zu. Wszystko 
wskazuje jt'dna'k na to, :i',e jesteśmy na drodze do stop!llio
wego 1'0-z:wikłylvania. tych niclaflwyeb spraw. Nie są, to 
bynajmn~l'j tyl'ko d<t'klara.cje. Ołmiik.a. z 30 do 26 godzin 
naucza,u:i.a tygcdn.iawo dla nauczycieli, podwyilk.a plac 
średniio o 10 pro1tc., to za.pewne :n$e za 'Wiel-1", ałe i n!ienuv
ło - tyle, na ile n.as bylo st.:ł.-0. I clleeiaż obie stro'O.Y 
chciałyby wi.c:oeJ - zdają sobie dobrze sprawę z fog>t>. że 
nie <0d ra:m Kraków zbu.d:JoW:i.no. Najwat.!tlejS'!e bodaj 
j.eost f'ł}, że srlwla i związany z nią fos n.aucz;yciel!i. zna
lazły 1;!ę w centrum uwagl spoleC"LD.ej, że się o tym nie 
'='~.p::;m<,,,a, że się tych BP!'3'W ni1l za.m.unrwuje nuuem. 
ruik-zenia. i ob>ONtna<!Ęci. 

.Jrisi Jcdn.aJ· i drm;a. strona. lll.0dal'd. a mi.a.ncwicle ko
n:eczn<15ć podni-csi·~·nfa, pozio.mu pracy S'llkcrlne,j - wy
n.ków na.11czani.a, kttire w przmva.ża.ją=j mierze zależą. 
od samych n.auczyl'ieli, ich inicjatywy i mniejętneścl. 
J <·-hyba wypada. o tym p.a.nllęt.ać równi~ przy oka-z;i,i ich 
święta. 

Odilająic C7eść t.rudnej i <Jdp<OV.riedmlneJ pracy na;aczy
ci<>łi. !Składa.my im dziś nie tyl~ symooUczme wiązanki 
kw:iató-w, żYC7A!1nfa ~cia OS&bi~go i dalszych pOlmyśl
nych wyn&·ków w pr.a<Cy. Sld!tda.my też .na, i.eh ręce !lla5'l.ą 

~ wspólną troskę o wychowainie naszych d.ziecl, o przy-

~ 
S?.l~ść 1rnsr•ej młodzieży. Ta tr<J6ka. jest tym, oo na.j'Si!nie,j 
łączy na-uczyciela 7"" spolooreństwem. 

AGES. 

-------------------------------

LA 
&TJcańcom Łodzi - wac<>wni
lr.om ptZemy.słu wlół;iennim:e
go. 

Z analiz.y go,9POd.aa-ki naro
d">w<"j przeprow.adwnej na Xll 
Plenum wynika, iż :i.5:tnieje 
realna podstawa do wykon..'lni3. 
glównego .założenia prla:nu 5-let 
niego - osią!p1ic;:da w rok-u 
]!)GO podwyżki plac realnych 
ludno6ci. pracujn~ej miast oraz 
realny.eh dochodów ch1o;pa o 
30 p~c. w sto.sunku dro 1 !)55 r . 
Wymaga I.o jednak trwa.lcgQ 
wYSilku przy pra.cy, G'dyź tylko 
przez leP5'.Zl\, oszczędnic.jszą, i 
·wydajni4",jszą pr.icę osiągnięcie 
tegQ celu jest możliwe. 

Chcemy jeść lepiej, mie
s2lkać wygodnif'j i mieć ooraz 
mniej trosk. Alusznie, ałe po
winn.i.Hmy 7'dj1ć prze.słaniające 
nam rz<X'zywi.s.tość okulary i 
rozejrzeć GiP, naokoło. Popatrz.
my np. na ;<;tcl6unek <lo pracy. 

To nie są przyklady od06C'" 
bnione. Jl.lalo jc..o;t ni~tety ta
kich przediSiębiorstw, w któ
rych procent aibsencj1 przy pr4 
cy nic budzi obaw. Ostatn e 
konferencje samorządów ro
botni.czYch pod:kreślily jes:7;C'Ze 
bardziej to zjawisko. Ale 
II 11::-m wskazały talkże na. po
zytywni\ reakcję zdecydowa.n<'j 
więks.rmd robotników. Ko::.
fcrcncjc np. w ZPB :irr1. Dzier
żyń..~kiego, w Z.PB im. l Dywi
zji i w ZpB im. :AILaTChlew.sk·c 
go wyp>O'Wiedziały się wyraźajp 
za, zast-Osow.aniem surow~ch 
sankc:Ji wobec tych, którzy u
trudniaj!\ wysiłek załogi, wy
kon.a.nie planu, a tym .samym 
'WYIM'a.C>OWanie runduszn zaJda· 
doweg~ 

Uhodzi o to, aby W'!>rowadzo 
ne do regulam:inu pracy wnio
ski mające na celu zwałc=1:<? 
bumelanctwa były reali:rowaine 
przez rady robotniCZie, aby 
cztonkowie samor-..r..ądów robot
!lliczych wy'.k,aeyw.ali zal.o.gam 
re.ailmy w.pływ ic:h dobrej pra
cy na ekon.omi=e w,yn:ilc:i 
prz.<'<'hsięhi!O'ns.twa. 

Poprawienia &t.a<runku do 
pracy doma.ga się opinia repre 
zontow.allla przez 7Xlrową cz.ęS,: 
k.ażd.e j za.logi. 

A cz.airnc okulary odłóżmy 
do sru.flady. Brak zast.ooow«
:n.ia właśdwych proporcji, kry
tycyzmu i z.chowego rozsąr...ai:u 
w ocenie otaczającego nas żY
<."ia srie pomaga w pracy :n.ad 
zbudowaniem lep.s:zego jutra. 

W Z.a:ltlad.ach. im. J\falX'.hlew
skiegoQ, dyr„kcj'1. zmu&.JOfla by
ł.a 'i)'>Zlbyć s:ę maj.ska tkackie
go, gdy7. ,<;:yc»tematy=nie lekce
wa.fyJ sw-i ooowi,l7Jrl, całą ini
cjat~wę !I energię rezerwując 
m• pracę na ..• wlalloym domo
wym krośnie. W :61''.B im. 
I Dywi7.ji cztonłrowic samorzą 
<lu I'Ob<Jt.ni=go opaw.ie<lzieli 
mi o pnol\łlec-symulantc<', któ
ra, gdy lekarz fabryczny od
mówił jej zwoh1ieni.a z pracy, 
zwolnienie to wyłudoZila. z re
jonu po ro, by (jak ujawrul:a 
zakładowa komisja do w.ail.!k:i -i: 
symularnctwern), chor<>bow<\ 
tnzydruówkę spęd'lli.ć przy wód
ce ł lib,11.e,ii. X. WYRZ. 

ł>~~.NJ~~D~.,,Qir~78~Ji.).-6 



Łódż swoim nauczycielom 

Akade • m1e • 
I spotkania Nie 

tylko 
lekkie 

wychowawców ze społeczeństwem 
Od kilku dm -'bywa.ją się w Lodzi w ?!:Wią,'llku z Dniem 

Nl!.uezy-ciela spońka,n!ia na.ucreycicli 2le społec'reńsbwem. Spot
kania tie ~ją bądź to władze d:zlielnic dla peda.go.gów 
7.e. sweg0 teren.u, bądź teZ komHet:y l\Odziciel:sikie i opfo
łmńcze. A oto ~ n.aseyeh W"Y8la-nnik6w z niektórych 
sp.ołlk.ań -~yeh w dniu W<l7<0rajszym. 

Sala. Teatru Nowego w:yipel- Cz. Salskiego i TI.a1stępruie na 
niona do ootatniego m]ejsca.. skromne :przyjęcie. 

Na uroczystą akademię ZOt"ga- z okazji Dnia. Nauczyciela 
nYrowa;ru\ dla :m.uceycielli dziel ISi.edem osób spośród persone-
nicy P-Ołes.ie- przybyli m. 'in„ lu pedagogi=ego i&'tudium o
przewoclniczący Prezydium RN trizymało nagrody pieniężne. 
m. 1...odzi - E. Kaźmiere?.ak, * * * 
czl:onek egrekutywy KL PZPR W S'Zk.ole podstl!IWOWE'j nr 87 
- B. Ma.linowAti, I sekretairz pr:i.-y ul. Minerskiej 1/3 nau-
KD PZPR - Po!esie - K. czymele spotkali się z prz.ed
Gta,tewski, kurat.or W. Ha.id- etawiciela.n1l komitetu oµie
:ryolt, prez.es Zarządu Okr, km1cz.ego szkoły z ZPDz. im. 
ZNP H. Ocbędlalisk:i, prnedstia- Rychlil1skiego, m. in. z dyr. 
wiciel. DK FJN Różaa'i;;k!l i :in- Stan.islawem Krukowskim, .se
ni. kretarzem POP Z)"gmurutem 

Po zagajeniu aikademi1 pr?JeZ Gałąz;ką. Spo~nie upłynęło 
prrew. Prez. DRN - P~..e w milej i &erdec.'Z!l.ej atrnos
T. Z.aii>opi:ańslci-eil'9, okolicznoś- forze. Nauczyciele i kierow
C::.owe przemówienie wyigłosil: nictwo szkoły mówią o ewo.Lm 
I sekretarz KD PZPR - Pole- komitecie opiekuńozym z 
&ie K. Glażewski. w;el.k.im uznaniem, ponieważ 

Następnie pozdrowienia od pomaga on wydaitn:e w życiu 
KL PZPR prz.ekazal zebranym iszikoly. 
nauczvdelam członek egz.ęl~u
tywy °KŁ - B. Malinowski. 

• * 
W XII szk<>le ])-Odstaw<><wcj 

i liceum przy u!. Naru t<J.wieza 
juiż; w południe rnlo<lzleż 1szkol
na i harcerze z.orga.nci=wali 
swoim wy<.ihmvaw<.X>m uroczy
stą akademię. 

Wi€CZ.orem odbyło się tu 
:przyjęcie. które urządzily na
uc-zycielom diwa komitety 
rodrz.'cie.lSlkl i OipdekuńC"".i:y 

(Miejskie Przeds. Komuntl~rn
cyjne). Na przyjęcie przyibyli: 
wiooprz.,e,wo<l.n.iczący Ęrez. RN 
m. Łodzi - mirr G. Górtow
skJ, k · ••. ator Wl-od2limierz Haj
drycb. prz.e<1:s.t.awiciel kurato
rium - Helena Kierońska oraz 
działacz;;: komitetów r~eil.
sk:ie•go i opiekuńcz.ego. 

Na przyjęciu, które upłynęło 
w ndezwykle mHej a•tJmOISlferze 
nauczyciele otrzvmali drobne 
u-riommiki i wiele, wieile ser-
decznych żyawń, (ais}. 

* • • 
W Ill szkole im. T. Kościu-

(;i.. d) 

* * • 
Nau0zycie.le dzje.lm.i.cy Bału-

ty obe.irz.e1i wczoraj o~tkę 
„Krysia Leśniczanka". Spak
t.akl ten Z01Stal zor1wn.i.zowany 
spe<.·.\aJ1nie d1a nich przez 
Dz.ielnic<w.ry Komitet Obohodu 
Dnia NauezyC'ieła i Preq;y-

d1um DRN - BaŁuty. (g) 

* * * Nauc:zv-C:ele inkoly żydow-
&k.iej m:;, I. L. Pereca obcho
dzili · wczocaj podwójne świę
to: dzień Kacr:ty Nauczyciela 
oraz prwjęcle nowoa<la·ptowa
nego budynku szkolnego przy 
ul. Więckowskiego 13. Na u
roczymy wiee,-z&r zorganiiWwa
ny w sali MDK <li.a pol.Bkiic:h 
i żydowskich nauczydeli przy
byli m. tn.: ook.retarz KL 
PZPR Tadeusz Glą,ookii, 
wicepr:llewodni=ący RN m. 
L-O<lzi - Gabriel Gól.'tot\vski, 
przewodniczący komlsj i do 
&-praw na.rodowo~iowyc-h przy 
KL PZPR - Rzet.elski, prz,e,d
stawiciel Mini&terstwa Oświa
ty - J,, Loizowski. pr.z.ewodn:
czący Za'l'ządu Głównego To
warzyBtwa Społeczno-KuHural
:nego Żydów - G17.ego.x·z Sm~ 
Jair ooraz p!.'7Je(lstawiciele Kura-

Podoza,g akademii prz.ewod
ni-czący Prezyd'.um RN m. Lo-
dzi E. Kaźmierczak dokonał 
dek«acji odz.nacreniami pai'1-
~:twowymi dalszych dwóch pe
<i"aigogów. Pierwsze oclrmacze
ni.a o>trzymali. nauczyc'e!e 
w cza.s'e oontralnej_ akademii 
łódzkiej. Wcz.oraj natom'a.st 
Kr.zyżem Kawalerskim Oroe
ru Odrodzen,ia Pol.s~<i 7JO:lltal 
udekorowany dyrektor stu
dium Nauczyciel.s~iego .Tan 
Zaezelc, oraz Złotym Krzyż.;;,m 
Za,,,'1~i kiero\\'"n;ik . ~mu 
Dziewczat im. Konopmck ~· -
Irena Terecltowi.cz. Ptezies 
Zarz. Okr. ZNP - Ochądal
ski udekorowal Złotą CXfvrw
ką Z\ł.riąz..1'.<YWą dyrek{ora. VIII 
L'.ceum O~ólnok.sztalc.ącego -
Jó:refa Cyga10.owskiego. Pona_d
to WTęcz,ono szereg dy_plomow 
i cenn Y'Oh upom.inków dta. 
wyróżniający<:h się w pracy 87.k.i mlodz.ie'Ż SIZik.ol.na zorga- -------------

pedagogów. 
Podczas wcrorajls:z'l"j urocey

stooci -przewoón'czący DRN 
p1-...eh-azał kierownikowi e>zkoly 
nr 160 - WladyS>ławowi. S<>
pi 1i;:;k5em.u -przyd-d.ał na trzy
pokojowe n1.io,,,""2Jkan'e w ~lo
ka«h - podarunek DRN. Row
nie-.t tej samej m:kole Zakła
dy im. Glam~'!&k:iego ofiaro
waJy joedno mieszr~a.nie z bu
óomniotwa przyzakład<JWego. 

(kir.) 

"' * * Sw:iadkami wzrusz.ają<.-ej u-
roczystOOct by'lil~-my w ~ódz
kim Studi.um Naue11JYcioelskim, 
,gdz'.e Rada Uc-&lniana ZSP 
ur.t;ądziła uroczystość dla gro
na profe€0rskiego uczelni. 
Studenci zaprooili nauczyc:eli 
na koncert n.a. ;\lj·óry złożyły 
się występy arty.stów teatrów 
i Opery o<az pieśni w v0ryko
naniu chóru Studi.um Naiuczy
cieWltiego pod dyrekcją prof. 

nizowała .siwym wyohowa!Wcom 
piękmą akademilę wyipetajoną 
włas.nyni programem. 

Przed tabli~ Wffillł'OWa.JJ.a Z 
okazji. 40-1„;fa szkoły ku <.~ 
~ricloletnich prooesorów te; u-
02.0InL zamordowanych przez 
hitlerowców: Zygmunta Lo
rentza i Zymnrunta Ha.jkow
skiego harcerze pr-zez c-<iły 
dzień pclniJQ wartG hom.llrową. 

(wy} 

* • • 
W bardzn przvjemnei a~m<>-

sferze upiynęły dwa spotka
nfa na.uczvcielii ze s1:)0l:eczeń
stwem lódzlkim. w sali Garni
:z.o.nowego Kluibu Oficerskiego 
p;:-z.y ul. Tuw.ima 34. 

Jedno z nich zor_gaini.zowalo 
dowództwo garni.7..onu lódllkic
go dla n.auez:vcieli Wojskowc-
111ro Ośrodka Szkolenia. Ofice
rów i Ga.rniu..<m<rwei:-o Licet.im. 
Po części. oficjalne.i. na której 
wsrzySJ:Y naucz.yoielc Z061tali ob
d<M"owam cennymi upoarinka
mi a 13 z nd.ch ot.rzyrnalo akty 

życzenia i gratulacje 
Do naszej reda.keji w związku z Dniem Nauczyciela na

pływają. bez przerwy życzenia dla. nauczycieli i wychowa.w
ców Łodzi i województwa. łód~kiego. 

Prezydium Wojmvódz.kiej źni z innymi naro<larni, ży
Radv Narodowej w Łodzi po czy wszystkiego co najlepsze 
zdra\via wszystkich nauczy- Zarząd Wojewódzki TPPR 
cieli, pr.acowników admini- w Łodzi. 
strac.ii sżkolnej i Związlku Poza tym życzenia dfa na
NaUJCzydelstwa Polskiego, uczycieli Łodzi i wojewódz
wyrażając im gorące po<lz;ę- twa nadesłali na nasze ręce: 
kowania za ofiarną ');•racę i Zarząd Oddziału Miejskiego 
życząc sukcesów w pracy za PCK w Łodzi oraz Zarząd 
wodowej i społecznej oraz Wojewódzki Towarzystwa 
szczęścia i pomyślności w ży S2lk01'y świeckiej. (aS) 

Z kroniki sądowei .. 

Samobójstwo 
zabójslwo, 
czy niesz częśłiwy 
w·ypadek 

Wczora.J przed Sądl!!m Woje
wódZlkim dla m. Lodzi rol!';p<>eząl 
się proces przeciwko Marii Pą
gowskiej (zam. w Lodzi przy ul. 
Porzeczkowej 37), o~kar~oo-ej o 
nieumyślne spowodowanie ś1ni.eT 
ci swojego męża - Stefana. 

W dniu 9 czerwca 1957 r. 'W 
godz.1nach wieczornych, po.mię
dzy malżor.kaml Pągo-w"3kimi wy 
wiązała się sprz.eczka, która do
prowadzila do bójki. Akt ookar
żenia zarzuca Marii PągoW'Skiej, 
iż w tym dniu uderzyła ona no
żem swo.jego męża w lewą stro
ne klatki piersiowej, wsku.tek 
ciego Pągowski do2mał rany klu 
tej i po jaktm.~ czasie zmarł. 

Osk • .!Vfairia PągowS!ka nie przy 
znała się do winy. Jednak nie 
potrafiła sądcYVvi powiedzieć w 
jakich okolicznościach na.s.tą\.iła 
śmierć j-ej mę;\a. Zeznania jedy
nego swiadka tego trag~cznego 
zajścia, 10-letmiego syna Pągow
skich, którv miJn-0, że nie wi
dział samego momentu uderze
nia nożem ojca pr:rez matkę, a 
twierdzi, „że mamusia zabiła 
tatusia" - nie są obieldywne. 
Dziecko przebywa obecnie u 
babci - matki 11ieżyjącego Ste
fana Pągowskiego, która wnio
sła powództwo cywilne o sym
boli-czną złotówkę.-

Sprawa ta l"'OQ:patrywa·na jest 
przez sąd już po raz drugi. Po 
raz pierwszy Maria Pągows-ka 
skazana została n a 6 miesięcy 
więzienia. W wyniku rewlzjl za
!oż001ej p.rzez Prokuraturę, Sąd 
Najwyższy praes!ał tę spi·.awę cio 
pon<>WUlego roopatr.zenia. 

(st> 

ciu osobistym. -==========::::;:================ 

~~~~~s~~=~l~ TP ... _K_O,~~N--a-u--c-z-y--c-1· _e_l_s .... t_w __ u ___ _ 
skiej m:łodzieży - serde<:zne 
życzenia dalsze.i owocne; pra 
cy oraz wiele szczęścia w ży 
ciu osobistym składa nauczy W radosnym „Dniu Nauczyciela", w którym ca.-
cielstW'tl Komitet Wojewódz łe społeczeństwo akcentuje wdzięwm<IŚć i uznanie 
ki ZMS w Łodzi. dla zas7,c-,r,yt11ej, a tak trudnej pracy Nauczycielstwa. 

Podobne życzenia składa- nad wychowaniem nas:eycb dzieci - wpaja,jąc im na.j-
ją nauczycielom harcerze ze lepsze wa.rtośei obyWatels•kie i przysposabiając je do i 
wszys1Jkich drużyn Chorągwi praktycznego życia. - Oddział Wojewódzki P.K.O. wy-
Łódzkiej i Chorągwi Ziemi raża największe u7.ttanie Nauczycielstwu m. Łodzi i 
Łócl.2:kiej. wo,jewó<IMtwa za 0<lbreymi wkład pracy wYChowaweulj ! 
R.ównież wszystkim na-u- w krzewieniu idei oszczędności wśród dziatwy i mło-

czycielom, a szcz.ególnie tym, dńeży szkolnej i składa gorące żye7A'nia osobistego 
kt9ny v."YChowują młode po szczęścia. 7920-K 
kolenie w duchu przyjaźni poLsko-r.adzieck.iej i przyja- _____ , ___ ..,...,,,,,_...._ ___ ,,_,-,,---
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i łódzki.eh zakładów 

Dowiadujemy ~ię, te pociąg 
posl)łeszny Lódt Jl:alio;ka -
J~rynica, odjeżdżający z Lodzi 
o godz. 23.40 będT.[e kursował 
od dnia Z3 listopada. do 19 grud
nia br. wyłącznie na odcinku 
Looź - Ii.raków i z powrotem. 

Od dnia 2(} grudnia pociąg ten 
będzie ponownie przedłutony do I 
Krynicy i z powrotem. 

(s) 

. 
I 

zabawne 

Dość pow,qzechny jest w Łodzi po_qląd. jaikobu nasztJ 
teatra.Zna publiczność lubiła sztuki lekkie i zabawne, 1ui

tomiast stronUa od poważniejs,zych. problemowych. 
że twierdzen·ie to nie w pełni polvrJ!Wa sie z prawdą, 

dowodzi tego powodzenie, ja,__kie z miejsca zdobyła. grana 
w tej chwi·li w TeOJtrze Powszechnym sztuka F. GC>Odri
cha i A. Hacketta „Pamiętnik Anny Frank" - sceniczna. 
opowieść o dziewczynie. która. wraz z rodziną ukrywa.I.a 
s-ię pr.aed ~iepaczami hitLerowskMni :J)1"Zez dwa lat.a, za
nim dopebnu się jej lo.s ... 

Pop.i.s?Wą rolę Anny Fra.nk grają na przem.ian Rornima 
Ka·mi1!ska i. Wa.nda Os.trowska - ob·ie różne w typie 
i w charakterze, a·le obie jednakowo przekonyv:ające 
i p1·awd.zhve. M. 
Na zdjęciu: Adam Daniewicz (pan Framk) i Wandor 

Ostrowska (Anna). 

Z problemów łódzkie~o rzemiosła 

Zaopatrzenie przez „penetrację" 
Aczkolwiek w ciąg.u QJStAtnich lat zaopatrzenie nemi.osla: w su: 

r<>wce zna.cznie si~ I>Ol>ł'awi.l-o, to jednak nie m~na. powiedziec, 
by surowców tych było już teraz pod dostatki.em. 

Niestety, większość zalltla
dów w Łoclzi. nie wykorzystu
je tych okazji. Sterty odpad
ków niera·z c-cl.łymi miesiąca
mi :!hlszczeją n.a fa,brycznych 
:podwó!"Cach. Kierowl)ictwa za
kład.ów wi1rnny same wy.iść ~ 
:ill1iicjatywą .sprzedaży rzemio
słu odpaidów surowcowy-:"h. 
.Talk dotąd, ied;vnic WI1''AMA 

Zapotrzebowa•nie lódzikiego z grubszymi partiami od.pa<l-
rzerniosJ.a np. na suirowce me- ków, o ile zbiornice nie ohc<i. 
talowe jest pokryw<me tyłko ich przyjąć (np. na skuLek 
w <M:. 60 procent.ach, a na elek przeladowa.nia magazynów). 
trotechnicz.ne ·- tylko W au :Malo; Zalklad na~wet ·wtedy ma 
p.rocentaoh. Huty oomówily pr.awo wolnej sp~edaży więk 
realizacji z.amówiei1 n.a ok. 30 szej par'ti.i odpadków, jeśli po 
ton blachy, odpadów hutni- :ngioszeniu jej w punkcie siku
czyob. przyzna.no 111a. II pólro- pu - nie otr.zym.a. w ciągu 14: 
cze br. ŁódzJltiej I.z.we .H,ze- d:ni odpowledzi. 

· :zia:piroponowala Izbie R,zemkSl 
:niczcj ~pl'Zedaż róiłnych Iri-:i
potrzebnych jej części maszyn 
itp. A przecież lódzk.ie rz:.:
mioolo potrzebuje sporych i
lośc-i nk tylko b-lachy, ale t&k 
że tektury, filcu, resztek dzia
nin i tkanin z za.kładów k<ll\
fekcyjnych itp. Tzw. bowiem 
,.penetracja" aczkolwiek daje 
pewne rezultaty - st.awia rze
mieslni>ka często w roli żebra
k.a lub nafr1;ta, a tym samvm 
nie może stanowić skutecznej 
foi:my z00<patrywainia rzemi~ 
s1Cl w brakujące surowce. 

mie:lWcrej 80 ton, podczas 
gdy sama soóldzielinia :z.aopa
tr.ŻenJa i zbytu „Elektrometar' 
w l-Odzi potrzebuje takich od~ 
p.a<lów ok. JOU ton„. 

W ·wielu iarnych rzemieślni
czych hranżach też wy.stępują 
c-iągle l>raiki surowca. Nie cbo 
dz.i tu jedmak o to, by te 
wszyiSMde braki wymienlać l 

utysikiwać nad. :islinie.incą sy
t.uacją. Wiadomo, że surow
ców braik., i to nie ty1ko cJ.La 
rzem:iJOSJa. Chodzi o to, by -
poza. norma:I:ną, przydziałową 
pulą surowców dl.a rzemiosła 
- wy!k.rywać wszystkie mo
żliwe źródła rómych s.UL·ow
cowych odpadów i korzystać 
z 111.ich. 

Jednym ze sposobów wyikry 
wania tyol't. źródeł jest sto.sio
wana pr.zez SMIJ.yoh rzemieślni 
ków tzw. ,.penetracja'' z,a.kla
dów produkcyj1nych. Jest to 
sposób .stosowany <Jd niedaw
na, a poilegający na tym., że 

rzemieślnik chodzi po za.kła
cla.ch pr<icy i -wypytuje się, czy 
przypadikowo nie mają jaikichS 
odpadów. Jeśli mają, ro rze
mieślni.:k występuje z wini.o
sk.iem do swojego cechu, cecl1 
z kolei do Izby Rzemieślni
czej, Izba do Prezydium RN 
i Prez. .łt.N - po pocoz.umie
ni u się z zakladem pracy -
przydziela te odpady lzb1e 
Rzemie&lniczej. 

•ren, n:ie?Jbyt wprawdzie pro
sty w wy•kQJ1aniu sposób z.do
bywania przez rzemieślników 
dodatkowych surowców - da
je cza.sami pewne wynitkd. Spo 
11obem tym np. zdoby.to latem 
13 tOi!l stali ks1Jtaatowej od 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego, a od ZPB im. O
brońców Wa:r:szawY - 800 kg 
bednariki. Penebracja wyka
zuje, że wiele zaikłaidów pracy 
w Łodzi posiada spore H.ości 
niepotrzebnych a. nadających 
s'.e dla rzemieślników od.pa<l-
1-ów, i. że odpady te najczęś
ciej traliają do zbiornic od
padków uży.tikowych, 

J"ak od strony pravme.J wy-
ii;ląida. sprawa pozbywania sifJ 
przez za:klady )>racy niep.o
trzehnycll odpadów surowco
wych ~ Roz.porza<lzenie pr7~
wodniczącego PKPG 7. gru
dnia 1956 roku .'„~ro11itor Pol
ski" ncr: 106 z 3 L 12. ]!)56 r.) 
mówi, że większe ilości od
padków zaktady m<iją obowią
zek przelu:zywać jednm;tk(>m 
skupu (z.biorniC'Olll) odpadków 
użytkowych, nafomiast dr\>
bniejsze ilości - mogą .sip.rze
dawać ina wla&lą rękę innym 
przedsiębiorstwom crzy w.a.r.szta, 
!\.om. :Mogą to. iaz.mić taik.;e i 

W ramach więc i.s.tn.:iejących 
przepisów' prawnych zaikłady 
pracy mają szereg okazji do 
zbywania mepot.rzebnych im 
do niczego od?adków sm:owco
wych rzemiosłu. A jest to 
przede wszystkim z korzyścią 
dla nich samych: za oddane 
do zbiornicy oo,pa<l!ki otrzy
muje .się <lo3lownie grosz;e, a 
za isprzeda.ne 1n:nym zaikladom 
czy rzemiosłu - l:>iet·ze -się 
prz.ewatimie nor.malne ~ny." M. GALEWSKI 

Dziś w „Arkadii" otwarcie 
• • • wystawy garma•ery1neJ 

Dzisiaj, o · godz .• 13 nastą.pi 
otwarcie dwudniowej wys-tawy
kieDm.aszu garmażeryjnego w re
stauracji-kav.riarni „Al'lka<l.ia•' 
przy ul. Jakuba 10 (Park Sta,i·o
mlej.ski). Wystawa ma ;na celu 
za,pwJ11an.ie konsumentów z m-0-
żtiwościami produkcyj n~·ml łócl.7.J 
kich zakładów gastrcmomicz
nych oraz zainicj.owanie wspól
zawodnktwa ·o lepszą jakość i 
es-tety.kę wyrobów pomiędzy po

ne {'WTaz z nakryciem!). kuoo.nv 
konsumpcyjne do repreze11tacyf
nych lokali łódzkich oraz ka·rty 
wgtępu na zabawy sylwestro'.'le. 

Przewidziano również na.grody 
dla wyróżnionych zakładów ga
stron<ml..icznych I ~ołów pro
du'kcy_i ny.ch w postaci 3 rad:Lo
oclbiorników wysoltiej klasy, 
dyplomów uznainia oraz premii 
i:>ieniężnych. 

fr;r) 
szczególnymi zakłada.mi ga~tro- --------------

nomic.znymi oraz szefami kuchin.i 
i kucharzami. 

„Kukułeczka" w lDK DJ.a zwiedzających W~"Stawii-
kiermasz przygotowan-0 lic.zne nie 
gpodzianki w postaci prem.io
wy>ch kuponów ukryty.eh w wy-
1robach garmażeryjnych. Szczęśll 
wi zma1azcy kuponów otrzymają 
nagrody· - wyroby garmażeryj-

84 C<:l>tygodnicwe ciągll'l.ieJ;J.le 
ŁGL „Kukułeczka" odbędzie się 
dnia 23 listopada br. w saL! Lódz 
kiego Domu Kt.tltury, Lódż, ul. 
Tra.ui:utta 18 o !ilodztni<l> 11. 

I W dniu 20 listopada. 1958 roku po krótkich lecz c1ęz
kieh cierpienia.eh opatrzony św. sakramentami, 'zmarł 
na.sz najukochańszy mąż. ojciec, dziadek 

S. t P. 

ANTONI MARCZAK 
Pogrzeb odbędzie się z domu ialoby pn~v ul. Slą

skiej 33 w niedzielę dnia 23 listopada br. o godz. 15 na. 
cmenta.n św. Fra.nciszka przy ul. Rzgowskiej, o C'ey'D1 

zawiadamia.ją. pog·rążeni w głębokim smutku 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWA, WNUCZKI 

i RODZINA 

Dnia. 
lat 60 

21 listopada 1958 roku zmarła, przeż)-wszy 

S. t P. I 

ZOFIA T ARCZYNSKA 
z Zajdforów 

Wyprowadzenie l.!:włok nastąpi dniii. 23 listopada. 1951 

I 
roku o godz. 15 z kaplicy cmentarza reym..-ka.t. PrtlS" 
ul. ()grodowej, o czym zawiadamiają pogrążeni w gl~
bokim smmku 

M,\Ż, DZIECI i RODZINA• 

' 



PogWo>\t.2NE. TELEFONY Mil GARNIZONOWY KLUB 
Pogot !la lCyjne 07 Ci'OP ~li o '1'I rcoEIJViJ OFICERSKI (Tuwima 34) 
Strat. Poż tunkowe 404-41 z,e. u I • „Strażnica w górach" g . 
:aom Ml arna 08 _ l!it 18, 20 
Pry..,; ejska MO 292-22 DKM (NaWT<>t 27) „Ogni-

. • Pomoc. Lek. 333-~:l ste wiorsty" g. 17, 19 
l>ryw 555•5:; MUZEUM SZTUKI (Więc- SOJUSZ (II - Nowe Złot- * :{. * 

• Pogot. Dziec. 300•00 ko"'.:sk1ego 36) czynne g, no) „Don Kichot" doz,w. uwaga! Repertuar sporz.ą 

T - 9-l~ od lat 14, g. 17, 19 dzono na podstawie ko-
E A Fffłf IUfN hll STUDIO (III - Bystrzy- munikatu Okręgowego 

T - „ /"li eka 7-9) „7-miu złodziei" zarządu Kin. 
EATR NOWY (Wii:-ck0<w- dozw. od lat 12, g. 17.15, * :{. * 

'l'~~ego 15) nieczyn'T,y <W: nawiasach podajemy ,t9.30 . Przedsprzedaż biletów na 
'l'R 7.15' (Traugutta 1) kategorie kin) Sl'YLOWY Cl Killnskle 2 dni naprzód do kin: 

~· _19.l.5 „Ko111e<1.le mal- ĄDRIA Cli - Plotrkow- go 123/, „Winowajca nie „Bałtyk", „Polonia", 
Op ~Usk1e"' ska 150) „Pogromczyni znany do:r;w. od lat 16, „Wisła", „Włókniarz" 
· 2~~ETJKA (PiotrlrnW'Slka tygrysów" dozw. od lat Sg. 16• l8, 20 „Wolność" - w Ośrod-

ś . i;.. 19.15 „Krysia Le- 12, g, 16, 18, 20 WIT (Il - Bałucki. Ry- ku Usług Filmowych, 
'rE n1ci:anka" BALTYK (premierowe - nek) „Po.rte des L1Ias:• ul. Wigury 2 w godz. 

PRACOWNIKOW z wyhzym. wykształceinlem 
i biegłą znajOllllością języków obcych do dzia
łu handlowego, transportowego i księgowości 
c·raz pala.czy zatrudni C.I.P.Wł. „Tcxti.lim.
port" d'Liał kadr, ul. 22 Lipca 2. 7912-K 

MURARZY przyjmie natychmiast Spółdziel
nia Pracy Wielobran7.owa Im. 20 Pa~ziemi
ka w Łodzi, ul. Wólczańska nr 168, tel. 336-55. 
Zatrudnienie zapewnione również przez cały 
sezon zimowy. 7913-K 

'Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
A~ IM. JAR.A.CZA Narutowicza 20) „Zol- dozw. od lat 18, g. 15.4a, 12-16 

(':Jl.. Jaracza 27) g 19 nlerz królowej Madaga- 18, 20.15 * ~ * BIURKO dęoowe w do-
~ajątek, albo imię" slcaru" doz,w, od lat 18, TATRY (II - Sienklewl- zoo _ g. !1-lS brym stanie - ceina przy 

•• NOKIO" (Ko.pe.mika g. 1o, 12, 14, 16, 18, 20 cza ~o) „szalona Bar- czynne NIERUGHOMOS. GI 8tępna - sprzedinn. Łódź, 
ll'lr 16) (g. 15 przedst. DWORCOWE (II _ Dwo- bara dozw. od lat 16, , Sed·z.lowska 5, m. l 

~ftnknięte) g. 17 „Hi~to- rzeo Kaliski) „Królowa w1isiA6, 18, 20 Oyzury aptek TELEWIZOR „BelowedeT" 
~ cala o niebieskich śniegu" dozw. od lat 7, (premierowe . - z ant=ą spr:ux:I.aan za 

:~Jtd.ałach" g . 9.30, 10.50, 12.10, 13.30, Tuwima l) „Na tropie" Pabianicka 56, Piotr- WILLĘ w Jullan-O<Wle z 6.00-0 zł. Zgierska 120 
"nr L~KIN" (Wólczańska 14.5-0, 16.10, 17.30, 18.50, f2°Z~ ~~ ~~t 2

18• g. IO, kowska 127, Tuwima 59, wygodami sprzedam. N•l 
lV ~) g. 17 „Przygody 20.10 WŁOKŃ A' • 0 . Zielona 28, Wschodnia 54, życzenie - mieSZJkanie MASZYNĘ gabinetową -
arszawskłego misia" GDYNIA - remont 1 RZ (prerruero- Limanowskiego 37. wolne. Wiadmn.o.ść zakład „Singer" sprzedam, że-

'rEAT:tt , t.ACZNOSC (III _ Józe- we - Próchmka nr 16) . f j ki Głó 
llZA l\,Ł,ODE~O WI· :rów 43) „Siad wiedzie w „Portier :r. Lazurowego AS Al. Ko~cntszkl 48 ryZJ ers • wna 12 r~~ego~~·_paI'te.:._ 
18.30 (Momu.szk1 4a) g. noc" dozw. od lat ·16 'Vybrzeża" dozw. od lat pełni stałe dyzury nocne DOMEK-dwui~bowy-z.i MOTOCYJ<.L BMW" R 35 
'\Va" „Cza.ruJąca szewco g. 19 • 18, g. o.30, 11,45, 14, li~ tys. zł oraz 1.nne sprze sprzedam. Aleksandrów, 
t ) (przects:t. zamknlę- Ml.ODA GWARDIA (Il _ 16.15, „Dwoje z wielkiej DYŻURY SZPITALI d~my. Marcina 15, m. la, 22 Lipca 28 23187 g 

Tit . Zielona 2) „Wolne mia- rzeld" dozw. <>Cl lat 16, . . oficyna 23430 g 
ATR 'pOWSZECHNY sto" dozw. od lat 14, g. g. 10.ao, 20.30 Polozn1ctwo - . S~ltal PLAC frontowy a.lOO mjC~GlELNIJli n<>;"'ą dob~ze 

(Obr. Stalingrad.u na 21) 9.30, 11.~5, 14, 16.15, 18.30 WOLNOSC (premierowe Klin1czn;r im. Currn-„kło- kw. (uzbrojony) sprzedam p,osperu3ącą w OkQhc;io: 
g. 19.30 „Pamiętnik An- 20.45 - Przybyszewskiego l 6) dowskleJ, ul. Curie-Skło- Prz:YbyszewS'kloego 167 JLoclZl spz:,eoam lub .P.rzy3 
lly Fra.nk" MUZA (II ..:.. Pabianicka „w;·znanla hochsztaple- dow3k1ej W - Chojny l _ m<: powazneg·o ws.'J)olmka 

'l'EATR. ZIEMI ŁODZ· 173) „Cichy l)on" I sena ra Feliksa Krulla" - Ruda, Szpital l~. dr H. OGRODNICTWO s.:r.klar- z gOiawką. Zaiplecze su-
:au;;ol' (Kopernika 8) nie- dozw. od lat 16 g. 15.45 dozw. od lat 18, g. 10, .wolt, uL . Lagiewnlcka niowe, w tym 6 mórg sa· rowca I gat. nieogra•niczo 

O
czvtiny 18, 20.15 ' ' 12.30, 15, 17.30, 20 34~36 - Widzew,. , Staro- du owocowego blts.ko Ło- ne. Oferty pisemne -
PETtA - nieczynna PIONIER (II F . ZACHĘTA (II zg· -·'· mieJS'ka, Sródm1esc.e, Szp. dzi i szosy dom centr „23333" :Biuro Ogłoo.zeń., 

- ranclsz~ - iei~a im dr H Jordaina ul ' ' 1 
• Pl t k k 96 23333 

l<ON
-- kal'1ska 31) „Zbrodnia 1 26) „$miech zabroniony" Pr~yrodnicza 7_9 _•Ba~ ogrzew„ siła, światło, tn- _o_"_ow __ s_a _____ _ 

CE RTV kara" dozw. od lat 16, dozw. od lat 7, g. 10, 12, t wentarZJ zywy I martwy 
g 15 45 18 20 15 14 El'bl t J L' łuty, Szpl al im. Maduro- - sprzedam. Tel. 386-97 TCH0RZOFRETKI dobry 

· · • • · • " ~ e a, oanna, 1 w1cza ul. Krzemieniecka gntunek sprzedam. Wia-
J;nL"ilARMONI<\ (Na ut _ POLONIA - remont. zystra.ta" dozw. od lat 18 nr 5 .:_ Polesie DOM murowany, piętro- dotność tel. 347_40 g.odz. 

Wicza 20) g: 19.30 rXI~I POKOJ (II -: Kazimierza g. 16, 18.15, 20.30 Chirurgia: Szpital im. WY_ w Grabowie lęczy. H-18 23614 g 
l<oncert Symf0<niczny. nr 6) „Pozcgnan!a" - ODRA (Przędzalniana 68) di Pirogowa ul. Wólczań ck1m do sprzedania na 
Dyrygent Jerzy sem- dozw. od lat 18, g. lti, „Królowa śniegu" g . 17, ska 195• ' do.godnyc}l warunkach, - SAMOCHOD „Chevrolet" 
kow, Solistka, Maria 18, 20 „Jutrzenka" dozw. od Wiadomosć: R;oman D.rYn- w doob~ym stanie sprze-
FołtY'!I - sopran. 1 MAJA (II _ Kilińskie- rat 18, g. 19 Interna: Szpital Im. dr kawsk!, wles Kur.z:Jama d.am. Sienkiewicza 82, Gó-

--. go 178) „Cyrano de Ber- POPULARNE (Il _ ogro Sterlinga, ul. SterJiJnga 1·3 p-ta Grabów 23465 z1ckl, godz. 9-12 

/I{/ f.J ZE A gerac" dozw. od lat 12, dowa 18) „Dobry wojak Laryngolog!ia: Sz.p. im. 
hl g. 15.30, 17.45, 20 Szwejlc" g. 16, 18, 20 dr Pirogowa, ul. Wólczań 

g:T!.lfM ARCHEOLOGI ROMA (II - RZigO'WSka 84) PRZF.DWIOSNIE (I - że ska 19~. 
NE 'NE 1 ETNO~RAFICZ „Historia jednego IlJ.Y- romskiego 76) „osamot- Okulistyka: S:z;pital im. 
lO-i (Pl. Wolnosci 14) g. śliwca" dozw. od lat 14, nicnl" g . (15.30 se.ans d •· Jonschera, ul. Mi'lio-

6 i· lG, 18, 20 zakupiony), 17,45, 20 .n<JWa 14 ~ .... „ ______________________________________ ..........., ____________ ... ____________________ _ 

- ZMIANA NAZWY 
Zarząd Powiatowej Budowlanej Spółdzielni 

Pracy Konserwacyjno-Remontowej 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 94 

-iawiadamia, że zgodnie z uchwałą walnego 
zgromadzenia członków z dnia 12 listopada 
1958 roku =ieniona została 111azwa spółdziel
ni. Obecna nazwa brzmi: 

BUDOWLANA SPOŁDZIELNIA PRACY 
„BUDO LIT" 

Siedziba zarządu: Łódź, ul. Kilińskiego 94, 
ie~. _231-61, 261-31. Magazyn i dyspozytornia, 
~z, ul. Zamenhofa 14, tel. 240-02. Oddział 
d .Zgi.erzu, ul. Piątkmvska 22, tel. 475. Spól-

Zleln1a „Budolit" wykonu.ie wszelkie roboty 
w ,zakresie ogólnobudowlanym. Specjalizacja 
~Połdzielni w zakresie robót: mura.rskich, tyn-

K f) N KURS 
CENTRALNA WYTWÓRNIA ODZIEŻOWA 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWO'\'\<'E 

w Łodzi, ul. Curie-Skłodowskiej ąr 12 
OGŁASZA KONKURS 

na kie,.rownika technicznego zakł-adu. Wyma
gane wySO'kie kwalifikacj•e w dziedzinie pro
dukcji konfekcji ciężkiej i lekkiej . Oferty pi
semne wraz z życiorysem prosimy zgłaszać do 
dnia 4 grudnia 1958 r. na adres: Centralna 
Wytwórnia Odzieżowa w Łodzi, ul. Curie
Skłodowskiej nr 12-14 dział kadr. W dniu 5 
grudnia br. nastąpi otwarcie ofert. Warunki 
płacy do omówienia. 7858-K 

Ili PRACOWNICY POSZUKIV/~NI Ili 
d
0"?ch, betoniarskich, ciesielskich, malarskich, 

z Unskich,szklarslkich, bla1charsko-dekarsildch, 
~ła<Ianie glazury, lastriko, ksylolity, instala- TKACZY (ki) na krosna angiel~lkie, prządki 
C.Je elektryczne i odgromowe, kont:rol:a urzą- na maszyny obrąc2ikowe wnecloniarki i ob
dzeń odgromowych, budowa i remonty komi- ciągaczki na przędzalnię; uczennice na tkal
hów <J;.·rzemyslowych. Ponadto spółdzielnia nię i przędzal.nię, orni.a.taczki krosien i za.mia 
Przepmwadza remonty konserwacje i prze- taczki, sprzątaczki do biur, dozorców do słu
Wozy ~otłów przemysł~wych. Remonty i no- żby dozorowania, robotników do działu go
We budowy wykonuje z materiałów wfa- spodarc-zego, woźniców z prawem jazdy za
s~ych i powierzonych wg. obowiązujących cen- 1;rudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Ba
n1k6w na roboty remontowo-budowlane. Przy web :anego im. St. Kunickiego w Łodzi. ul. 
budownictwie domków indywidu:alnych spół- Żeromskiego 133. Zatrudni się również praco
dzielnia również zajmuie się realizacią i spro- wni·kóv· s.poza Łodzi mogących dojeżdżać. 
W~dzaniem przydziałów materiałowych. Spół- Zgłoszenia przyjmuje dział personalny. 
dz1elnia „Budolit" przyjmuje jeszcze zlecenia 
do wykon:ania w roku 1959. 7889-K I KSIĘGOWYCH na stanowiska głównych księ-

-PAZ~TARG StuQfum Fłlm6w Lalkowych w 
Dyrekcja w Łodzi, 
Al. Kościuszki 48 

OGŁASZA PRZETARG 

Tuszynie, 

~'.3- Wykonanie robót remontowych hali zdję
..:,cr,,,,ej atelier filmowego w Tuszyn-Lesie, 

terminie do końca 1958 r. 
d ~~Pe kosztorysy można przeglądać w sie
'f:J Zl ie dyrekcji studia codziennie w godzi-

ach Od 8 do 16. 

b' W Przetargu mogą brać udział przedsię
O~or~twa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
r ~lty należy składać do dnia 2 grudnia 1958 
do 

1
u. Zaś otwarcie ofert nastąpi dnia 3 gru

dry. a 1958 r. o godz. 10 w lokalu dyrekcji stu-
la Przy Al. Kościus:nki 48 w Łodzi. 

gowych w przedsiębiorstwach poło:i:ony>eh po
za woj .wództwem łódzkim zatrudni ce.ntral
ny Zarzą<l Przemysłu Filcowego i Tkanin Te
chnicznych w Łodzi, ul Piotrkowska. 278. Wa
runki płacy i miesz·kaniowe do O'Illówienia w 
dziale księgowości. 7898-K 

TOWAROZNAWCĘ z wyższym lub średnim 
wykształceniem najchętllliej z długoletnią pra
ktyką zatrudni w branży takstylnei. Zakład 
Handlu WZGS w Łodzi, ul. Próchnika. nr 1 • 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 

KIEROWNIKA dzialu ekonomicmo-produk
cyjnego o wysokich kwalifikacjach zawodo
wych i z długoletnią praktyką w budownictwie, 
inspektora technicznego, kierownika maga
zynu, murarzy, pomocników murarzy, de
karz-y, rob<>tników budowlanych zatrudni na
tychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Rem<>n
towo-Budowlane nr 5 w Łodzi, ul. Nowotki 
nr 247, barak nr 9, pokój 18. 7863-K 

~Az• WY.JEżDZAJĄC za ~rani 
cę sprzedam czynny za
kla'Cl produkcyjny branży 
metalowej. Kontakty ha.n 

MASZYNĘ „Si111ger" dam 
ską gabinetową s;przedan'I 
Gdańska 63, m. 10 

dlowe w całym kraju. Fir 
ma .znana ze swej produk 
cji ocl lń7 r. In!mmscje: 
Matczak, Gdańslrn 143-2 

Przetarg I, li i Ili 
Aleksa.ndrowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 

Terenoweco 
w Aleksandrowie k. Łodzi,Al. 1 Maja 50-60 
OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu ciężarowego ma.r1ki 
„FORDSON" 2,5 t. typ V-8. 

I przetarg odbędzie się dlnia 10 grudnia 
1958 r. o godz. 10, cena wywoławcza 42.000 zł. 
W wypadku niedojśeia do skutku I przetar
gu, przetarg II o<l·będzie się 24 grudnia 1958 
roku o godz. 10, cena wywoławcza 25.200 zł. 
G<iyby n przetarg również nie do..-zedł do 
skutku {"I'Zetarg F.II odbędzie się 7 >.tycznia 
1959 r~ku o godz~ 10, cena wywolawcza 10.500 
złotye'h, 

Do przetargu mogą stanąć przedsiębiorstwa 
i osoiby fizyczne w warunkach określonych 
za.rządzeniem ministra komunikacji (M.P. nr 
56 z 1957 r.) po cikazaniu dowodu wpłaty wa
dium w wysokości 10 prcc. c.eny wywoławczej 
na konto 905-6-147 w I O. M. N.B.P. Łódź, 
wzgl. w kasie przedsiębiorstwa. 

Wystawiony do sprzedaży samochód mo
żna oglądać w dni powszednie w godzinach 
od 9 do 12 w A.P.P.T. Aleksandrów Łódzki 
Al. 1 Maja 50-60. 7930-K 

Przetarg nłeo"'raniezony 

Wytwórnia Filmów Fabularnych 
w Łodzi, ul. Łąkowa nr 29 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie !-Tac montażowych a miamiwł
cie przyłączenie pompy głębinowej do i&tnie
jącej sieci wodociągowej wewnętrznej. 

Bliższych informacj.i odnośnie zakresu ro
bót udziela dział głów:nego mecllani.ka W.F .F. 

Oferty w zalaikowanych kopertach z na.pi
sem na kopercie „Przetarg na przyłączenie 
pompy głębinowej do sieci wodociągowej na
leży składać lub nadsyłać pocztą na adres: 
Wytwórnia Filmów Fabularnych dział głów
nego mechanika Łódź, ul. Łą.k~1a 29. 

Do przetargu mogą &ta111ąć przedsiębiorstwa 
r.ań5twowe, r;póldzielcze i prywatne. Otwar
cie ofert nastąpi w W.F.F. w dniu 3 ~udnia 
1958 T. O godz. 9. 

Zastrzega się dowolny wybór oferenta oraz 
odstąipienie od przetar.gu bez podania przy
czyn. 7918-K 

I Za. duS?.ę 
S. t P. 

KONSTANTEGO MARSZAŁKA 

I 
odbędzie się msza święta. w dniu 25 Ił· 
stopada 1958 r. o godz. 9 rano w koście
le św. Krzyża w Łodzi, na którą zaprar 
szają pozostali w smutku 

ŻONA, DZIECI i RODZINA. 

'Wszystkim, którzy okazali tak wicie 
serca z powodu zgonu nieodżałowa.neJ 

S, t P. 

FLORENTYNY PACAK 
a w szczególności dyrekcji Monopo
lu Spirytusowego., ws!IM>łpra.cownikcm, 

przyjaciołom, zna.Jomym i rodzinie ser
deczne podzięko~anie składa 

SIOSTRA. 

ŻALUZJE dre.Wllliane - KURSY kroju I nycla 
szczelne i r~suwane na lprowad.zl I zapisy przyj 
blaszkach ze s71WedzkieJ muj~ Ośrodek Szkolenia 
stc.li oraz autom&ty wy- Zakładu Doskonalenia 
.konuje s'tolarnla, Przyby- Rzemiosła Łódź, Przyby
szE:wskiego 162 23305 szewskiego 12 7BSO k 
MASZYNĘ do wyrobu róż ItURS artysty cznego ma
nych siatek hodowlanych low·nia na tkaninach or
i ogrodzeniowych kom- g&nizuJe Zakład Doskona 
ple1mą na chodZie z silni- lenia Rzemiosła - zapisy 
kiem sprzedam za 4.000. Łódź, ul. Łąkowa 4, tel . 
Zgierska 230, tel. 519-50 289-o;; 7862 k 

SAMOCHOD „Fiat 1100" 
rok produkcji 1948 po re
moncie pilnie sprzedam. 
Podrzecz,na 25, Ry1:>czyń
sk1. Oglądać od godz. 14 
do 18 23616 g 

MASZYNĘ damską gabl· 
netową „Singer" st!l<n do
bry &przedam. Wawelska 
36'-3, przy Tokarzewskie
g<> 23597 g 

SAMOCHOD „M.osk·wicz" 
nowo·cz,esny pilnie sprze
<:lam. (65.000) Kutno, ul. 
Poorzewna 28 23691 

!{URSY · samochodowe 
amatorskie I zawodowe 
kat I, II, !Jl przedpołud
niowe I wlec.torowe 
'l'KWP. Zapisy I informa· 
cje Tuwima 15, godzina 
8-20, tel. 297-48 7571 k 

I LEKARSKIE 
Dr NITECKI specjalista 
skórne. weneryczne, mo
czoplclO'We 16-18. Nawrot 
nr 32 22221 g 

MASZYNĘ krawiecką ro- Dr REICHER specjalista 
tacyjną, stół krawiecki, weneryczne, skórne, płcio 
magnetofO'll „Szmaragd" we (zaburzenia) 8-9, 
sprzeda·m. Włókieinnicza H:-19, Piotrkowska 11 
16-53 23600 g cHoREMu DziEcKuo 
MEBLE kuchenne, sto·lo-

1 
l<a:Odej porze udzie.Jl po

wy, tapczan, amerykan.kę mocy Prywatne Pogo to-
9przedam. Tel. 302-64 od wie Dziecięce. Tel. 300-00 
godz. 17 23428 ~ Dt;-KUDREWJCZSpecjalt 

l KUPNO I 
MASZYNĘ dziewjarnką 
Stelia-Grosser-Dublet Lam 
be nr 5..j)-7 lub mną na 
podstawie, kUJPlę. Oferty 
pi;semme „2.3692 11 Bit11ro 0-
gloszeń, Piotrk-O'WSlka 96 

sta weneryczne, qkórne, 
moczopłciowe 8-10, 14-16 
ulica 22 Lipca 4 22706 
LECZENIE ULTRADZWIĘ 
KAMI: astma, ischias, 
nerwobóle, wrzody (żoląd 
ka, dwunastnicy itole.ni), 
n::;dczynność tarczycy i 
inne dr Szereszewski g. 
17-19, Limanowskiego 21 
(prz:v Zachod~n __ ie-'j-'-) __ _ 

.--.-.--.-.---.-.- Dr MARIHEWICZ specja 

I lista chorót , skórnych. 
wenerycznych, moczo-LOKALE 
płciowych, Piotrkowska „ ______________ .J 109-6 22397 g 

MIESZKANIE dwuizbowe 
w KoS1Zailllllie zamienię na 
podobne lub jedno duże 
w Łodzi. Wiadomość Wi
la·nowska 15, m. 4, Widzew 

DWA nieduże pokoje z 
kuchnią komfortowe w 
bloku „Ada.siu" zamienię 
na większe 2 po.koje, ku
chnia równorzędne lub 
domek: jednorod.zl!nny. o
ferty pisemne „23425" Blu 
ro Ogłoszeń, Piotrkowske 
nr 98 23425 

~OltAL handlowo-rzem.ie
sl.n1czy (cen•trum) zamie
nię na mieszkanie lub o
c~!!kuję inny-eh propo.zy
CJ 1. Tel. 235-01 23439 

PIĘC PIĄTEK (tel. 555-55) 
Prywatne Pogotowie Le
i<arzy Specjalistów o każ 
def porze załatwia wizyty 
<lomowe. Do dzieci wy
.fe'-dżamv nPtvchmlast 
PIF,C TROJEK tel. 333-33 
natychmiast wizyty dom0 
we lekarzy &pecj alietów 
również dzleci-:cych całą 
dobę. Wykonujemy elelt
trokardiogramy w domu 
chorego 23682 g 

I ZGUBY 
UNIEWAŻNIA się zagu
biO'llą pieczątkę „Państwo 
we Przedsiębiorstwo Kon· 
~urny w Łodzi Bufet nr 

[ PRACA I „.. "" < 

NAUCZYCIELA(kę) SZJko- I ROŻNE ' 
ły podstawowej mOO:e być 
emeryt(ka) dla ucmia kl 
VII celem popraw.lenia o~ 
gólnych wyników w nau
ce poszukuję. Oferty pi· 
semne „23468" Biuro Ogło 
szeń, Piotrkowska 96 

NAUKA 
KURSY: tkactwa ręczne
go, szycia kołder I bieliz
ny pościelowej, bieliźniar 
stwa, kapelus2lnictwa or
ganizuje Zakład Doskona
lenia Rzemiosła w Łodzi, 
ul Łą>kowa 4 7861 k 

DWAJ poważni akwizyto 
rzy obeznani z klientelą 
prowincjonalną - poszu
kują towarodaweów (spół 
dzielnie), wytwairzaj~cych 
t?wary wlókiernnlc:te z 
plastiku. Tel. 300-55 
OFERUJEMY AKUMULA
TORY samochodowe i mo 
tccyk!owe nowego typu, 
seperatory gumowo-poro
wate, płyty typ „Bosch" 
do samochodów „Simca
Aronde0, „Flat„600H. Ofe
rujemy akumulatory z 
gwa.rancją oo dwóch lat, 
„Akumulator", Łódź, A. 
Strug a 38 23202 g 

~•zetara . . 
nu~ou.ran1czon'f 

DOZORCOW oraz sprząt3.{)zkę-kawiarkę (pra
ca w Bazi~ Traru>portowej, ul. Paderewskie
go 20-28) - zatrudni natychmiast Wojewódz
ki(; Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych 
I Kanalizacyjnych w Łodzi, ul. Piotrkowska 82 

PR ZETARG 
KOMITET ŁODZKI P .Z.P.R. 

w Łodzi, AI. Kościuszki 107-109 (pcorzeczna oficyna, parteT). Wynagrodzenie 
OGŁASZA dla dozorców 1.200 . zł, dla sprzątaczki-kawiar-

l'l.q P4ZETARG NIEOGRANICZONY ki 750 zł miesięcznie. 7874-K 

:e:11 ~rzedaż samochodu osobowego marki CEROWACZKI, tkaczy na krosna !kortowe i 
Prz· . typ 340, cena wywoławcza 36.750 zl. . 1 1 . 1 t ikó d d 

rok
eta:rg odbędzie się w dniu 29 lis~opad;i. 1958 ang1e s.ue, pa aczy, robo n w o ozorowa-
u o d · · PZP nia - zatrudnią natychmiast Z.P.W . im. A. 

E:o· · go zinie 10 w gmachu Kł R, Al. Stmv,a, Łódź, ul. Sienkiewicza 70-72. Nadmie-
sscius · 107-109 pokój nr 82. 

:PZparn'>chód można oglądać w gara:iach Kł. nia sif'. że tkalnie i cerowalnie mies·zczą się 
~,., R PL Komuny Paryskie; nr 1 codziennie przy ul. S!enkiewicza 70-72. Wólczańska 127, 
~n~odz. 16 do 17.30. Na zasadzie zarządzenia Karol wska 38-40. Pabianicka 49. 7842-K 
M istra komumka<:ji z dnia 8 maja 1957 r„ ZASTĘPCĘ kierownika zakładu remontowe
w on. Polski nr 56 poz. 353 z dn. 20. VII. 1957 r. go oraz 2 techników budowlanych z praktyką 
r.iaCt:targu. mc_gą wziąć udział instytucje co najmniej 5-letnia, zatrudni od zaraz Miej 
tne Ikt ~We l .s~~<l:zielcze oraz osoby prywa- ski Zarzad Budynków Mieszkalnych Łódź. 
r~rz~taro~e naJipozmej na jeden dzień pTZed Staromiejska Za.kład Remontowy w Łodzi, ul. 
dium ,;iem, w~ł~cą do kasy KŁ PZPR wa:- Zawiszy 22. Wa.nmki pra·CY- i płacy do omó- I 

· wysą;ko;sc1 .10 t>1:oc, ~~ny !.VY'\Y_ołay.r~~l· .WiW? ~_!!}iej~u. · '.1915~;K 

FABRYKA PLUSZU I DYWANOW im. TADKA AJZENA w ŁODZI 
nL Kilińskiego 102 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż przędzy wybrakowanej 
1) przędza baw. róimokolorowa Nm 34~ do 62/2 pasma :kig 345 
2) „ „ ,, „ 34/2 do 62/2 x-np 415 
3) „ artex „ „ 40/3 pasma „ 365 
4) „ jedw, sztuczny „ 300/60 „ 21 
5) wełna różnokolorowa „ 32/2 pasma 78 
6) zgrzeblna wełna Tóżn. „ 5/1 , 25 
7) „ paikulana na walkach osnowowych Nm 6/i „ 60 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Wyżej wymienioną przędzę można oglądać w dniach od 25 list011ada do 5 grudnia br. w 
dziale zaopatrzenia. Oferty w zc;pieczętowanych kopertach należy śkładać w sekretariacie 
przedsiębiorstwa do dnia 5 grudnia włącznie. 

Przetarg odbędzie się dnia 6 grudni:a 19118 roku o godz. 9 ra1110. 
Ziikład zastrzega sobie prawo sprzedaży jednemu nabywcy nie mniej 

~i,ę ~ał'l Q!erow~p_ą pat!i~. 
niż 50 kg względ-

7919-K 

l>ZIEN_NIK ~9DZ~I ~ 278 (37~ 4 
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~·~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---~~.-____________________________ Na nowej trasie 

Jutro zabrzmi jubileuszowy gong Z~b~~i;~0;0ju 
Międzynarodowego Turnieju PZB]~a:~:i!c~ n:Jr~~~rćc~~i~; sf~~~= kola~zy Chin . . I nie po"1:anowi0<no nie rozgrywać XII Wysc1g POtkoJU zapowiada 

tym, ~e przez trzy dni trwa.ma spotkań o III i IV miejsce. gdyż się sŁCzególnie tnteresująco ze 
zawodow ha.la Pałacu Sportowego przedłużyłoby to jedynie roxgrY'ól- względu na i?:mcanę ctoty-chczaso-

Długo trwały narady i dyskusje 
na temat zorganiz0<wania ' jubileu
szu 35-lecia Polskiego Zwią.ziku 
Bokserskiego. Istniał projekt, że
by tur.niej międzynarodowy mógł 
odbyć się w w~.rszawie. w stolicy 
bokserzy nie znaleźli jednak wła
ściwego pomieszczenia i ostatecz
nie organizację tej wielkiej im
prezy· powierzono l'~odzi. 

Łódź jest miasitem nie tylko ko
la.rskim, al<O! i bokserskim. Nie 
mamy co prawda drużyny w 
pierwszej lidze i niewielu jest u 
nas /Zawodników, którzy zali<!zani 
§<I do ekstra.klasy, ale mimo wszy
stko Łódź żywo interesuje się 
sportem pięśdarskim i stara się w 
możliwie jak najszybszym czasie 
doszlusować do najsilniejszych 
Qk.ręgów. 

Jubileuszowy turniej międzyna
rodowy obudził duże zaiintereso
wanie wśród zwolenników te.i ga
łęzi sportu. Należy liczyć się :z. 

za.pełni się szczelnie public.znościa. ki. wej trad:i:c:vj•nej trasy. Po ra~ 
Nie za wiele przyjechało do nas , . . pierwszy prowadzić ona bedzie z 

l!ości zagranicZ>!lych, ale cieszymy . PoJsk, Związek. Bokserski . !Zda- Berliina przez P"agę do Warsza
się z tego, że będzi·emy mieli moż ie sobie nie·w~t1pllw1e catko":'ic1e z wy. Finisz wielkie.i 'bat.a.iii nEe
ność powitania ich w niedzielę o tego sprawę, _ze_ obecny tur:iie~ or- gra się więc na po\e,kieh szosach. 
godz. 11.30 i najlepszych naszych I ganizowan:i: Jako zawody .i.ubileu~ Decyzja. przez jakie tereny Po·l
z: Drogoszem, Pietrzykowskim, SZO\~e, _przypadł w okr!"s.1e dosc ski przebiegać będą oofa1tnie czte
Paździorem i Wa.laskiem na c.zele. nieszczęsl!wym dla p.1ęsciar&twa. ry etaipy wyścigu, zapadnie w naj 

(140 

Walkl w pos'l.czególnych wagach bl!~~zych dniach. Zn8".'e są nato-
za.powiadają się nad.Z>Wyczaj atra.;c m„.s~. etapy w NRD i .csR. Wy-
cyjnie. Dziś trudno jest mówić 0 glądaJą 001e następuJąco. 
faworytach. Jec!no jest pewne. że 2.V. Dookoła Berlh'la (122 mm) 
turniej stać bedzie na wysokim 3.V. Berlim. - Magdeburg (170 
ooziomie, i że tak kapitan sporto- km) 
wy PZB. p. Cendrowski, jaik i tre 4.V. Magdeburg - Lipsk 
'1er drużyny na;rodowej, Feliks km) 
Stamm będą niewątpliwie zado- 5.V. Lipsk - Karlmarxsta<dt, a) 
woleni ze swoich pupilów. Lipsk - Halle (40 km - start in-

Bardzo do.brze się stało, że \\·e clywidualny), b) Halle - Karlmarx 
ws:z.ys1>kich wa!tach iroście uzuoel- stadt (143 km) 
nią nową czołówkę. W ten sposób 6.V. Dzień odpoc.zy•nku 
turniej zyskuje na atrakcyjności 7.V. Karlmarxstadt - Karlove 
i niewątpliwie w spotkainiach fi- VaTy (105 km) 

8.V. Karlove Vary - Pra,ga (175 
kml 

koszykarzy Społem'' I zakończenia rollgrywek IigO'WY~h! 
by móc ostatecm1e dow1e<:IZ•e~ 

" się, jaiki los spo'11ka drużynę. (n) 

Koszykarze Społem mają ambi- -
cje wejścia do I ligi. Po zorgani-·s h' tk' 
zowa:n.Ym obo2ie w Szklarsk~e.i zac IS I 
Po!.·ęn1e, repre.7...entowal1 WYISo.K.ą 

klasę. stanowiąc zespół dobrze 
przygotowany de> trudnych s.pot
kar1. o awans. 

Nleste•tv, króbki okres pr.zed ro:z.
grywlrnmi został zaprzepaszczony 
ze względu na trudności z prze
pr·owa.ct<aniem treningów. 

Wiceprezes klubu, p. Roma.n Za
jączkO\VSJki mó'\ivl, że mimo wszy
stko, drużyna jest do•brej myśli 
i dołoży wszeLkkh starań, by móc 
w tym roku uzyskać godny pod
kreślenia sukces. 

Najpoważniejszym p.rzeciwni-
kiem łodzian jest zespól Cra-covii. 
W pierwszym m~czu ligowym Spo

nie wyłoniły 
mistrzyni 

3-tygodnlowe rozgrywki o tyt-ul 
szachoweg·o mi.strza Pols·ki w ko.n 
kurencji kobiecej d<>biegly koń
ca. Nie wyłoniły jedna•k mistrzy
ni. bowiem dwie g!ówne preten
dentki do tytułu - Konarkows-ka 
i Litma.nowic:z., po rozegraniu 
wczoraj ostabniej, 13 rundy, uzy
skały tę samą ilość punktów - po 
9,5. 

Poznajemy mistrzów Polski 9. V. Pra.ga - Bl'n•O (2W km) 
10.V. Brno - Gottvaldovo (131 

km) 
11. v. Dzień odpoczynku 

łem prz·egrato w Krakowie, ale te- Dodat1kowe deCl"dujące :;ipotka
ra.z trzeba liczyć no. rewanż u sle- nie tych zawodnicze!< zorganl.zo
bie w domu. Dobrze g;rają: Gónnik wane Z0'9ta.nie w termi•nie póź.<niej 
z Wałbrzycha i Olimpia z Pozna- szym. 3 m1ej.sce zajęłą Horuj -
nia. Łodzianle z OJimpją wygirali. 8,5 pkt„ 4. Ju1,czyńska - B pkt. 
Niemniej jednak tr.zeba b ·ądzle 5.--8. Knap.ik, Mali".,a, Liilwińska~ 
dołożyć wiele sił i e<nergii by móc Szpakowska - po 6,o pkt., 9. Sa. 
sukces ten w spotkan.iu ~ewainżo- molew1cz - 6 pkt„ 10. Lem1esze•k 
wym powtórzyć. - 5,5 pkt„ 11. Ad?mczewska - 5 

pkt„ 12.-13. HelwJg, Rybarska -
Drużyna zasHona zo&tała młody-1 po 4,5 pkt. 

Konkurs 12.V. Gottvaldovo - Mora•wska 
również i imię zawodnika. Ogó- Ostrawa (l.W km). 

mi graczami. Na środku ata·ku gra . . . . . Her-
Pytla•rczy•k, a ponadto Gołębiow- Przedsta'W!C1elka Lodzi - .. 
ski i Grycuk. Sekcja koszykówki manowa ZaJęta .osta:tme, 14 m1eJS
liczy 60 czynnie uprawiających ce, maJąc 4 pkt. 

„Dziennika lódzkiego" 
i ŁKS 

!em karykatur wydrUJkujemy 14 
Dopiero potem ukaże się drugi Ogó!em, trasa XII Wyścigu Po-
już z rzędu ku.pon konkursowy ; k-oju o długości ponad 2 tys. km 
nastąpi moment decydujący wy- podzielona będzie na 13 etapów. 
pełnienia wszystkich rubryk, by Do wa.tkl na n.iej orga'Ilizatairzy 
potem odesłać kupon do redakcji za.pr.o.sHi k·olarzy następujących 
„D.zi-ennika Łódzkiego"- państw: Anglii, BelgH, Bułgarii, 

sport zawodnilków. Jest więc z 
czego wybierać i dobrze, że Spo
łem prócz; 12 ligowców, ma bogate 
zaplecze. 

Z. PIETRZYKOWS•KI Chin, Danii, Finlallldii, Francji, Wszyscy gracze obr2ymal1 teraz 
Zamieszczamy dzisiaj szóstą z Nagr-ody są cei;ne. 10 bezpłait- Holandii, Jugosławi.i, Ausłrii, Ru- piękne lllOwe kootiumy o barwach 

Tzędu karykaturę pi~karza ŁKS. nych abonamentów na s-tadi-011 Obniżyły się nieco loty, a i dy- munii, ZSRR, Szwajcarii, W~giet'. tęczy. W 'Ilajbliższym meczu ligo
l<onikurs l!las:z. jest w całej pełni. l'~KS przy Al. Unii - to gratka nie. s~usja, jaka się toczy na temat Lul<semburga, NRF. Szwecji, wy-m w Łodzi :z.obaczymy tę d.ru
Młodzież szkoln~ - ona. wlaśi: i': lada, a ponadto dwa zegarki i apa I :z;drowotności tego sportu nie wpiy Włoch. O iJe ws:z.1rstkie państwa żynę W tych estetyczinych s-tro
przede wszy:;-bkim -. naJbardz1eJ rat fotograficzmy. Warto więc sta I wa dodatnio na atmosferę. Nie- 1przyjmą zaproszenie, t. o wraz IL jach. 
emoCJOllUJe s1ę pr:reb_1egiem kon- nąć „do walki" o te trofea, a po- mniej jednak trzeba być optymi- ·k.olarza:mi Pol„ki. NRD i CSR star Prócz spolflk.ań ligowych Społem 
kursu i skrzętme zbiera wszyst- nad.to ambi<:ją chyba każdego ki-' stą i po WPl'C>Wad.zeniu w życie towato•bY 2.1 reprezetnta<!ji. Wś-ród proj·elctuje rozegrać w sezonie 
kie ka•rykatury . wykonane przez lbica drużynY. piłkaJ·skie.i ŁKS jest pewny<!h uchwał, powziętych na tej doborowej sta.wk.J zadebiutują 1958-19{;9 szereg spotka1\ towarzy
p. E. Alas:z.ewsk1ego. znać dobrze swoich faworytów. ostatnim Kongresie Federacji Mię I w na~ej imprezie kolarze Chin. &kich, a my oczekiwać będziemy 
Są - kłopotY.. z imionami, ale na Wiemy, że kibiców ,tych jest w dzyna.rodowej Boksu Amators<kie-1-------------------------------

go, wszyslikie ustenki i zastrzeże-

nia zostaną niewątpliwie w spo- N I • d 1 1 1 ' 

só:u::~:a u::~~: tunnieju Ie ma SI ę CO ZIWI C 
daje gwara<ncję, że zawody te po
zootaiwią jak najmilsze wspomnie-

/ 

nia, i że <!i, którzy .zdobędą zl;ote 
medale PZB, będą rzeczywiście 1 t 
najlepszymi bokserami tr:z.ydnio- proszo pa ns wa • 
wego tunnieju. (n) ~ -Dyplomy TKKF 
Zarząd Ogniska TKKF - Stoki 

Góme, organizuje w niedzielę, 

23 bm. o godz. 19 w świetlicy przy 
ul. Krokusowej uroczystość wrę

czenia dyplomów 1 legitymacji 
członkowskich. 

wlemy, że T~l!' na terenie t.o
di?:l zaczynają cieszyć się coraz 
większym powiodzeniem, groma
dzą<: w siw.oich szeregach mlłoM!i
k&w sporbu. Ni.e tI1Zeba chy"l:~a ni
komu tru:ina.c:z.yć, j a.k wie!Jką folę 

w :!:yciu człowl.f'ka odgrywa tury
styika, gimnastyka i ~ort, jako 
go<lr.l:irwa ;mzrywka. A TKKF daje 
gwarancję, że akcja prowadzona 

s :=u 

·1ra1tltt 
•t;,/n •• .:„:.-1-~v~-

SOBOTA, 22 LISTOPADA 

15.00 Wladomości. 15.10 Pieśni 
tańce ze zbiorów Oskara Kolber
ga. 15.30 „Selma Lagerloff" - siu• 
chawisko. 16.05 (Ł) Spiewa chót 
Związku Nauczycielshva Polskie
go. 16.25 {Ł) „Sportowy bjjaillS rrue 
siąca". 17.00 (Ł) „Zwykły clzien 
Pana Toma.•za" - opowiP.ść dźw1~ 
kowa M. Jeżewskiego i T. s:z.ewe
n·. 18.00 (Ł) l'.ódzki dziem:1ik „„. 
dtowy. lB.20 Wiadomości. 18.25 T<o
responclencja z zagranicy. 1a.35 
Muzyka i aktua1no6ci. 19.00 Gra 
o:•kiei,tra PR. 19.3:; Audycja a.ktuat 
na. 19.GO Pol"kie piosenki. 2(1.00 Z 
kr~ju i ze świata. 2-0.27 Kronika 
spol'tow.a. 20.40 Gra wroc1a11vski 
kwimte.t r:vtmiczny. 21.00 „Maitysia· 
kowie". 21.~0 Muzyka. 22.00 Wia· 
do.mości. 22 .05 Audycja 2 okaz.li 
„Dnia N;rnczyciela". 22.35 Robert 
Schumann: Koncert bez OTkiestr.v. 
Sonata f-moll ·op. 14. 23.04 Meloóie 
taneczne. 23.50 Ostatnie w1ad-0mo
ści. 2ł.OO Muzyka tane<!2lna. 

TELEWIZJA 

Sobota, 22 listo1>ada 

\V kierunku „odświeżenia" orga
to .:lut-n~-moeemy pOl'aClzić, gdytlłJodzi wielu.- Nie-wątpliwie wszyscy 
ta<ki jest regulamin konkw·su, że oni zecheą w.mąć u.dział w tym nivmu człowieka damać będzie 
obok 111a2lW'iska trzeba wpisywać egz.amimie. dobre rezultaty. (n) 

Biąnę oddać kUpOny „KUKUŁECZKI" na. bieżącą grę, w 
której pierwsza. wygrana wynosi a.z pół miliona złotych, a 
pona.clto. liczę, że spośród 25 tys. osób wygrywających co ty
dzień mnie na pewno nie za.braknie! 7902-K 

17.SO •• Nauczyciele 1 dzlecl" oro• 
itram claa dzieci (Ł). 18.3()-19.Ll 
Pr:z;erw~. 19.13 Rofimowa o progra· 
mi·e (Ł). 19.30 Dzicnnuk telewizyJ
ny (W). •20.15 „Przysody k-0mJJwo
jażera" film :fab. prod. :til'anc. do
zwo101ny od lat 16 (Ł). 21.50 sp1·a· 
woodanie z uroczystości 50-1ec(a 
zw. Zaw. Prac. Przemysłu Wl<;i
kienniczego, Odzie2oweioo i Sl<O· 
rzancgo (Ł). 22.0!i Film krótkome
tra"owy (Ł). 22.30 Satyry 13run<> 
Wilr:ia.wera (W). 

Z niemieckiego przelo:!:yła 
IZABELLA DĄMBSKA {6) 

STRESZCZENIE POWIESCI 

Monachium - tuż po wojnie. Ok:Upowane przes 
wojska amerykańskie miasto jest zniszczone, lud
ność żyje w niedostatku. 

Olga - dziewczyna lekkich obyczajów - zadaje 
się z oficerami amerykańskimi. Da.my ta.kie, 
z różnych powodów poddawane są badaniom le• 
karskim, przy czym otrzymują one paszporty. 
Jednym z warunków otrzymania takiego paszpor• 
tu jest złożenie zaświadczenia pracy. 

Dwaj przyjaciele - Rob i ciężko kontuzJowa
ny w czasie wojny malarz Edel - wydają Oldze 
zaświadczenie pracy, w zamian za eo ona pomaga 
1m w prowadzeniu kawalerskiego gospodarstwa. 

Tego wieczora Rob I Edel udali się do połob
ncgo za miastem lokalu, w którym oficerowie 
amerykańscy zabawiaU się z niemieckimi dziew
częta.mi. Spotkall tam Olgę 1 jej koleżankę Katt. 

Rob odszukał tam swega kolegę Haia, trudnią· 

cego się plądrowaniem amerykańskich ciętar6-
wek, a ukrywającego się w piwnicy lokalu. 
Umowlł się z nim na następny dzień, po czym 
powrócił na górę do s\vojeso towarzystwa. 

Katt uśmie<:hnęla się, zsunęła ostrożnie 
głowę kapitana ze swego ramienia i nachyliła 
się ku mnie. 

- Pan także jest zmęczony? - spytała. 
- Częściowo. 
Automat zacząl znowu huczeć. Kolo nasze

go · stolika przebiegły dwie dziewczyny. Trzy
mały swych oficerów pod ramię. Edel malo
wal palcem jaikieś figury na stoliku. 

- Bardzo mnie dziwi, że p<ima stąd nie wy
rzucają - powiedziała Katt. 

- Stosunki!„. - Odpowiedzi.al Edel, wyjmu-
jąc papierosa-

- Czy to ma być przytyk? 
- Nic podobnego. 
- Ależ tu jest powietrze! ~ 'POSkariyła się 

Olga. - Przeładowane elektry=ością. 
. Scltwycił€.lll ją za ramię przez stolik. 

- Hai kazał cię pozdrowić szepnąłem 
ci.cho. 

-Ach! 
._ Ani śladu Hada? ~ spyta.? Eldel, 
._ Painie! Czy pa.n jest alfons? - spyta.la 

mnie Katt. 
- More mi pani mówić „Robert", 
- Czy on się naprawdę tak na:z.ywa? ,,...., spy-

tała Katt Olgę. 
- Naprawdę. 
- Wobec teg-0 pan musi mi mówić Kaitt. 
~ Robię to przez caJy czas. 
- Bavdzo się cieszę, Robercie! 
~ I mnie także, Kathe! - powiedzial Edel. 
- Do ciebie w ogóle nie mówię - Kat·t po-

chyl.ił.a się w pt'Zód. Piersi miiaila spicz3.19te -
dotkinęła nimi stołu, tak, że t1J11.iosly się wyso
ko w górę. 

- A teraz _. powiedział Edel - powiem ci 
nareszcie, kim jesteś. Jesteś po prostu plu-
gawą„. • 
Schwyciłem go za ramię i pooią~na,łe:m ku 

sobie. 
- Chodź! Idziemy już! 
- Już najwyższy czas, Rob! 
Równocześnie w:;;taliśmy obaj. 
- Jeżeli nle masz nic przeciw temu Olgo, 

zabierzemy i Davlsa. 
- Oczywiście, Rob! 
Ująlem Davisa za ramię i powiedziałem: 

Halo, boy! 
Podczas gdy wkfadaliśmy płaszcze, musiał 

się trzymać ściany. Oczy mial szklane. Olga 
wsunęła mu czap.kę do kieszeni. Nawet się 
nie po.ruszył. 

- Nie zaipomnijcie zapłacić! - kl'zykinęła 
Katt. 

~ Proszę! _. nekł Edel, rzucając na stół 
banknot. - Reszta dla chłopca z koa1tuant. 
Wzięliśmy Davisa między siebie. Obejrzaw

szy się, zobaczylerri, że Olga .patrzy za nami, 
ale Edel już pchal szklane dTZWi i musiałem 
przepchnąć przez nie Davisa. 

Na dworze bylo nieprzyjemnie mokro. 
Wiatr zmienił kierunek. Wial teraz nam 
wprost w twarze. Davis uczepił się kurczowo 
mego ramienia. Chwiał się, zgięty ku przodo
wi. Z okien padało światło, o<l:biaając się w 
lekko ściętych lodem kał\IBach. Kroki nasze 
dudniły w ciszy. Davis nie chciai iść. Musie
litimy go ciągnąć za sdbą . 

- Szkoda, że nas :nikt nie widzi - powi~ 
dział Edel. - Samarytańska obsługa naszych 
wrogów. 

- Czy robisz się z tego powodu zarozumia
ły? - spytalem. 

- Owszem, jestem z tego powodu =oru-
miały - odrzekł. . 

Ze stacji benzy71owej; doszedł nas dźwjęk 
blaszanej p(IJcrywy i uderzenie dtwigni o 
metaJ. Szklane szyby odbijały promienie 
światła domu. Rozległy się gdzieś kroki 1 
znowu milkły. Trzymając między sobą Davi
sa, obeszliśmy róg domu i znaleźliśmy się 
przed stao.ią. Była oświetlona, jak ok.no wy
stawowe. Za jej kolumnami stala wojsko.wa 
ciężarówka, ale żolinia-ze g.dzieś zniknęli. 

- Może go wsadzimy do ciężairówki? ...-
spytał Edel. 

- Dobra! Któryś przecież go za:bierze. 
Biegliśmy w świetle promieni rzucanych 

przez r~tlektnr. Davis stawiał machi.IJlalnie 
nogi jedna przed dr11gą. Był poslusz:ny na
szym oopychaniom. Oczy mial zamknięte. 

- Obraziłeś tę malą - po.wiedziałem. 
- A chociażby i tak, Robercie, z tego ro-

dzaju kobietami nie można inaczej rozma
wiać. 

Za ciężarówką znajdowala się mała budka 
o szklanych ścia.n'ł.rh. Ponieważ drzwi byly 
ot.wa·r-te, wprowaclz\liśmy tam Davisa. Pod 
ścLa.ną stało krzesło. Posadziliśmy na nim 
Davisa. Kiedy go puściliśmy, osUJilął się jak 
lałika z gaJga111ów. 

- Ten już ma dosyć - powiedział Edel. 
Obejrzeliśmy się za siebie. Krzesło birl'? 

jedynym meblem w tej lbu<lce. Na betonowel 
podłodze stala popielniczka. Była zupeia:1e 
pusta. Rozsypane niedopaŁki walały się do· 
okola. Za mną, na ścianie, wisiała tytulo~a 
strona jakieg-0ś ilustrowa1I1ego amerykańskie
go magazynu. Dziewczyna w kąpielowym. ko
stiumie. Obrazek przybito sz;pilkami do śc1aJlY· 

~ Ładną ma figure - zauważył Edel. 

- Muszą chyba lllie mieć ich teraz u 
wiele . 

Za szklaną szybą widać było opustosi;ałY 
wjazd. Wyjrzeliśmy zza drzwi. Pod ciężarow
ką widać było ślady oliwy. Drzwi do kierow
nika byly uchylone. 

Na stopniu ciężm·ówki stala pusta flaszka. 
W jej szkle odbijala się lampa, która wyglą
dała jak zam.k:nięta w butelce gwiazda. 

- A teraz muszę d się do czea;oś przyznać 
- powie<ltzialem. - Tylko słuchaj mnie spe-
kojnie. 

- No, to lu! - Edel wyciągnął z kiesze-rU 
płaszcza Davisa czapkę i wciS!Iląl mu ją na 
głowę. <N: 

U wyj'al7idu ze stacji, obok ciężaró":"ki pała. 
jakiś cień. Sylwetka jakiejś . p~stac1. ~~ 
tam nieruchomo ~ a głowa c1ema poch~bY 
była ku przodowi. Wyglądalo to tak, J 
słuchała. 

- Rozmawiałem z Haiem ~ powiedzla1etn. 

- Co taki ego? . 
RQka Edela opadla na i;łowę Davisa. Wci

skał mu czapkę tiajpierw na czolo a ~~tero 
jeszcze na oczy. Davis zaczął się krz.tus1c. 

- Tylko go nie uduś - powiedziałem. 
- Rozrnaiv.riałeś z Haiem? No i eo? Robert? 

czy ja jestem tu już zupelnie poza nawias1<n~ s 

- Nie moiJna bylo inacze.i. Jutr~ do 1~;0 przyjdzie. Ja też nie moglem z mm d 
rollmawiać. 

- Dlaczego? (D. c. n.) 
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